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święto Liberii • 
Depesza z Polski

(P) Z okazji święta narodo­
wego Republiki Libervjskiej. 
przypadającego w dniu 26 bm„ 
przewodniczący Rady Państwa 
Henryk Jabłoński wystosował 
depeszę gratulacyjna do prezy­
denta republiki Williama R. 
Tolberta. jr. (PAP)

Odrzańscy marynarze 
pomagają kolejarzom

(P) Bardzo skutecznie w lipcu 
br. pomagają kolejarzom w rea­
lizacji zadań transportu mary­
narze „Żeglugi na Odrze” — 
największego armatora naszej 
„malej floty".

Codziennie na odrzańskim 
szlaku wodnym barki przewożą 
ponad 40 tvs. ton towarów — 
głównie węgła

Mimo nie najlepszych warun­
ków nawigacyjnych na rzece, w 
lipcu statki na Odrze przewiozły 
już blisko 1 milion 200 tys. ton 
towarów. Jest to wynik uzyska­
ny dzięki dobrze zorganizowa­
nej pracy marynarzy i portow­
ców na odrzańskim szlaku wod­
nym. (PAP)

Zamek Ujazdowski — odbudowywana z ogromną pieczo­
łowitością dawna siedziba książąt mazowieckich będzie ładnie 
kontrastować ze znajdującą »ię w pobliżu nowoczesną Trasą 
Łazienkowską oraz położonymi po przeciwległej stronie zabyt­
kowymi Łazienkami. caf—Sokołowski

on Alek«ander B. 
koło Bialegaslo-

wiadomo, pan B.

(P) W związku z zamieszczo­
ną w „Życiu Warszawy" z dnia 
3 Iipca br. notatką w sprawie 
zbiorki pamiątek i eksponatów 
da Muzeum im. gen. Francisz­
ka Kleeberga w Kocku, prag­
nę poinformować, iż w czasie 
kilku rozmów' z byłym żołnie­
rzem przy sztabie generała 
Kleeberga uzyskałem wiado­
mości o zakopywaniu przez nie­
go wraz z innymi olicerami, 
dokumentów srtahow-ycb 1 oso­
bistych rzeczy Generała w lesie 
pod Kockiem, o schowaniu w 
sąsiedniej stodole innych przed­
miotów.

W w żołnierz podaje. iż był 
ordynansem Generała i byt tak­
że obecny przy pakowaniu 
łych orzedmiotow oraz doku­
mentów.

Nazywa się 
I zamieszkuje 
ko.

Jak ml jest 
kilka lat temu napisał o tym 
do Wojskowego Instytutu Hi­
sterycznego w Warszawie, skąd 
otrzyma! lakoniczna odpowiedź, 
aby sam przyjechał do Kocka 
i podjął próbę odszukania da­
nych miejsc. Ponieważ jest en 
starym już człowiekiem, stera­
nym ciężką praca (był z zawo­
du murarzem) dlatego ter nie 
mógł podjąć osobiście, ber po­
mocy innyeh. takiej dzia’alnoś- 
ei. zresztą kosztownej i nie- 
ors-kr jonowanej.

Nie wiem l!e jest ueawdy w 
relacjach tero żołnierza, a' 
wrdgje mi sie. ił snrawa wz­
maga przenrowadzenfa r 
rozmów nrz-r komneten* 
uczestników bitwy pod 
kłem.

Muszę także oorlkrełli/, W je­
stem częściowo zainteresowane 
ta sprawą nie tylko te wzelę- 
<łów moralnych, ale także oso- 
Mstreh, nonlmsaf mói brał. k"Ł 
Aleksander Rytmik bel dowód­
ca batalionu ..Olek" i brał ■- 
<tri«ł w walce z wrogiem pod 
W*»1» Gilowska.

nósz-no-z-rnlr sryrałam swetą 
-ifoww-ć do tid-le|ee|a dnds*- 
t-ssyreh wrlaśnień i służenia 
w-elka nomorą.

Z poważeniem
CZESŁAW RYBNIK. 

Warszawa
OD RED. Nazwisko żołnierza, 

oraz wieś gdzie obecnie zamie­
szkuje — zachowujemy na razie
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Wieś rzetelną pracą realizuje 
nostanowienia XV Plenum KC PZPR 
Narada aktywu ośmiu województw w Lesznie

(P) Pod przewodnictwem członka Biura Politycznego KC 
PZPR, sekretarza KC — Edwarda Babiucha odbyło się 26 bm. 
w Lesznie spotkanie poświęcone realizacji postanowień XV 
Plenum KC PZPR w województwach: kaliskim, konińskim, 
legnickim, leszczyńskim, piotrkowskim, skierniewickim, sie­
radzkim i zielonogórskim.

W spotkaniu wzięli udział: 
sekretarz KC PZPR — Józef 
Pińkowski, wicepremier — 
Longin Cegielski, kierownik 
Wydziału Rolnego i Gospo­
darki Żywnościowej KC 
PZPR Jerzy Wojtecki, mini­
strowie: rolnictwa — I^on 
Kłonica, przemysłu spożyw­
czego i skupu — Emil Koło­
dziej, prezes CZSR „Samopo­
moc Chłopska” — min. Jan 
Kamiński, pierwsi sekretarze, 
sekretarze, wojewodowie, wi­
cewojewodowie tych woje­
wództw, wiceministrowie szo­

do naszej wiadomości. Informa­
cje zawarte w liście p. Cze­
sława Rybnika, przekazanym do 
nas przez Klub Kleeberczyków 
wydają nam cię bardzo intere­
sujące i zasługują na szczegó­
łowe zbadanie. „Życie Warsza­
wy” — jak już powiadomiliś­
my seniora Klubu, pik. Czer­
nika. oraz sekretarza ppor. rez. 
Tadeusza Kwiatkowskiego chęt­
nie służy pomocą | deklaru­
je udział w poszukiwaniach 
cennych dokumentów oraz pa­
miątek dotyczących ostatniej 
wielkiej bitwy w jesiennej 
kampanii obronnej 1939 roku.

(M'rs.) 

20. Jana Kochanowskiego

regu zainteresowanych resor­
tów, członkowie kierownictw 
organizacji społeczno-gospo­
darczych i spółdzielczych 
działających na wsi oraz 
przedstawiciele przemysłu 
pracującego na rzecz rolnic­
twa i całej gospodarki żyw­
nościowej.

Jak wynika z przedstawio­
nych na spotkaniu analiz, na 
wsi panuje korzystny klimat, 
sprzyjający realizacji postano­
wień XV Plenum KC PZPR. 
Wyraża się to w rzetelnej pra­
cy ludzi rolniczego trudu oraz 
wszystkich ogniw gospodarki 
żywnościowej, przeciwdziałaniu 
skutkom niekorzystnych tego­
rocznych warunków atmosfe­
rycznych.

Mówiono o konkretnych 
przedsięwzięciach zmierzających 
do sprawnego zbioru zbóż i ro­
ślin okopowych, skupu płodów 
rolnych, ich przechowywania 
oraz przetwórstwa. We wszyst­
kich województwach rozpoczęły 
się jut żniwa, ich przebieg po­
twierdza dobre przygotowanie 
ludzi i sprzętu mechanicznego 
oraz efektywne jego wykorzy­
stanie.

Działania te wynikają z rze­
telnie przygotowanych wcześ­
niej programów działania. Pra­
ce te — mówiono — stanowią 
jednak dopiero pierwszą fazę 
realizacji postanowień XV Ple­
num KC; obecnie wchodzimy 
bowiem w decydujący etap, w 
którym o powodzeniu zamierzeń 
w rolnictwie i całej gospodarce 
żywnościowej d“C”downć będzie 
przede wszystkim pomyślne 
rozwiązanie problemu paszowe- 
"o. a głównie zgromadzenie i 
konserwacja pasz własnych, od 
czego zalety dai-zy rozwój pro­
dukcji zwierzęcej.

We wszystkich reprezentowa­
nych na spotkaniu wojewódz­
twach utrzymują się pozytyw­
ne tendencje w hodowli. Abv to 
korzystne zjawisko utrwalić, 
wskazywano na konkretnych 
przykładach w jaki sposób 
wzrost pogłowia bydła i trzody 
rozwijać w onarciu o w’asna ba­
zę paszową. Do licznych działań 
w tvm zak-esie nąleży zwiększe­
nie w tych województwach ob­
szaru zasiewu poplonów. zwła­
szcza ścierniskowych, który no. 
w Kaliskiem 1 Piotrkowskiem 
wzrośnie dwukrotnie. W woj. 
konińskim 1 sieradzkim, gdzie 
zapowiadają się niezłe plony 
ziemniaków o 50 proc. W porów­
naniu do ub. roku wzrośnie 
ilość ziemniaków przeznaczonych 
na parowanie.

Celem zmniejszenia strat w 
przechowywaniu nasz przyspie­
szono temno budowy silosów: w 
woj. kaliskim oddanych zostanie 
do użytku 550 nowych silosów. 
Wartościową pozycją w bilan-

0 Kochanowskim w Czarnolesie
1 rnflr* ^war(Jem Wendym 
kierownikiem Muzeum

(P) — W czerwcu przyszłego 
roku przypada 4M rocznica uro­
dzin Jana Kochanowskiego. Sy- 
cyna, Czarnolas, Zwoleń na zie­
mi radomskiej — to miejsca, 
gdzie urodził się, tyl i tworzył 
ojciec poezji polskiej. Jak Czar­
nolas, gdzie znajduje się mu-

trawy, które obok 
sie także z zielo- 

leśnych, rowów 
itp.

sach paszowych gospodarstw 
będzie m. in. słoma i plewy z 
dodatkiem różnych komponen­
tów. a także 
łąk — zbiera 
nych enklaw' 
przydrożnych

Niektóre regiony wykorzystu­
ją lokalne warunki agrotech­
niczne dla siewu zbóż paszo­
wych dobrze tam plonujących. 
M. in. w woj. legnickim, gdzie 
przed 4 latv obsiano jęczmieniem 
zaledwie 600 ha. zbiera się go 
obecnie z 17 tys. ha. a w roku 
przyszłym zamierza sie tam ob­
siać 15 tys. ha. W tym samym 
województwie, gdzie istnieje 
duża ilość stołówek pracowni­
czych skrupulatnie zebrano w 
czerwcu i lipcu br., z przezna­
czeniem na paszę. 31 ton czerst­
wego chleba i 102 tony odpadów 
pokonsumptyjnych.

Duże rezerwy tkwią także w 
lepszym wykorzystaniu ziemi. 
W tym celu np. w woi. zielono- 
(A) DOKOŃCZENIE NA STR. 2

We wrześniu
dodatkowa rekrutacja 
na wyższe uczeinie

(P) Tradycyjnie we wrześ­
niu zostanie zorganizowana 
dodatkowa rekrutacja na 
wyższe uczelnie, dysponujące 
jeszcze na niektórych kierun­
kach studiów pewną rezerwą 
wolnych miejsc. Ogółem wyż­
sze studia dzienne może jesz­
cze w tym roku podjąć ok. 
1800 osób.

Jak informuje Ministerstwo 
Nauki. Szkolnictwa Wyższego i 
Techniki, dodatkowe egzaminy 
odbędą się 13 września br. Prze­
prowadzone one zostaną na kie­
runek matematyczny w nastę­
pujących uniwersytetach: Ja­
giellońskim w Krakowie, Marii 
Ćurie-Skłodowskiej w Lublinie, 
Adama Mickiewicza w Pozna­
niu, Bolesława Bieruta we Wro­
cławiu, Uniwersytecie Śląskim 
w Katowicach, Mikołaja Koper­
nika w Toruniu, Filii Uniwersy­
tetu Warszawskiego w Białym­
stoku oraz Uniwersytecie Łódz­
kim. Istnieją także możliwości 
podjęcia studiów matematycz­
nych w Wyższych Szkołach Fe- 
dagogicznych — w Rzeszowie, 
Krakowie 1 Szczecinie oraz 
Wyższej Szkole Rolniczo-Peda­
gogicznej w Siedlcach.

Chętni do studiowania fizyki 
mogą zgłaszać swe kandydatu­
ry w uniwersytetach: Jagiel­
lońskim, Marii Curie-Sklodow- 
skiej w Lublinie, Adama Mic­
kiewicza w Poznaniu, Bolesława 
Bieruta we Wrocławiu, Śląskim 
w Katowicach, Mikołaj.) Kopei- 
nika w Toruniu. Filn Uniwersy­
tetu Warszawskiego w Białym­
stoku oraz w uniwersytetach w 
Lodzi i Gdańsku. Ponadto wol- 
(B) DOKOŃCZENIE NA STR. 2 

zeum poety, przygotowuje się 
do tego jubileuszu?

— Już w czerwcu ub.r. powo­
łany zastał Wojewódzki Komi­
tet Jubileuszu Jana Kochanow­
skiego oraz komitety gminne w 
Zwoleniu i Policznie. a także 
komitet miejski w Czarnolesie.

CENA 1 ZŁ

Elektrownia ,,KOZien.ce . Trwa tu budowa drugiego bloku o mocy 500 megawatów. Goto­
wy jest już 11 500-tonowy kocioł, który niedawno pomyślnie przeszedł próbę ciśnieniową. W trakcie 
montażu znajduje się turbina i generator. Oddanie do eksploatacji całego 500 MW bloku nastąpi 
jeszcze w tym roku. Na zdjęciu: brygada Jana Kowalczyka z „Energomontażu Północ” montuje 
część wylotową kadłuba turbiny średnioprężnej. caf—Kwiatkowski

Walcownie, młoty, nożyce

Informacjo własna
(P) Zwykle huta kojarzy się z wielkimi piecami, hutnikami 

pracującymi w specjalnej odzieży ochronnej, którzy co pewien 
czas dokonują ceremonii spustu surówki. Tak również było 
przed wielu laty w Hucie Zygmunt w Bytomiu-Łagiewni­
ki . Albowiem początkowo był to zakład surowcowy — jak 
dziesiątki innych hut w kraju. Później — gdy powstała potrzeba 
budowania własnych wielkich agregatów, których import był 
bardzo kosztowny, w „Zygmuncie" przestawiono produkcję — 
zakład stał się fabryką hut i odtąd wytwarza wielkie urządze­
nia dostarczane do dziesiątków budowanych, rozbudowywanych 
bądź modernizowanych hut w Polsce.

ani martenów, ani 
wielkich pieców, 
tutejszy wachlarz

Nie ma więc dziś w „Zyg­
muncie” 
innych 
Za to 
produkcyjny obejmuje kom­
pletne wyposażenie dla wal­
cowni, młoty matrycowe 
i wiele innych urządzeń 
niezbędnych zarówno do pro­
dukcji jak i przetwórstwa 
stali.

Nie ma w Polsce takiej huty, 
w której nie pracowałyby urzą­
dzenia z Bytomia. Między in­
nymi tutaj wykonano walcow­
nię średnią 1 drobną dla Hu­
ty Warszawa, walcownię bla­
chy grubej dla Huty Batory, 
ciągarnię oraz walcownię rur 
dla Huty Świerczewski, wy- 
kańczalnię z linią cięcia bla­
chy grubej dla Huty Bierut, 
walcowni blach 1 taśm dla Hu­
ty Aluminium w Koninie.

Dla największej krajowej in­
westycji ostatnich lat Huty 
Katowice dostarczono z Byto­
mia ponad 30 tys. ton maszyn 
i urządzeń.

Nazywa się też Hutę Zyg­
munt staruszką, gdyż istnieje 
już ponad 120 lat. W 1857 r. 
zbudowano obok dawniejszej 
kopalni „Florentyna” wielkie 
piece stanowiące pierwsze o- 
biekty Huty Hubertus. W 
1929 r. huta stała się własnością 
koncernu „Wspólnota Interesów 
dla Górnictwa i Hutnictwa” i 
zmieniła nazwę na „Zygmunt”. 
Wtedy też rozpoczął się powol­
ny proces przekształcania zakła­
du w fabrykę hut, a zakończo­
ny on został po wojnie.

Jednak dynamiczny rozwój 
zakładu notuje się pod koniec 
lat 60-tych i na początku 70- 
tych. Wtedy to niezwykle dyna­
miczny rozwój hutnictwa w na­
szym kraju wywołał ogromny

Opracowany program
prac wynikających z Inicjatyw 
ludzi zamieszkałych w kraju, a 
także zagranicą. Tak więc Mu­
zeum Jana Kochanowskiego 
poddane zostało generalnemu 
remontowi. Przy restauracji
(C) DOKOŃCZENIE na str. 2

Benzyny nie brakuje, lecz oszczędzać trzeba 
Transportowe kłopoty CPN i klientów

Informacja własna
(P) — Dlaczego tak długie 

bywają kolejki na stacjach 
benzynowych? — Dlaczego w 
niektórych miejscowościach 
wprowadzono ograniczenia w 
sprzedaży „żółtej” benzyny? 
Te pytania często powtarzają 
się ostatnio w listach 1 telefo­
nach Czytelników „Życia" i te 
zadaliśmy dyrektorowi naczel­
nemu Centrali Produktów Naf­
towych, mgr inż. Marianowi 
Bartosiewiczowi.

— Przyczyny kolejek przed 
stacjami CPN bywają bardzo 
różne. Jak choćby w ostatnią 
sobotę czerwca, gdy ruszała fala 
pojazdów, którymi tysiące osób 

popyt na urządzenia hutnicze. 
Przygotowano więc program mo­
dernizacji i rozbudowy huty. 
W ramach inwestycji odtworze-

BUENOS AIRES. WASZYN­
GTON (PAP). Ogłoszony został 
w Managui dekret Rządu Od­
budowy Narodowej Nikaragui 
przewidujący nacjonalizację 
banków prywatnych w tym 
kraju. Ponadto podjęto dicy- 
zję, że banki zagraniczne bę­
dą mogły nadal działać w Ni­
karagui. Nowe zasady ich dzia. 
łania będą ogłoszone wkrótce.

Dekret przewiduje również 
nacjonalizację przemysłu leśne­
go, rybołówczego oraz kopal­
ni, a także towarzystw krtdy- 
towyoh. W rękach prywatnych 
pozostaną natomiast towarzy­
stwa ubezpieczeni owie.

Na konferencji prasowej w 
Managui przedstawiciele no­
wych władz zakomunikowali, 
że będą honorowane długi za-

Chlubny bilans 
pokojowej działalności 
żołnierzy LWP 
na Bliskim Wschodzie

(P) Jak już informowaliśmy, 
w związku z nową sytuacją 
zaistniałą na liniach styku 
wojsk izraelskich i egipskich, 
po zawarciu separatystycznego 
układu pokojowego między 
obydwoma krajami, nastąpiło 
rozwiązanie Doraźnych Sil 
Zbrojnych ONZ (UNEF), które 
przez około 6 lat nadzorowały 
rozdzielenie wojsk egipskich i 
izraelskich na Synaju.

Sijy te, wśród których znaj­
dowali się również reprezen­
tanci Ludowego Wojska Pol­
skiego, odegrały ważną rolę w 
przywróceniu pokoju w tym 
rejonie.

Od 1973 r. do chwili obecnej, 
pełniło w tym regionie świata 
służbę ponad 12 tys. żołnierzy 
Wojska Polskiego. Swoją po­
stawą. zdyscyplinowaniem i od­
powiedzialnością utrwalali do­
bre imię 
zentowali 
PRL.

Polska 
specjalna 
logistyczne. zajmowała się 
sprawdzaniem i rozminowywa- 
niem terenów w strefie działa­
nia posterunków ONZ: wypeł­
niała obowiązki transportowe. 
Polski szpital połowy w pełni 
zabezpieczał — pod względem 
medycznym — potrzeby całości 
wojsk „niebieskich hełmów”.

Wszystkie zmiany PWJS (a 
było ich dotąd 12) godnie wy- 
(B) DOKOŃCZENIE NA STR. 4 

Polski. godnie repre- 
ludowe siły zbrojne

wojskowa jednostka 
wykonywała zadania 

zajmowała

wybierały alę na weekendy I 
lipcowe urlopy. A równocześnie 
tego samego dnia, w ostatnim 
dniu ważności biletów wydanych 
na II kwartał br.. nabywali pali­
wo kierowcy wozów przedsię­
biorstw objętych limitowaniem. 
Nasze stacje, choć ich systema­
tycznie przybywa i są stale mo­
dernizowane. nie były w stanie 
przystosować się do tak gwałto­
wnego „uderzenia". Mam na­
dzielę. że takich zakłóceń już 
nie będzie, ale stale powtarzam 
prośbę CPN: nie kupujmy ben­
zyny w ostatniej chwili przed 
wyjazdem, czy przed wysusze­
niem zbiornika w samochodzie. 
Lepiej mieć jakiś zapas. Oczy-
(D) DOKOŃCZENIE NA STR. 2 

niowo-modernizacyjnych insta­
luje się każdego roku kilkanaś­
cie nowoczesnych, najczęściej 
sterowanych numerycznie, ob­
rabiarek pozwalających na szyb­
kie uzyskiwanie zdolności pro­
dukcyjnych. Zasadniczą pozy­
cję koncepcji dalszej rozbudo­
wy 1 modernizacji huty stano­
wi budowa nowego wydziału 
maszyn hutniczych, która przy­
gotowana jest już do realizacji.

Na efekty z zainwestowanych 
pieniędzy niedługo trzeba by­
ło czekać. Rokrocznie w ..Zyg­
muncie” produkcja wzrasta o 
kilkanaście procent. W b.r. war­
tość produkcji maszyn i urzą- 
d’"ń 0'irenie 2.7 mld złotvch. 
(E) DOKOŃCZENIE NA STR. 2 

graniczne Nikaragui, z wyjąt­
kiem długów wobec Izraelskiej 
firmy lotniczej oraz rządu ar­
gentyńskiego o łącznej wysoko-
(A) DOKOŃCZENIE NA STR. 4

35 lat
w Polsce Ludowej

lal w Polsce Ludowej — 
takim tytułem drukuje- 
eykl artykułów, które 

podczas dzienni- 
I

35
pod
my 
powstają ______ _____
żarskiego rajdu „Życia' 
„Izwlestii”, przez 10 woje­
wództw. szlakiem zwyeięs- 
rich walk wojsk polskich i 
radzieckich.

Dziś na str. 3 — Pilskie.

Eksportowa oferta

Informacja własna
(R) Zakłady Przemysłu Odzie­

żowego „Modar" w Radomiu od 
lat należą do cenionych produ­
centów ubiorów damsk.ch : 
dziewczęcych, takich jak spod­
nio. spódnice, sukienki, komple­
ty i kamizelki, wytwarzane z 
różnorodnych tkanin bawełnia­
nych. wełnianych oraz materia­
łów z domieszkami z włókien 
sztucznych. Troska o odbiorców i 
i klienta sprawiła, te choe aż to 
dopiero połowa wakacji, w ra­
domskim „Modarze” zakończono 
już pracę nad nową kolekcją 
ubiorów na lato 1930 r„ którą 
stworzyło 20 wzorów ubiorów.

Kolekcja na wiosnę 1 łato 
przyszłego roku uwzględnia naj­
nowsze tendencjo mody świato­
wej i w połowie sierpnia br. 
będzie przedmiotem oceny ko­
misji branżowej, a oficjalnie 
przedstawiona handlowcom pod- 

i czas Targów Krajowych — „Je-
- sień-79” w Poznaniu. W czasie 
I przygotowywania nowej kolek­

cji spodni 1 sukienek wykorzy­
stano doświadczenia współpracy 
z domami towarowymi w 
Szwajcarii i RFN. dla których 
radomski „Modar" uszyje w br. 
M tya. jednostek konfekcyjnych, 
a głównie spodni dla dziewcząt 
i pań.

Produkcja eksportowa w „Mo­
darze" stanowi około 20 proc, 
rocznych zadań, a oprócz do­
staw óo szwajcarskich i za- 
rhodniomemieckich placówek 
handlowych ofertę uzupełnia

- około IM tys. sukienek i spód­
nic dla Związku Radzieckiego, 
który od lat jest największym 
odbiorca modnych ubiorów dla 
kobiet •— szytych w Radomiu.

(tmzj
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Stary „Zygmunt” wciąż miody KROMKA DYPLOMATYCZNA
(E) DOKOŃCZENIE ZE STŁ 1 
jest to dwa razy więcej nit w 
1976 r.

Przebywając w hucie nie spo­
sób nie zapyuć jak przebiega 
bieżące wykonanie planu?

— Mieliśmy spore zaległości 
w pierwszym kwartale br. — 
mówi mgr łnż. Czesław Brożek, 
dyrektor naczelny huty. Obec­
nie plan wartościowy realizuje­
my już w pełni, są pewne od­
chylenia jeśli chodzi o asorty­
ment produkcji, ale myślę, ta 
s tym problemem uporamy się 
w III kwartale

Wysoka jakość wyrobów czyni 
hutę cenlonrm partnerem na 
rynkach zagranicznych I często 
wyłącznie produkcja antyimpor­
towa — ogranicza wzrost eks­
portu. W b.r. potwierdza to

Dan rzemiosła
na Centrum Zdrowia Dziecka

(P) Delegacja Spółdzielni Rze­
mieślniczej Mechaników i Opty­
ków w Warszawie, zameldowała 
26 bm. orzewodnt-zacemu Spo­
łecznego Komitetu Budowy Pom- 
nika-Szpitala Centrum Zdrowia 
Dziecka, min. Januszowi Wie­
czorkowi o wykonaniu dla CZD 
darów rzeczowych oraz wnHcie 
gotówką, łącznej wartości 250 8(0 
zł.

W«ród darów na <większa Po­
zycje atanowią szkło laborato­
ryjne | termometry lekarskie 
ponadto słuchawki lekarskie pe­
diatryczne. rnzwleracre uniwer­
salne do lamr ustnel notrrebne 
do operach w narknzi*. a także 
o-dobr choinkowe i 2 m-"v->y 
do pisania walizkowe. (PAP)

dołkowa rekrutaria
na wyższe uczelnie

(B) dokończenie ze str. 1 
nymi miejscami na kierunku fi­
zycznym dysponują Wyższe 
Szkoły PedagVczne - w Opo­
lu. Olsztynie. Słupsku. Rzeszo, 
wie. Zielonej Górze. Szczecinie, 
Częstochowie I Krakowie.

Kandydaci na kierunek infor­
matyczny mogą jeszcze próbo­
wać szczęście na uniwersyte­
tach: Jagiellońskim i Bolesława 
Bieruta we Wrocławiu: osoby 
zainteresowane studiowaniem 
transportu — w WSI w Rado­
miu. zaś budownictwa — w 
Akademii Techniczno-Rolniczej 
w Bydgoszczy.

W uniwersytetach: Marli Cu- 
rle-Sklodowkslej w Lublinie, 
Śląskim w Katowicach, biało­
stockiej Filii Uniwersytetu 
Warszawskiego, a także w Wyż- 
szych Szkołach t*edagogicznyrh 
— w Zielonej Górze. Sz-zecinie 
1 Krakowie są jeszcze wolne 
mlefsca dla chętnych do studio­
wania wychowania techniczne­
go. Wreszcie mechanika — na­
bór na ten kierunek studiów 
będą prowadzić politechniki: 
szczecińska i gdańska (wydział 
w Elblągu). Wolnymi mielsramj 
na kierunku mechanicznym dy­
sponuje także Politechnika Wro­
cławska. ale przeznacza je wy­
łącznie dla kandydatów z woje­
wództw: wrocławskiego, legnic­
kiego, wałbrzyskiego i jelenio­
górskiego. Inni kandydaci na 
inżynierów mechaników mogą 
jeszcze podlać próbę w kosza­
lińskiej WSI oraz Akademii 
Techniczno-Rolniczej w Bydgo­
szczy.

W pozostałych uczelniach do­
datkowej rekrutacji nie będzie.

Dodatkowy nabór na studia 
wyższe daje szansę „uratowa­
nia" jednego roku wszystkim, 
którzy zdali pomyślnie egzami­
ny w lipeu na ten kierunek 
studiów w innych uczelniach, 
ale nie zostali przyjęci lub też 
osobom, które zdały pomyślnie 
egzaminy na inne, ale t tymi 
samymi przedmiotami egzami­
nacyjnymi kierunki studiów. 
Osoby te nie maja obowiązku 
ponownego składania egzami­
nów wstępnych w rekrutacji 
dodatkowe |. Mogą jednak je 
zdawać na własne życzenie w 
celu poprawienia ocen.

Pozostałych kandydatów — a 
więc tych, którzy w lipcu nie 
zdali egzaminu bądź zdawali na 
inne kierunki z Innymi przed­
miotami egzaminacyjnymi, lub 
którzy w ogóle nie ubiegali się 
o przyjęcie na studia — będzie 
obowiązywać we wrześniu egza­
min.

Aby móc do niego przystąpić, 
należy złożyć do 10 września br. 
wszystkie wymagane dokumen­
ty w wybranej szkole wyższej. 

(PAP)

Informacjo wiosno
(P) Do tragicznego wypadku 

drogowego doszło ubiegłej doby 
w miejscowości Bujny, woj. 
Piotrków Trybunalski. Samo­
chód ciężarowy marki „GAZ" 
na skutek nadmiernej szybkości 
na zakręcie, wypad! z sznee i 
wywrócił się na bok. Uszkodzo­
ny zbiornik paliwa eksplodował. 
Ciężarówka stanęła w ogniu.

Kiedv na miejsce pożaru 
orzybrli strażacy — w kabinie 
kierowcy znaleźli zwęglone 
ciała czterech osób. Trwa obec- 
nie ustalanie tożsamości zmar­
łych. Ustalono natomiast, że 
ciężarówka przed kilkoma dnia­
mi została skradziona.

W Szubinie, woj. bydgoskie, 
ciężarówką 
należąca do 
inny pojazd 
zjechała na 
rzyla się z 
oraęclwnego 
«em marki „Jelcz". W wyniku 
katastrofy 26 osób zostało ran­
nych. Sześć osób w stznie cięż­
kim przewieziono do szpitala.

Ul) 

„Star” (chłodnia). 
PKS. wyprzedzając 
na zakręcie drob­
iowa stronę I zde- 
nadjeżdżająęym z 
kierunku autobu-

między innymi fakt powierze­
nia Hucie Zygmunt pracz ko­
operanta z RFN dostaw urzą­
dzeń dla kompletnej walcowni 
w Szwajcarii, a także zamówie­
nia firm japońskich na dosta­
wę 10 szl młotów matryco­
wych.

Kompletna walcownia drutu 
i prętów z Bytomia pracuję w 
Indiach, walcownie drobne w 
Syrii, a walcownia srednto- 
drobna w jugosłowiańskiej Hu­
cie Stove. Natomiast prostow­
nice. nożyce 1 wicie Innych u- 
rządzert wysyła się do Związku 
Radzieckiego. Czechosłowacji. 
NRD i Węgier.

Ogółem plan eksportu w br. 
przewiduje dostawę maszyn I 
urządzeń wartości 80 min zło­
tych dewizowych, ponad dwa 
razy więcej niż w roku ubieg­
łym. Zaznaczyć trzeba. ż« eks­
port ten cechuje bardzo wyso­
ka efektywność.

Wysokie i systematycznie 
wzrastające ceny importowa­
nych maszyn i urządzeń hutni­
czych oraz rozszerzające się 
możliwości eksportowe jak i 
wzrastające potrzeby krajowe w 
pełni więc uzasadniają koniecz­
ność dalszej rozbudowę i uno- 
woczefnianla potencjału pro­
dukcyjnego huty.

JANUSZ A. WIECZOREK

(P) 26 bm. zakończyli swój 
pobyt w Polsce uczestnicy 
międzynarodowej konferencji 
biskupów starokatolickich 
Unii Utrechckiej, która obra­
dowała w naszym kraju z ini­
cjatywy zwierzchnika Kościo­
ła Polsko-Katolickiego bisku­
pa Tadeusza R. Majewskiego.

Wrażeniami z pobytu w Pol­
sce podzielił się z dziennikarzem 
PAP przewodniczący konferen­
cji. arcybiskup Utrechtu Mari- 
nus Kok. Nawiązując do swej 
poprzedniej wizyty, która zło­
ży! przed 7 laty, zaakcentował 
on wielkie uznanie dla rozwoju 
różnych dziedzin życia naszego 
kraju, jak 1 zmian w życiu co­
dziennym obywatelu „Sądzę — 
powiedział — że możecie być 
dumni z tego, co osiągnęliście 
w ciągu 35-lecia. Wasz kraj byl 
o wiele bardziej zniszczony niż 
Holandia, a jednak nigdzie nie 
widać już śladów tej strasznej 
wojny”.

Ważnym wydarzeniem było 
ogłoszenie przez uczestników

Na warsztacie twórców

do nowoczesnego 
zatytulo- 
- to hi-

(P) Na pytania — nad czym 
pracują, odpowiedzieli dzienni­
karzom PAP:

Otiegorz Skurskl: — przystę­
puję do realizacji dwu filmów 
dokumentalnych pierwszy z 
nich, pt. „Na Pradze", ukaże w 
skrócie historię prawobrzeżnej 
Warszawy od wyzwolenia po 
dzień dzisiejszy; bohaterką jest 
staruszka przeprowadzająca się 
z rudery _
mieszkania. Drugi — i _ _
wany „Deklinacja" — to hi- 
storia kobiety obarczonej licz­
ną rodziną, pracującej fizycz­
nie, która przygotowuje się do 
matury w liceum ogólnokształ­
cącym.

Feliks Rączkowakl: przyszły 
tezon rozpocznę koncertem w 
Filharmonii Pomorskiej, a po­
tem wyjadę do Hiszpanii i 
Portugalii. Na tourneć grać bę­
dę utwory mistrzów hiszpań­
skich 1 francuskich oraz kom­
pozycje polskie — od baroku 
do współczesności. Z muzyki 
polskiej mam w repertuarze 
m.ln. dzieła organowe 2ęleżeń- 
skiego, Surzyńskiego, Nowo­
wiejskiego. Paciorkiewicza.

Jan Kucz: — w czerwcu roz­
strzygnięty został konkurs na 
pomnik Stanisława Wyspiań­
skiego w Krakowie, na którym 
zdobyłem pierwszą nagrodę. 
Zakończyłem też wykonywaną 
wspólnie ze Stanisławem Sło­
niną pracę nad projektem wv- 
stroju rzeźbiarskiego nowej 
siedżfby Biblioteki Narodowej 
w Warszawie. Przygotowuję 
eksponaty na jesienną wrstawę 
w stołecznej galerii rzeźby.

(PAP)

Sprawny remont urządzeń 
w elektrowni Skawina

(P) Załogi zakładów produk- 
cyjno-remontowych energetyki z 
Lublińca i zakładów remonto­
wych energetyki z Katowic roz­
poczęły prace przy realizacji 
drugiego, ostatniego etapu tego­
rocznych remontów urządzeń w 
podkrakowskiej elektrowni Ska 
wina.

Najtrudniejszym zadaniem 
Jest remont kapitalny turboze­
społu o mocy 50 megawatów o- 
raz planowany na 18 dni remont 
kotła nr II. Mimo wielkiego za­
kresu i skomplikowania prac 
roboty posuwa ia się naprzód 
zgodnie z harmonogramem 
nawet istnieje możliwość 
skrócenia.

Codziennie przy modernizacji 
urządzeń elektrowni pracuje w 
systemie dwuz.mianowym prze­
szło 100 osób.

Po zakończeniu prac, co ma 
nastąpić na początku sezonu je­
sienno-zimowego sprawność I 
dyspozycyjność całej elektrowni 
o mocy 550 megawatów — zo­
stanie przywrócona.

Równocześnie w podkrakow­
skiej elektrowni trwa moderniza­
cja węzła ciepłowniczego i wy­
miana elektrofiltra na kotle nr 
11. Zmodernizowany kocioł prze­
kazany zostanie również w je­
sieni. stwarzając możliwość pod­
wojenia ilości oddawanego cie­
pła do 70 gigakatoriL (PAP)

Narada aktywu ośmiu województw w Lesznie
(A) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 
góralom w ciągu pierwszego pół­
rocza br. przejęto 14 ty*, ba 
gruntów z gospodarstw podu­
padłych przekazując je dobrze 
go-oodarutacym rolnikom indy­
widualnym. Zachodzą korzystne 
zmiany w stru-. turze agrarnej 
gospodarstw indywidualnych i 
kh towarowosci. Np. w woj. 
oiotrko»-»ktm maleje ilość go.- 
podarsiw karłowatych, co jest 
m. in. rezultatem przejmowar a 
ziemi przez młodych rolników 
którzy powiększa la obszar two­
ich gospodarstw I stosują w nich 
nowoczesne metody agrotech­
niczne.

W parze 
darowania 
wiono na 
następować poprawa efektyw­
ności pracy placówek pracu­
jących na Jsgo potrzeby; musi 
wzrosnąć wsdajr.osć pracy 1 
poprawić się jej organizacja 
na punktach skupu żywca, w 
chłodniach. przetwórniach i 
przechowalniach płodów rol­
nych, warzyw 1 owoców. Ryt­
miczniej też muszą być rea­
lizowane dostawy nawozów 
sztucznych. które powinny być 
dostosowane do cyklu prac w 
rolnictwie. Trzeba też lepiej 

z» wzrostem (ospo- 
w rolnictwie — mó- 
spotkaniu — musi

konferencji w czaple ich pobytu 
na terenie byłego hitlerowskie­
go obozu zagłady w Oświęci­
miu-Brzezince apelu biskupów 
starokatolickich do rządów, mę­
żów stanu, wszystkich kościo­
łów. kapłanów i chrześcijan o 
wytężenie sił w służbie pokoju 
1 sprawiedliwości na śwlecie. o 
lepsze jutro ludzkości bez arse­
nałów broni i groźby zagłady, 
o jutro harmonijnej wspó pra- 
cy narodów.

Nawiązując do słów tego ape­
lu. arcybusu j M. Kok stwier­
dził: lę.ciem napawa to wszyst­
ko, co przygotował człowiek dla 
zniszczenia i zagłady. Naszym 
ciirześcijansklm obowiązkiem 
jest wytężenie wszystkich su 
w służbie pokoju i sprawiedli­
wości na świecie, aby już nigdy 
nie było wojen i aby ludzie nie 
czynili sobie nawzajem krzyw­
dy: aby już nigdy nie było 
drugiego Oświęcimia.

Do podjętego apelu nawiąza­
li również pierwszy biskup 
Polskiego Narodowego Katolic­
kiego Kościoła w USA. Kana­
dzie i Brazylii — Franciszek 
Rowiński oraz ordynariusz tego 
kościoła w Kanadzie biskup 
Józef Niemińskl.-Stwierdzili oni, 
ie pokójjest koniecznością na­
szego życia we Współczesnym 
świecie; od tego zależy życie 
nasze t życie przyszłych poko­
leń.

Bez względu na różnorodność 
stanowisk | światopoglądu — 
podkreślił biskup F. Rowiński 
— wszystkie drogi muszą pro­
wadzić ludzi do celu, którym 
jest trwały pokój, dobra wola, 
sprawiedliwość, równoś* i bra­
terstwo wszystkich ludów świa­
ta.

Obaj biskupi mówili również 
o działalności swego kościoła 
wśród środowisk polonijnych 
Ameryki Północnej. Polski Na­
rodowy Kościół Katolicki sku­
pia ponad 200 tys. wyznawców, 
prowadzi ożywioną działalność 
kulturalną i oświatową, wy­
dawniczą. organizuje życie spo­
łeczne. Nasi rodacy — pozosta­
jąc dobrymi obywatelami ame- 
rykańskmi 1 kanadyjskimi — 
związani są licznymi związka­
mi uczuciowymi ze swą Starą 
Ojczyzną; często również od­
wiedzają Polskę. (PAP)

8-tysięczna betoniarka 
z Leżajska do RFN

(P) 28 bm. w Lcżajsklel Fa­
bryce Maszyn, będącej tereno­
wym oddziałem kombinatu huty 
„Stalowa Wola" wykonano 10- 
tysięczną betoniarkę o pojem­
ności „gruszki" wynoszącej 6 
metrów sześć. Równocześnie 
wysiany został do RFN — 8-ty- 
sięczny egzemplarz tego urzą­
dzenia-

RFN-owska firma „Stetter" 
fest głównym zagranicznym od­
biorca tych betoniarek, instalo­
wanych na podwoziach samo­
chodów ciężarowych różnych ty­
pów. a przeznaczonych do ora- 
cy na różnego rodzaju budo­
wach. (PAP) 

Umacnianie brzegu. Jednym z czynników niszczących 
morski brzeg jest wiatr, powodujący wywiewanie piasku ze stre­
fy nadmorskiej. Aby temu zapobiec, tworzy się z łodyg trzcino­
wych mini-zapory. Na zdjęciu: pracownik Urzędu Morskiego w 
Szczecinie umacnia brzeg morski w Międzywodziu. caf—Momot

spożytkować każdy kilogram na­
wozów mineralnych.

Dużo miejsca poświęcono na 
spotkaniu konieczności poprawy 
procesu Inwestycyjnego na wsi. 
zwiesicie w dziedzinie budowy 
obiektów inwentarskich.

Na zakończenie spotkania za­
brał gk« Edward Babi uch.

Mówca wskazał, że dla kon­
sekwentnej realizacji postano­
wień XV Plenum KC PZPR 
niezbędna jest pełna mobiliza­
cja wszystkich organizacji i in­
stancji PZPR, aktywu ZSL oraz 
administracji j>..n>twow< j i go­
spodarczej Spotkania obecne — 
stwierdził on — wykazało zara­
zem. że ob:k rozwiązywania do­
raźnych problemów m in. spra­
wnego przeprowadzenia żniw 
i innych prac potowych, mu­
limy szerzej widzieć odbicie o- 
becnej. niełatwej sytuacji w 
rolnictwie, w perspektywie ro­
ku przyszłego. Dlatego też trze­
ba tak działać, aby już obec­
nie zapobiegać na przyszłość 
niekorzystnym następstwom 
złych warunków atmosferycz­
nych, wykorzystując maksymal­
nie wszystkie rezerwy.

Dla utrzymania obecnego sta­
nu pogłowia i jegu wzrostu ko­
nieczne jest zgromadzenie nie­
zbędnych rezerw paszowych. 
Rezerwy te istnieją niemal 
wszędzie; także w reprezento­
wanych na spotkaniu wojewódz­
twach są duże dysproporcje 
m. ix w itości ziemniaków 
prz 3 znaczonych ni paszę po­
przez parowanie i zakiszaale.

W konkretnym działaniu — 
mówił E. Babiuch — musimy 
kierować się zasadą, ża rolni­
ctwo jnst priorytetową sprawą 
w woi-wódziwie. którego ak­
tyw i kadra kierowniczą po­
winny uczynić wszystko, aby 
pomaga* lud tłom rolnictwa i 
gospodarki żywnościowej w roz- 
wi.yywaaiu trudnych snraw. Z 
minionej zimy — stwierdzi! 
mówca — nasza gospodarka 
wyszła z pewnymi stratami 
Dotknęły ono także rolnictwo. 
Trzeba więc tak działać. aby 
s-ybko wychodzić z tych trud­
ności.

S orawą centralną staje się 
problem paszowy, tym bardziej.

(D) DOKOŃCZENIE ze str. 1 
wiście w granicach bezpieczeń­
stwa. nie radze bowiem np. gro­
madzić zapasowych kanistrów w 
garażu lub w domu, bo to 
sprzeczne 1 a rozsądkiem, 1 z 
przepisami przeciwpożarowymi!

Kolejki biora ale też m.in. 
stad, że nie wszyscy nut ajenci 
wykorzystują możliwość zatru­
dniania dodatki.,T ■* pracowni­
ków. którzy w określone dni czy 
godziny pomogliby rozładować 
tłok, obsługując jednocześnie 
wszystkie znajdujące sie na sta­
cji dystrybutory. CPN nie ogra­
nicza zatrudnienia i zwiększenie 
tempa obsługi w dużej mierze 
zależy od prowadzących stacją.

— A z jakiego powodu na 
Dolnym Blasku i Wybrzeżu 
wprowadzono limitowanie sprze­
daży jednorazowo do 20 litrów 
benzyny? Wybierając nie w dal­
sza drogę nie można wiec je­
chać z takim zapasem, o jakim 
Pan wtpomniaL

— W niektórych rejonach, w 
których CPN nie dysponuje 
jeszcze odpowiednia baza maga­
zynową i ciągłość sprzedaży w 
stacjach uzależniona jest od sta­
łych dostaw z dość odległych 
punktów, wojewodowie istotnie 
wprowadzili lokalne i okresowe 
ograniczenia. Po to. by umożli­
wić nabycie paliwa większej 
liczbie klientów.

Ody tylko uporamy ale z kło­
potami magazynowo-transoorto- 
wymi, a odpowiednie obiekty na 
Dolnym Blasku 1 na Pomorzu są 
już daleko zaawansowane, i tam 
nie będzie ograniczeń. Co nie o- 
znacza. że nie obowiązuje 
wszystkich i wszędzie oszczę­
dność paliw. Zdawać trzeba so­
bie przecież sprawę, że za im­
portowana ropą płacimy coraz 
drożej i te ceny zakupu stale 
rosną.

W tym roku CPN do otwartej 
sieci ok. 1300 stacji paliwowych 
(a wlec przede wszystkim na 
pokrycie potrzeb indywidualnych 
posiadaczy samochodów) skieru­
je ok. 1 miliona 400 tysięcy ton 
benzyny, to jest o ok. 16.procent 
więcej, niż sprzedaliśmy w roku 
1978. Warto uzmysłowić sobie, że 
dla uzyskania takiej ilości ben­
zyny nasze rafinerie musza 
przerobić ok. 7 milionów ton ro­
py naftowej z ogólnej Ilości 16.5 
— 17 milionów ton ropy, która 
w tym roku importujemy kosz­
tem ok. 5 miliardów złotych de­
wizowych. Taka jest aktualna

te tle warunki atmosferyczne 
dotknęły wieże krajów, które 
będąc dotąd samowystarczalny­
mi — muszą w br. importować 
zboże. Wpłynęło to na znaczny 
wzrost cen aa światowych gieł­
dach zbożowych Mając to na 
uwadze, powinniśmy mieć pełną 
świadomość. że nie stać nas 
na zwiększanie i tak już zna­
cznego importu Zbóż j pasz; pa­
lety maksymalnie wykorzystać 
zasoby własne — innej drogi 
nie ma.

Leszczyńska narada potwier­
dziła — powiedział na zakoń­
czenie E Babiucb — Że wśród 
ludzi rolniczego trudu istnieje 
gotowość ii kiego właśnie dzia­
łania. (PAP)

35 rocznica śmierci
Pawła Findera 

KPP. inży. 
uczniem i 

>rof. Jo- 
_j współ- 

po śmierci 
pzlnił fun.

i Małgorzaty Fornalskiej
(P) 26 bm„ w 35 rocznicę 

śmierci działaczy polskiego i 
międzynarodowego ruchu ro­
botniczego — Pawia Findera i 
Małgorzaty Fornalskiej, społe­
czeństwo Warszawy złożyło 
hołd icb pamięci. Wiązanki 
kwiatów spoczęły przed tabli­
cą wmurowaną w ścianę domu 
przy ul. Grottgera 12, skąd zo­
stał. zabrani rzez gestapo o- 
raz w byłej katowni na Pa- 
w.aku, którego byli więźniami.

Paweł Finder był członkiem 
komunistycznych partii w Au­
strii ( Francji oraz ‘ ‘
nierem chemikiem, 
współpracownikiem pr 
liot-Curie. Należał do 
założycieli PPR. 
Marcelego Nowotki , 
keję sekretarza KC.

Małgorzata Fornalska była 
działaczką SDKPiL i KPP. Po 
utworzeniu PPR pełniła fun­
kcję członka KC. organizatora 
Centralnej Techniki; pracowa­
ła w rcdikcji „Trybuny Wol- 
ncści".

Oboje należeli do tzw. grupy 
inicjatywnej komunistów pol­
skich w ZSRR.

Zostali rozstrzelani przez hi­
tlerowców. (PAP) 

skala zużycia i z niej wynikają 
też nakazy dotyczące oszczędza­
nia paliw — również przez pry­
watnych kierowców. Nie prze­
widujemy — dla indywidualnych 
samochodów — wprowadzania 
talonów, ani innej formy limito­
wania paliw. Niemniej jednak, z 
uwagi na konieczność daleko i- 
dacej oszczędności importowa­
nych surowców, w dobrze poję­
tym Interesie własnym i wspól­
nym. każdy użytkownik pojazdu 
powinien starać się ograniczać 
zużycie benzyny. Dbać trzeba o 
stan techniczny samochodu, o 
właściwe i ekonomiczne wyko­
rzystywanie Jego walorów trak­
cyjnych itp.

Motoryzujemy się szybko, sa­
mochodów i innych oojazdów 
przybywa nam coraz więcej, 
rośnie przJło zużycie coraz droż­
szych paliw. Wspomnę, że w o- 
kresie od 1970 roku zużycie „żół­
tej" benzyny zwiększyło się 10- 
krotnie. a przecież w tym okre­
sie ilość pojazdów nie zwiększy­
ła się aż w takim stosunku. O- 
znacza to. że jeździmy dość roz­
rzutnie. że wriaż jeszcze kiero­
wcy za mało interesują się tym, 
ile benzyny zużywa ich wóz i 
ile można oszczędzić. A oszczę­
dzić można wiele.

Rozmawiał 
DARIUSZ PIĄTKOWSKI

0 Kochanowskim w Czarnolesie
(O DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 
obiektów pracuje wiele przed­
siębiorstw z woj. radomskiego. 
Niektóre prace są już znacznie 
zaawansowane. Na przykład 
główny budyneśt wyposażony 
został w nowe stropy i instala­
cje. Zgodnie z projektem, n« 
parterze urządzona będzie nowa 
ekspozycja, ukazująca Jana Ko­
chanowskiego nie tylko jako 
poetę, ale również jako czło­
wieka — obywatela swojej epo­
ki. wielkiego humanistę. Ekspo­
zycja ukaże recepcję poezji Ko­
chanowskiego. jej wpływ 1 od­
bicie w kulturze polskiej. Już 
wiosną przyszłego roku przewi­
duje się umieszczenie w no­
wych wnętrzach czarnoleskiego 
ośrodka dokumentacyjnego, a 
także przygotowanie miejsca 
dla wystaw towarzyszących eks­
pozycji głównej. Obok przepro­
wadzanych remontów istotne 
znaczenie dla całości obiektu 
czarnoleskiego ma zabytkowy 
park. Wymaga on zabiegów 
konserwatorskich 1 pielęgnacyj­
nych. Powierzyliśmy to pieczy 
Wojewódzkiego konserwatora 
Przyrody.

— Inicjatywy ludzi, towa­
rzystw. instytucji?

— Są one wielokierunkowe. 
Zmieni swe oblicze wieś czar­
noleska, a także gminy Policzna 
i Zwoleń oraz Sycyna — miej­
sce urodzin wielkiego poety. W 
Zwoleniu remontuje się zabyt­
kowy kościół i kaplicę Kocha­
nowskich. Tutaj w dniach jubi­
leuszu sooczną prochy Jana Ko­
chanowskiego. W Policznie do­
biegają końca prace przy budo­
wie gminnego ośrodka kultury. 
Od nowego roku szkolnego mło­
dzież Policznej i okolicznych 
wsi uczęszczać będzie do nowej 
szkoły, która otrzyma imię Jana 
Kochanowskiego. W Czarnolasie 
rozpoczęto budowę pawilonu 
handlowego przy dużym zaan­
gażowaniu mieszkańców wsi. 
Przez wieś prowadzić bę­
dzie kilkukilometrowy chodnik, 
wzdłuż którego wysadzi się 
krzewv i kwiaty. Wymienia się 
już oświetlenie z żarowego na 
jarzeniowe 1 modernizuje linię 
elektryczną. W Sycynie. w czy­
nie społecznym wyremontowano

IP) Z okazji lwięta naroduwc- 
go Peru charge d'a/Ialre* a-l. 
ambasady ie<e kraju kamżro SU- 
ea Delgado wydal ZS bm. cock-

M bm. sastepca przewodni- 
jć ciąeeso Komisji Spraw Za- 

granicznych pości WlmlJ 
LlpsKl opotkal aię w Sejmie g

PAP DONOSI
• W wog- ostrołęckim znajdulą 

alą Ucu» ptocowkt kolonijne 
38 hm. odwiedzili je: członek 
Biura Politycznego KC PZPR, mi­
nister cświaty 1 wychowania — 
Józef Tejchma oraz sekretarz 
CRZZ — Irena Sroczyńska. Goś­
cie spotkali się z kadrą wycho­
wawców oraz cziećnu 1 młodzieżą 
przebywającymi na koloniach.
• w Komitecie Centralnym 

PZPR odbyła się M bm. narada 
sekretarzy komitetów wojewódz­
kich zajmujących się sprawami 
organizacyjnymi. Obradom prze­
wodniczył sekretarz KC Zdzisław 
Zandarowskl.

Na naradzie omówiono kierun­
ki pracy Instancji partyjnych w 
olcresle przygotowań do VIII Zjaz­
du PZPR oraz dokonano oceny 
dotychczasowego przebiegu akcji 
letniej dzieci 1 młodzieży. Okre­
ślono także zadania ogniw partii 
we wszystkich środowiskach spo­
łeczno-zawodowych na rzecz peł­
nej realizacji zadań społeczno-go­
spodarczych br.
• M bm. odbyła się w Komi­

tacie Centralnym PZPR okresowa 
narada przewodniczących zespo­
łów partyjnych do spraw aktywi­
zacji eksportu i racjonalizacji 
Importu działających w organiza­
cjach p.inyjnycn w minister­
stwach gospodarczych — poświę­
cona ocenie dotychczasowej reali­
zacji zadań handlu zagranicznego 
oraz omówieniu przedsięwzięć za­
pewniających peine wykonanie 
tegorocznycli zadań eksporto­
wych. Przedyskutowano proble­
my warunkujące pomyślny prze­
bieg realizacji tych zadań, zwłasz­
cza dotyczące transportu, zaopa­
trzenia materiałowego i opako­
wań. a także dalszego doskona­
lenia rozwiązań systemowych sty­
mulujących rozwój produkcji eks­
portowej.

Naradzie przewodniczył czlcnek 
Sekretariatu KC, kierownik Wy­
działu Przemysłu Lekkiego. Han­
dlu i Spożycia KC PZPR - Zdzi­
sław Kurowski

O Trwa realizacja największej 
obecnie, w woj elbląskim, inwe­
stycji przemysłowej — Fabryki 
Celulozy 1 Papieru w Kwidzynie, 
w najbliższych miesiącach pa­
piernia powinna rozpocząć pro­
dukcję. Tempo realizacji poszczę, 
gólnych zadań przebiega na ogól 
sprawnie, ale na niektórych od­
cinkach występują opóźnienia. 
Dotyczy to szczególnie obiektów 
towarzyszących. Problemy wystę­
pujące przy realizacji kwidzyń­
skiej „Celulozy” były 28 bm. 
przedmiotem zainteresowania wy­
jazdowego posiedzenia Komitetu 
Wojewódzkiego PZPR w Elblągu, 
w którym uczestniczył wlcepre- 
mler Kazimierz Secomskl.
• Wystawę fotograficzną pn 

„Mongolska Republika Ludowa — 
kraj 1 ludzie" otwarto w Klubie 
Międzynarodowej Prasy i Książki 
Warszawa-Bródno. Ekspozycja zo­
stała zorganizowana przez ZG 
Towarzystwa Przyjaźni Polsko- 
Mongolskiej 1 ZG R.SW „Prasa- 
Kslażka-Ruch” z okazji 38 roczni­
cy mongolskiej rewolucji ludo­
we! i zbliżającej się 48 rpcznlcy 
zwycięstwa nad mllHaryzmem Ja­
pońskim.

W uroczystości wzięli . udział: • 
pierwszy zastępca ministra kultu­
ry 1 sztuJcl, przewodniczący 7.G 
Towarzystwa Przyjaźni Polsko- 
Mongolskiej Wiesław Bek oraz 
przedstawiciele żyda politycznego 
1 kulturalnego stolicy. Obecny byt 
ambasador MRL Sandagaljn So- 
sorbaram.
• Ocena dotychczasowych do­

świadczeń w zakresie funkcjono­
wania ogniw samorządu społecz­
nego w woj. sieradzkim była 
2< bm. tematem plenum KW 
PZPR w Sieradzu.

W toku obrad, którvm prze- 
wodniezjd I sekretarz KW PZPR 
— Tadeusz Stasiak podkreślono, 
iż w ostatnich latach nastąpiło 
znaczne ożywienie działalności 
samorządu w miastach 1 na wsi. 
Obecnie chodzi o doskonalenie 
działalności wszystkich form sa­
morządu w województwie: np.

drogę wiodącą do tego zabytku. 
Jeszcze w tym roku Instytut 
Historii Sztuki Materialnej PAN 
przystąpi do badań archeolo­
gicznych na terenie Czarnolasu 
i Sycyny. Metodą sond elektro­
akustycznych ustali aię miejsca 
usytuowania dworów, gdzie 
urodził się. a później mieszkał, 
Jan Kochanowski. Towarzystwo 
Miłośników Muzeum Jana Ko­
chanowskiego funduje zegar 
słoneczny a także pamiątkowy 
medal. Pamiątkowy medal wy­
bity będzie też z inicjatywy 
Muzeum Okręgowego w Rado­
miu. Ogłoszony również został 
ogólnopolski konkurs exlibrisu 
poświęconego Kochanowskiemu.

— Zapewne planuje się przy 
takieh okazjach różne wydaw­
nictwa. edycje—

— Jak wiadomo, w roku ju­
bileuszu wvdane zostaną wszy­
stkie dzieła Jana Kochanow­
skiego. Na konkurs ogłoszony 
przez Bibliotekę Wojewódzką 
pod patronatem Ministerstwa 
Kultury i Sztuki oraz Związku 
Literatów Polskich „O laurr Ja­
na z Czarnolasu" nadesłano 72 
prace. Zwracają uwagę wyso­
kie walory artystyczne prac. 
Rozważa się możliwość wydania 
ich w formie publikacji książ­
kowej w roku jubileuszu Jana 
Kochanowskiego. W druku znaj­
duje się już wydawnictwo pt. 
„Siadami Kochanowskiego", 
opracowuje się też albumy i 
foldery.

— Obchody jubileuszu Jana 
Kochanowskiego trwać będą 5 
lat i ukończą się w 1984 roku, 
w eztereehsetną rocznicę śmier­
ci poety.

— Obu tvm rocznicom nadano 
wysoka międzynarodową rangę. 
Obchodzone będą pod patrona­
tem UNESCO. Rzec można, świat 
cały przygotowuje się do uro­
czystego obchodu tych rocznic. 
W środowiskach polonijnych w 
Kanadzie i USA. a także w 
krajach europejskich, utworzo­
ne zostały komitety czczenia Ja­
na Kochanowskiego. Do przy­
szłorocznych obchodów przygo­
towuję się Padwa, gdzie studio, 
wat orzet kilka lat .Tan Kocha­
nowski. Do dziś na uniwersyte­
cie w Padwie w sali nr 40

tali w Wensanie. Przybyli przed- 
stawlciełe władz ptónwowyeh, 
wyżal urzędnicy MSZ, dzlouuka. 
rze. (PAP)

grupą przebywających w Polico 
deputowanych Japońiklch pod 
przewodnictwem depuiowaneza 
K Endo. (PAP)

W SKRÓCIE

Irenie Jakimowicz — 
„Witkacy. Chwistek, 
idee 1 obrazy" (Ar- 
Włodzimierzowi Ko-

głównym zadaniem • .man*Aa 
inleaskanców powinno być r<a- 
wljanle inicjatywy i aa.y«„.uż 
w ceiu skuteczniejszego r rewią, 
zywania wlaznymi silami proble­
mów 1 potrzeb osiedli oraz ksztaś- 
łozinie socjalistycznych siosun- 
ków międzyludzkich i wspóiodpa. 
wiedzialnosci obywatelskiej.
• Rozstrzygnięto pierwszy etap 

konkursu na pomnik Kose-uss- 
kowców w Warazawie. Z kilku­
dziesięciu prac koncepcyjnych 
nadesłanych na konkurs zorgani­
zowany przez Główny Zarząd 
Polityczny WP, Urząd m. M. War- 
sza wy 1 Związek Polskich Arty­
stów Plastyków do druclego eta­
pu zakwalifikowano li . najlep­
szych prac. Oto numery ich go­
det’ TSZ1OS. S2H57. 814275. 41 SM,
173954, 40S1SŁ 131313. 513ZT! 734488, 
380513. 928374. 315018. 4438Ó1. S5M14 
1 893715. Prace raku znakowane
przez sąd konkursowy do II eta­
pu powinny być opracowane 
zgodnie z warunkami regulaminu 
i złożone w stołecznym Klubie 
Garnizonowym w Warszawie przy 
placu 2elazneJ Bramy w dniach 
29 1 38 października br. Termin 
ten dotyczy również prac nade­
słanych pocztą. Prace złożone 
iub nadesłane po tym terminie 
nie będą rozpatrywane.

II etap konkursu wyłoni lau­
reatów I, n i III nagrody. Praca 
wyróżniona I naerodą będzie 
realizowana.

Q Jury „Miesięcznika Literac­
kiego" przyznało doroczne nagro­
dy za 1978 r.---- -- ------
za książkę 
Strzemiński, 
kady 1979); __
walskiemu — za książkę „Wa.ka 
dyplomatyczna o miejsce Polski 
w Europie' (KiW 1978): Broni­
sławowi Mincowi za książkę 
„Spór o Istotne treści marksizmu" 
(PIW 1971).

O Jednym z przejawów aktyw- 
nego udziału polskich studentów 
w rozwijaniu współpracy z po­
stępową młodzieżą na całym świe­
cie jeit zorganizowany w naszym 
kraju przez ZG SZSP międzyna­
rodowy obóz solidarnościowy. 
Wzięły w nim udział m in. dele­
gacje organizacji studenckich 
wciiodzącyca w skład kontynen­
talnej organizacji Studentów Ame­
ryki Łacińskiej (OCLAE). Wśród 
uczestników obozu, który zainau­
gurowany został przed dwoma 
tygodniami w Karpaczu znajdują 
się także studenci z różnych kra­
jów Ameryki Łacińskiej uczący 
się w polskich wyższych uczel­
niach oraz przedstawiciele naszej 
młodzieży akademickiej.

Biorący udział w dobiegającym 
końca obozie goście przybyli do 
Warszawy. 26 bm. w studenckim 
klubie „Stodoła" odbyło się spot­
kanie. na którym podzielili się 
oni swoimi wrażeniami z pobytu 
w Polsce. Głoa zabrali też przed­
stawiciele Frontu Wyzwolenia Na­
rodowego Im. Sandlno z Nikara­
gui, którzy do Polaki przybyli 
przed kilkunastoma dniami pro­
sto z terenów, gdzie toczyły się 
zaciekłe walki z dyktaturą Łomo­
ty. Mówili oni o trudnych piw 
blemach swojego kraju i podkrg. 
ślill umacnianie się frontu 
imperiallstyeznej solidarności m- 
dentów i młodzieży w Amcryti 
Łacińskiej.
• 26 bm. w Czechosłowackim 

Ośrodku Kultury i Informacji w 
Warszawie powitano uroczyście 
28-tyslęcznego widza, który od­
wiedził wystawę zabytkowych 
kukiełek ze zbiorów Muzeum Mo­
rawskiego w Brnie. Zorganizowa­
no ją z okazji Międzynarodowego 
Roku Dziecka.
• 26 bm. zakończył się III 

ogoinopolskl kajakowy spływ 
przyjaźni — „Bug-79". Imprezie pa­
tronowały zarządy główne: TPPR 
1 PTTK. Spływ zorganizowano 
dla uczczenia 35 rocznicy ogło­
szenia Manifestu Lipcowego. Na 
miejsce startu wybrano Horodło w 
woj. zamojskim, a punktem doce­
lowym byt Terespol.

wśród podobizn najsłynniejszych 
studentów tej uczelni na pocze­
snym miejscu znajduje się por­
tret Jana z Czarnolasu.

Rozmawiał:
BRONISŁAW DUDA

NA MARGINESIE 
DNIA

I TO CODZIENNIE!
OLSZTYN. Z in/ormacji 

„Gazety Olsztyńskiej": 
Dziękujemy, szerokiej drogi! 
Zapraszamy. Takie miłe iło­
wa często się słyszy na jed­
nej z najruchliwszych u> 
kraju stacji CPN w Małdy­
tach... Obecnie w pełni lata 
ruch panuje niecodzienny".

PARASOLLUKS
BYDGOSZCZ. Fragment 

rozmowy „Ilustrowanego 
Kuriera Polskiego” z przed­
stawicielką FWP: „Do tej 
pory dysponujemy wolnymi 
miejscami do tak atrakcyj­
nych miejscowości, jak: Bia­
ły Bór, Iwonicz, Bierutowi­
ce, Mikołajki, Łagów... Cói, 
kiedy większoić marzy o 
morzu, by imponować po­
tem opalenizną".

ZMYTO (GŁOWĘ)
ŁODZ. Z rubryki „Głosu 

Robotniczego” — „GR" po­
mógł: „Dyrekcja MPK do­
nosi. źe przeprowadzono 0- 
statnio kolejne rozmowy z 
pracownikami odno wiedział- 
nymi za czystoić autobu­
sów”.

ZIELONY GARB
OPOLE. W „Trybunie Od­

rzańskiej” czytamy: „Zdaje- 
my sobie sprawę z potrze­
by. a nawet konieczności 
powiększenia naszego skrom­
nego zaplecza „zielonych 
płuc".

MEZALIANS
POZNAN. Tytuł z „Głosu 

Wielkopolskiego'’: „Wiaty
„ożenione” z siedzeniami".

ZET-ES
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Szlakiem zwycięskich armii wyzwolenia — rajd dziennikarski „Życia” i „Izwiestii”

35 lat w Polsce Ludowej: Pilskie
Przez 10 województw - na przełaj przez Polskę — wiedzie nasz dziennikarski 

rajd „Życia" i „Izwiestii". Idąc szlakiem zwycięskich walk wyzwoleńczych żołnierzy 
polskichi radzieckich, prezentujemy teraz dorobek 35-lecia tych regionów, ich współ­
czesne problemy. Dziś przedstawiamy województwo pilskie.

W naszym rajdzie towarzyszy nam — przekazując z niego relacje radzieckim 
Czytelnikom — warszawski korespondent „Izwiestii" Anatol i Druzenko.

Przyspieszenie — to słowo, 
z którym stykaliśmy się na 
każdym kroku w Pilskiem. 
Powoli nabierało ono dla nas 
magicznego znaczenia, sta­
wało się kluczem do zrozu­
mienia województwa.

Pilskiego przyspieszenia nie 
wymyślono bowiem za biur­
kiem. Zmusi'a do niego rze­
czywistość młodego woje­
wództwa, które złożone zos­
tało z peryferii

cowitoicią. Pisaliśmy o tym 
przy okazji wizyty w Bydgos- 
kiem — poprzednim etapie na­
szego rajdu. O ile jednak zie­
mie nad Wisłą i Brdą wróciły 
w 1918 r. do Polski, to te nad 
Notecią i Gwdą pozostały pad 
niemieckim panowaniem aż do 
1945 r.

Tuż za granicą znalazła się 
wiec np. Krajna Złotowska od 
dzłeśęcipieei -ostoja polskości w 
tej części Pomorza (swanej Po­
graniczem). Powstały na 
. sitku lat dwud iestyrti Zwią-

po-

,Oaza jedzenia”, czyli nadnoteckie ląkL

8 tys. zabitych, zaginionych i 
rannych oraz 1500 wziętych do 
niewoli.

Po zwycięskim zakończeniu 
walk o W'al Pomorski dowódz­
two I Armii WP wydało oko­
licznościowy rozkaz (z 17 lu­
tego 1045 r k w którym czy­
tamy m.in.:

„W św.atnym marszu bojo­
wym, wyzwalając z wielowig- 
Itowej ’ ' *
piastowską ziemię, zdobyliście 
szereg miast i dziesiątki wsi, 
,ak Zlotów, Jastrowe, Szwecja. 
Podgaje, Rutki Zdbice, Miro­
sławiec i wiele innych. 500 lat 
panoszyła się na tych odwie­
cznie polskich ziemiach ger­
mańska buta. 500 lat z niemie­
cką dokładnością niszczył pru­
ski junkier wszelkie ślady pol­
szczyzny. Z Pomorza Zachod­
niego uczynili Niemcy bazę wy­
padową przeciwko Polsce. Stąd 
wyruszyły w roku 1939 faszy­
stowskie hordy na Poznań, To­
ruń, Warszawę. A oto dziś 
wybiła chuila d lejowa, gdy bo­
haterska 1 armia krwią swych 
żołnierzy przypieozętowuje pra­
wo Państwa Polskiego do tej 
ziemi. Tu. gdzie wczoraj pano­
szył się Krzyżak, jutro na pra­
starej ziemi Piastów zagospoda­
ruje się polski chłop, robotnik, 
inteligent, bo zapłacił za nią 
krwią swego syna”.

niewoli pruskiej starą

niemieckie skandowania kilku- i 
set głosów: „Polen, Russen! 
Deutsche gehen!” (Polacy, Ro­
sjanie! Niemcy idą!”). Z po­
rannej, gęstej mgły wyłoniła 
się tyraliera podchorążych hi­
tlerowskiej szkoły artylerii Nie 
strzelali, tylko szli skandując 
bez przerwy owe słowu. Zasko­
czeni niezwykłością tego ataku 
żołnierze polscy dopiero po kil­
ku minutach otworzyli o>gień. 
Ale Niemcy szli dalej. Byli już 
53 m od naszej piechoty, gdy 
odezwały się polskie moździe­
rze. które załamały niemiecki 
pochód. Był to jedyny przypa­
dek hitlerowskiego ataku psy­
chologicznego w czasie II woj­
ny światowej.

Takich i podobnych wspom­
nieli i przeżyć mają uczestnicy 
walk o Wal Pomorski dziesiąt­
ki, setki. Dziś przypominają je 
przewodnicy oprowadzający po 
upamiętnionych miejscach licz­
nych turystów przybywających 
tu z całego kraju i zagranicy.

rych": poznańskiego, koszaliń­
skiego i bydgoskiego. W 1975 
r. władze młodego wojewódz­
twa określiły tempo przyspie­
szenia w tfzech podstawowych 
dla Piły kierunkach rozwodu: 
rolnictwie, przemyśle i tu­
rystyce.

Rzeczywiście, na dzisiej­
szym wysiądzie Pilskiego za­
ważyły cztery ostatnie lata, 
ale na pewno równie znaczą­
ce były te pierwsze powojen­
ne, gdy przyszło zagospoda­
rowywać Ziemie Odzyskane. 
Pile zniszczono w’ ponad 80 
procentach, ucierpiały Wałcz, 
Złotów. Jastrowie itr*. Prze- 
długie lata wywożono z nich 
gruz na odbudowę m.in. sto­
licy. Ludność w tym ez»s> 
osiedlała się głównie na roli 
1 w mniejszych miejscowo­
ściach. Nie da!aca zatrudnie­
nia Piła nie mogła stanowić 
konkurenci!.

Spora grupę wśród osadników 
stanowili zdemobilizowani żoł­
nierze. którzy wracali z frontu. 
W takich nowiataeh jsk wałe­
cki 1 pilski stanowili oni wię­
kszość. Wzięli na siebie ciężą? 
zaorania i obstania ziemi. od« 
gruzowania i stopniowego Od­
budowywania miast.

Pierws-e domy -aczęly pow­
stawać w Pile pod koniec lat 
sześćdziesiątych. Pojawiały się 
zakłady pracy w większości 
przyoadkóy’ Jednak n'e wielkie. 
Dlatego mł-de Pilskie brio ns 
•tarcie w 1975 r. poniżej śred­
niej krajowej.

— Powiedzieliśmy więc sobie 
od razu — wrTaśnia Anr.a To­
czyńska — sekretarz KtV PZPR, 
że na początek potrzebny Jest 
nam jakiś sukces, z musu bez­
inwestycyjny. Zaczęliśmy po­
rządkować województwo.

Przybywającemu do P*łr 79 
efekty tego dc"’ownie rzucają 
się w oczy. Wjeżdża on "o mia­
sta nowoe’«snvmi arteriamf: 
złotowska i poznańska, niedłu­
go taka sama bed’f» gorzow­
ska. Miasto zaś przypomina ko­
lorowe osindle. jakby przygo­
towane do konkursu n« prre- 
stronność. czystość i barwnnśń 
Jedw:a starocia architekton'et- 
ną J«t stumetrowa seresylna 
uliczka. Kolorowe i s-hludnę 
«ą także Inne m:a»ta wojewódz­
twa. Chodzież. Zlotów I Mar­
gonin były trzy lata pod rząd 
krajowymi -Mistrzami Gospo­
darności" a leszcze trrr inne 
— wtaNiistrzami (w tym Łob­
żenica. tegoroczny laureat'.

Robienie porządków ma w 
Pilskiem dwa aanekty. Ten 
pierwszy Jako znajdą sukcesu, 
o którym 
ezyńska: i 
warunek
Przyciągać _ ______ _______
ny nie tylko warunki natural­
ne regionu, ale i Jego hUtorla.

rek Polaków w Niemczech „Ro­
dło” znalazł tu natychmiast go­
rących propagatorów swej idei 
(a .Rodło" to „Znak wiernej 
rzeki Wisty, kolebki Narodu 
Polskiego. 1 znak królestwa 
Krakowa. koleLki Kultury Pol­
skiej").

W Zakrzewia, Lipce i innych 
miejscach Krajny działali m.in. 
ksiądz Bolesław Domański, 
Ignacy Martyn wychował się 
Edmund Osmańczyk. Jeden z 
tutejszych Polaków, Antoni 
Horst napisał: „Gdyby tu przy­
szła Polska, mógłbym raz dzien­
nie jeść i resztę dni 
spędzić na kolanach”, 
musiala jednak przejść 
przez Wal Pomorski.

•woich 
Polska 
jeszcze

to

mówiła Anna Tjr- 
drugi. Jako wstępny 
rozwoju turystyki. 
mają ząś w te stro-

,Gdyby tu pny*1’®
Polsko..."

Historia tłem śtar.owtsrecłi 
obecnie wOjpwódrtwo nll’Ide 
ma dwł mo.me punkty: o’vro-» 
pnle^oi-I lat--h nrt*** łT re1. 
ną św i b'twe o Wał Fo-

w roku 19U.
W XK wieku Polare pod­

da ws- byli coraz brutalnie j- 
stsł germantzadi i przeciwsta­
wiać się mus!*’! kolonizacji. 
Ob-o-r* się mogli w *vfko Je- 
<J»-. «no«6b: lep»za organiza­
cją. większą dyscypł ną i pra-

rozpoczęło rozbudowę 
Pomorskiego.
rezultacie powstały trzy 
umocnione linie obronne 

150 km.

„Pommęmstellung"
Krwawo okupiona była 

droga. Bitwa o Wał Porno:- 
ski trwająca od 30 stycznia 
do 7 lutego 1015 roku zali­
czana jest przez histery ków 
do najcięższych i najwięk­
szych, jakie stoczył żołnierz 
polski w całej II wojnie świa­
towej, na wszystkich jej 
frontach. Bitwa o Wał Po­
morski miała zarówno ogrom­
ie militarne, jak i polityczne 
i moralne znaczenie. Na te 
ziemia po raz pierwszy, po 
500 latach wkraczał żołnierz 
polski, włączając je do Ma­
cierzy.

Wał Pomorski przez Niem­
ców zwany Pommeriutelłung — 
to system umocnień wzdłuż da­
wnej granicy polsko-niemiec­
kiej. którego budowę rozpoczę­
to jeszcze w 1934 r. W rok póź­
niej Niemcy ukończyli budowę 
głównej pozycji, opartej o na­
turalne przeszkody terenowe — 
wielkie kompleksy leśne, za- 
bagmone rejony, rzeki, jeziora, 
sztuczne kanały. Kiedy działa­
nia wojenne przeniosły się w 
1944 r. na przedpola Niemiec, 
hitlerowskie dowództwo gorącz­
kowo 
Wahl

W 
silnie
Pierwsza o długości 
druga — 230 km i trzecia — 
40 km. Na wąskich przesmy­
kach między jeziorami i bag­
nami pobudowano potężne żel­
betowe schrony, założono po­
la minowe, ustawiono zasieki 
z drutu kolczastego. Dowództwo 
hitlerowskie skierowało tu zna­
czne swoje siły. Chodziło mu 
o utrzymanie tej linii, licząc na 
podolsanie rozejmu z armiami 
angio-amerykańskimi na Zacho­
dzie, co uchroniłoby Niemcy od 
całkowitej i ostatecznej klęski. 
Zakladar>o. ze warunkiem ro­
zejmu byłoby utrzymanie ata- 
tus quo na wschodnim froocie.

Przełamanie Walu Pomor­
skiego miało więc istotne zna­
czenie strategiczne, bo otwie­
rało drogę na Berlin, bo od­
cinało hitlerowskie zgrupowa­
nie na północy. Do zdobycia 
tych umocnień skierowana zo­
stała I Armia
•o-

Wielodniowe, 
stoctone przez . 
rzy na przestrzeni 8M km kw. 
opisane zostały dość szczegóło­
wo w licznych opracowanisch 
historyków wojskowych i 
wspomnieniach uczestników bi­
twy. Bitwy okupionej poważ­
nymi stratami: 5 tys zabitych 
i iag.n:<mych oraz I tys. ran- 
RfA żołnierzy I Armii WP. 
Straty niemieckie wyniosły tu

krwawe walki 
polskich kolnie-

Wspomnienia wciąż żywe
Dziesiątki miast i wsi na 

Wale Pomorskim. Za każdą 
nazwą kry.ią. się bohaterskie 
walki a często i tragiczne 
dzieje polskiego żołnierza.

Podgaje — wieś ta przecho­
dziła z rąk do rąk kikikrot- 
rde. W czasie walk dotaly się 
do hitlerowskiej niewoli resztki 
odciętej w kompanii 3 pułku
I dywizji. Kiedy hitlerowcy 
wiedzieli Już, śc nie utrzymają 
tej w.i 3 lutego powiązali pol­
skich jeńców drutami kolczas­
tymi. Dwóch żołnierzy rzuciło 
się do ucieczki. Jednego do­
sięgły kule. Pozostałych 37 jeń­
ców ze spętanymi rękami 1 no­
gami rzucono do stodoły, którą 
podpalono..

Przesmyk między jeziorami 
Dobre i Zdbice, zwany dziś 
wąwozem śmierci, przełamali w 
brawurowym natarciu piechurzy
II Dułku 4 dywizji. Ale Niemcy 
ściągnęli posiłki i odcięli tę 
polską grupę od reszty armii. 
Przez 14 godzin walczyli pol­
scy żołnierce w okrążeniu. Po 
wielokrotnych atakach Drzebił 
się do nich 12 pułk, wspierany 
całą artylerią dywizyjną. Do­
konano wyłomu w niemieckie! 
obronie, co pociagnę'o za sobą 
jednak olbrzymie ofiary.

Nadarzyć? — po zdobyciu te­
go miasta 6 lutego przed żoł­
nierzami stanęła przeszkoda 
wodna — rzeka Pilawka. Nawet 
nieduża, nieglęboka. ale już nie 
zamarznięta. O budowie 
pod ogniem wroga nie 
być mowy, a czas naglił. 
Biedniej szkoły ściągnięto 
stkie ławki, stoły, szafy, które 
wrzucone do wody utworzyły 
niezwykłą kładkę. Po niej to 
żołnierze oolscy przedostali się 
na drugi brzeg.

News Wieś — tu polscy żoł­
nierze przeżyli hitlerowski atak 
psychologiczny. Był świt. Na 
przedpolu panowała martwą 
cisza. Rozdarły Ją naraz głośne,

Dyskontowanie historii
Wał Pomorski został częścio­

wo zrekonstruowany, w Wał­
czu urządzono główny cmentarz 
żołnierzy polskich i radziec­
kich. postawiono pomniki w 
miejscach krwawych walk. 
Ws .ystko to — po Poznaniu 
i Koszalinie — od.iedzżczyla 
Pila.- W nowym województwie 
zmieniono jednak perspektywę 
wobec Walu, już chociażby dla­
tego, że przebiega on przez 
pół województwa, przez co sta­
je się Istotnym jego składni­
kiem.

Rozwijane są więc wwysżkie 
tradycyjne formy uczczenia hi­
storii: s’ wlane .-a pomniki mp. 
w Podgniach), urządzane mu­
zea i Izby Pamięci (jc t ich 
pięć, ma być 1?1. każda po­
święcona innemu tematowi.

O zdyskontowaniu historii 
walk o Wal pomyślano także 
w Innych — z pozoru odleg- 

srtuacjach. Komenda

odnajdują w okolicznych wsiach 
kombatantów, spisują ich 
wspomnienia i zamieszczają je 
w redagowanej non-stop mono­
grafii HAL.

Każdą ze stanic nazwano 
imieniem jednego z oddziałów
1 Armii Wojska Polskiego, wal­
czących o Wal Pomorski. I tak 
stanica w Podgajach nosi imię
3 pułku piechoty 1 Dywizji Pie­
choty. w Jastrowiu 15 pp 6 DP. 
w Częchyniu 11 pp 4 DP. w 
Ptuszy 10 PP DP, w Ostrowcu
2 pp 4 DP. w Prochnowku 
1 Brygady Pancernej im. Bo­
haterów Westerplatte, w Tucz­
nie 1 Pułku Moździerzy, 
Zdbicach 5 Pomorskiej ~ 
Artylerii Ciężkiej, w
4 Pomorskiego Pułku 
Ciężkich i w Straganie 
szawskiego Pułku Artylerii Pan­
cernej.

Harcerskie stanice nie są 
przygrywką do turystyki maso­
wej, o jakiej myślą w Pils- 
kiem. Z trzech głównych kie­
runków rozwoju turystyka jest 
tym, w którym najwięcej moż­
na zrobić samemu, nie będąc 
uzależnionym od sił pozawoje- 
wódzkich.

Rolnictwo i przemysł podle­
gają jut rozlc jfejrzym uwarun­
kowaniom.

w 
Brygad-- 
Pierniku 
Czołgów 
13 War-

Oaza j'edzen:a
rolnictwie widać najle- 
że Pilskie powstało z

mostu 
mogło 
z są- 
wszy-

©WARSZAw/

paszy dodatkowo, 
nią 13 tys. jtrów, 
40 tys. ton żyw-

na 4 min q 
Wykarmi się 
co się równa 
ca lub 70 min 1 mleka rocz­
nie. „To jest oaza jedzenia” 
sumuje Weber.

Ciekanie na włókno

w
P>ej, 
peryferii trzech różnych wo­
jewództw. „Słabuje” ono np. 
obecnie w mleku, gdyż ma 
mało krów. W byłym woje­
wództwie poznańskim obory 
budowano — zgodnie z wy­
mogami sztuki rolniczej — 
w pobliżu odb:orcy mleka, a 
więc wokół Poznania. Na 
obrzeżach takie nad Note­
cią, budowano natomiast bu- 
kaciarnie. 1 w ten sposób 
Pilskie (-dziedziczyło byki na 
rozległych nadnote< kich łą­
kach, a krowy zostały w Poz-

Jeśli wkręcasz żarówkę, to 
możesz być prawie pewien, 
że pochodzi ona z Piły. Dzi­
siaj tutejszy „Połam" jest 
krajowym potentatem w pro­
dukcji żarówek i żyrandoli.

W 1958, gdy powstawał — 
mało kto mu dawał szansę na 
przetrwanie w Pile, bo wtedy 
jeszcze na dobrą sprawę nie 
było komu zabiegać o poważ­
ny rozwój przemysłu. Miasto 
było w ruinie, ostatnią tonę 
wojennego gruzu wywieziono 

śródmieścia w 1964 roku. W 
tych warunkach „żarówki" zlo­
kalizowano w starych, ponie­
mieckich stajniach, a inny za­
kład „Spomasz” — w kurni­
kach. Takie były początki.

i.k ursu przetlronaoić, 
Fot. Stefan Koji o

Cenirum Pdy: cale mauio wygląda jak Oi.ed.e przygotowane do 
czystoić i barwność.

Chorągwi Polskie] ZHP doko­
nała wyłomu w tradycyjnej for­
mule ..wędrowania w niezna­
ne”, gdyż coraz mniej jest pu­
stych miejsc nad jeziorami i 
rzekami. Pobudowała więc dzie­
sięć stanic, czyli takich baz. 
w który di są stale: kuchnia, 
stołówka i łazienki, wokół któ­
rych ustawia się namioty.

Stanice takie świadomie wy­
budowano na Wale Pomorskim. 
Odpoczywający w nich, w ra­
mach Harcerskiej Akcji Let­
niej, młodzi harcerze zwiedzają 
umocnienia. Izby Pamięci, a w 
ramach zdobywania sprawności

Jeden t nowych pomników na Wais Pomortkim — w Podgajach.

nańskiem. Trzeba teraz syp­
nąć pieniędzmi i ruszyć gło­
wą, by dorobić się ferm i 
zamknąć cykl, hodowlany (a 
więc mieć także własne cie­
lęta). Nie ma co ukrywać — 
Jest to sytuacja trudna, cho­
ciaż Wymarzona dla tych, któ­
rzy lubią przyspieszać.

W ciągu 4 lat pogłowie by­
dła wzrosło o 15 tys. sztuk, a 
trzody chlewnej o 90 tys. W 
dwóch trzecich przyczyniły się 
do tego TOR. Jest ich 
wraz z 42 spółdzielniami 
wiają 52 proc, pilskich 
tów.

Niezbędnym warunkiem 
spieszenia w rolnictwie będzie 
na pewno zrealizowanie pro­
gramu „Noteć” czyli optymal­
ne wykorzystanie nadnoteckich 
łąk. Myślano o tym już przed 
60 laty, ale dopiero w 1976 r. 
powstał program kompleksowe­
go zagospodarowania doliny 
rzeki w województwach gorzo­
wskim. pilskim i bydgoskim. 
Czas był najwyższy ponieważ 
dziś nad Notecią tylko rolni­
kowi łatwo jeat uwiązać nad 
rzeką krowę. Natomiast w „pe­
geerach" trudno Jest myśleć o 
nawożeniu łąk, trzech pokosach 
w roku, mechanizacji zbiorów. 
Pastwiska pełne są potorfo- 
wych dołów, krzaków, drze-** i 
rowów. Długo stoi na nich wo­
da. Andrzej Weber, dyrektor 
Kombinatu TOR Szamocin, w 
którym na 18 tys. ha gruntów 
prawie połowa to właśnie nad- 
noteckie laki, mówi: „W tym 
roku woda zeszła ?0 maja, 
czyli wtedy, gdy należało za­
bierać się do koszenia trawy. 
Co tu było marzyć o wcześniej­
szym nawożeniu, a do tego szu­
wary zdążyły wyro.nac na poi 
metra".

Nieuregulowana rzeka była 
przyczyną sporów między rol­
nictwem 1 żeglugą. Ta druga 
korzysta z coraz większych ba­
rek, więc musi spiętrzać rze­
kę. Wtedy woda zalewa więk­
sze połacie doliny i dłużej w 
niej stoi. Dla Pilskiego cała ta 
sprawa ma posmak absurdu, 
który wyjawia dyrektor Weber: 
„Mamy w województwie mnós­
two wody — co krok jezioro 1 
wylewającą każdej wiosny rze­
kę, ale tylko dwie deszczownie 
i susze latem".

Obliczamy więc szrbko ko­
rzyści płynące z regulacji No­
teci: dolina może dać po IM q 
paszy więcej z każdego hek­
tara. Ponieważ ma ona M tys. 
ha powierzchni, można Uczyć

18, a 
upra- 
grun-

przy-

„Pila I okoliczne tereny nie 
otrzymały na swój rozwój prio­
rytetów — mówi Józef Focht, 
sekretarz KW PZPR. — Dlatego 
do wszystkiego tutaj dochodzo­
no żmudną pracą. W tej chwili 
co prawda nie mamy wielkiego 
przemysłu i nie jesteśmy na 
ustach całego kraju, ale mimo 
to nie mamy zamiaru być kop­
ciuszkiem. Tu też chcemy przy­
spieszyć".

Pilskie doczekało się już 
trzech fabryk domów: w Pile, 
Wałczu i Trzciance. Zaczęto 
modernizować fabryki odziedzi­
czone np. te we Wronkach, 
gdzie wytwarzają kuchnie ga­
zowe, ponad jedną trzecią te­
go. co robione je

Fata, że bl
[est w Polsce, 
allsko połowę 

powierzchni województwa po­
krywają lasy, spowodował 
pojawienie się przemysłu drze­
wnego — w Trzciance jeat fa­
bryka mebli, w Czarnkowie fa­
bryka płyt wiórowych, w Kra­
jance i Złotowie są tartaki. W 
Trzciance jest też Przedsiębior­
stwo Napraw Taboru Leśnego
— właśnie rozbudowywane — 
w którym reperuje się w ciągu 
roku 2 tys. wozów leśnych 
(„prag” i „starów”).

Chodzież słynna jest z cera­
miki. Wyroby tamtejszej Fa­
bryki Porcelany i Porcelitu zna­
ne są w trzydziestu krajach 
świata. głównie dolarowych. 
Obliczono, że w eksporcie tona 
chodzie.<ściej porcelany równa 
sie dwóm fiatom. Z '.kruchej" 
branży na uwagę zasługuje je­
szcze Huta Szklą w Ujściu, któ­
ra jest Jednym z największych 
dostawców butelek w Polsce.

W Pile nafty nic ma, jest 
za to jedno z trzech w kraju
— Przedsiębiorstwo Poszukiwań 
Nafty i Gazu. Jego fachowcy, 
przy okazji rozglądania się ża 
ropą, są „autorami" odkrycia 
węgla w Bełchatowie, miedzi w 
Lubinie, soli w Kłodawie.

W sumie pilski przemysł do­
starcza rocznie produkcję war­
tą 15 mld 11. Stawia to woje­
wództwo gdzieś w czwartej 
dziesiątce w kraju.

W Pile są zdania, że to się 
musi zmienić i przemrsł „przy­
spieszy". gdy ruszą wielkie Za­
kłady Włókien Sztucznych.

Kultura dla średniego
Najtrudniej jest przyspie­

szyć w kulturze. Można szyb­
ko przedobrzyć z niecierpli­
wej chęci natychmiastowego 
powołania do życia grup i

twórczych obniżyć 
pójść na ilość.
jest tym większe 

im młodsza jest kultura, a 
pilska nie ma nawet 5 lat. 
W Pile zdają sobie z tego 
sprawę, więc nie mają ambi­
cji „wszystkoizmu”. Nie chcą 
odwzorowywać kultury sta­
rych województw’, bo i tak 
nie dościgną Warszawy, Kra­
kowa czy Poznania. Nie chcą 
więc własnej opery, teatru, 
orkiestry. Jednocześnie wie­
dzą jednak, że chociaż mias­
to nie dorosło jeszcze do 
własnych placówek artystycz­
nych, to wyrosło już z form, 
które ma do zaproponowania 
administracja kultury.

Chcą więc być poletkiem doś- 
rtworzenia 

dla miasta 
Cóż zatem 

50-tysięcznej

związków 
kryteria 1 

Ryzyko

wiadczalnym dla 
modelu kultury 
średniej wielkości, 
potrzebne jest 
Pile?

Na pewno środowiska. Plas­
tyków jest kilku, przy czym — 
jak twierdzi jeden z nich An­
drzej Tomaszewski, nie mają 
wcale chęci stworzenia jakiejś 
„szkoły pilskiej". Podobnie jest 
z literatami. Do ZLP należy 
tylko Stanisław Ncumeri, teraz 
stara sie o to poetka Jolanta 
Nowak-Węktarown Pozost all
należą do klubu literackiego v- 
tworzonego przy Nadnotwkim 
Towarzystwie Społeczno-Kultu­
ralnym. Środowisko muzyczne 
tworzv się wokół wykładowców 
i wychowanków Zespołu Szkól 
Muzycznych.

Z Instytucji potrzebne aa r.a 
pewno: (tom* kultury, Bmro 
Wystaw Artystycznych i muzea. 
Henryk Wandowski, detektor 
WDK i red. naczelny „Pilskie­
go Informatora Kulturalnego". 
Utrato, te Pila powinna mleć 

wiatry tytuł prar vw. 
Nie mus! łreć to dziennik. Jed­
nak „swoja” gazeta skupiłaby 
uwagę całej snołreznośei na 
wa*iTeh i nieważnych spra­
wach województwa. Pomogło 
hv w zarządzaniu nim. mo- 
bHizow.iniu ludzi, propagowa­
niu własnych osiągnięć i zwal­
czaniu niedociągnięć.

Najw!ęrej spotów Jest zaw­
sze wokół teatru. W trm wy­
padku postawa działaczy oils- 
kt-h uw‘erzvte1n'a racionalizm 
ieh koncenc”. wyłożonej wyżej. 
ITwaiatą oni więc, że teatru w 
Pile nie m«że być, bo ani wi­
dzów ani aktorów nie stanie.

Stworzyli natomiast Pilską 
Scenę Kameralna, jako miejsce 
wystenów zawodowych teatrów 
z całeł Polski. Przedstawienia 
. kuoulc" Rada 
Dyrektor 
Urzędu
Szumański wyjaśnia: „Jeżeli w 
takim mieści* jak Pila mamy 
na ten cel 15 min zl. to za­
miast pakować je w utrzyma­
nie budynku teatralnego może­
my kupować nrzedstawienla. 
Zamiast dwóch premier, bo na 
więcej pewnie wlasnv teatr 
nie mógłby sobie oozwolić, ma­
my ponad dziesięć”.

Czy możliwe iest stworzenie 
modelu kultury dla 
średniej wielkości? 
przyszłość. Na razie 
przetmują się tym wszyscy: od 
władz, po twórców. Są to prze­
ważnie ludzie młodzi. Nęci ich 
otwarte pole, czysta karta, któ­
rą można samemu zapisać.

Repertnarowa. 
Wydziału Kultury 

Wo*ewód’kicgo .Tan

miasta 
Pokaże 
w Pile

Piła wygrywa Jeden wielki 
atut: tutaj można zrobić 
wszystko — od tworzenia no­
wych struktur organizacyj­
nych, po malowanie domów. 
Ludziom ściąganym z zew­
nątrz i miejscowym — także 
tym, którzy są tu od pierw­
szego dnia, którzy ziemię tę 
zagospodarowali daje to szan­
sę, jaka może im się gdzie 
indziej nie zdarzyć: kreowa­
nia miasta i województwa. 
Nie ma gorsetu tradycji, jest 
więc pole do wykazania się 
pomysłami, zaradnością I 
zdolnościami.

Jeżeli dodać do tego miesz­
kania i szybkie awanse to 
przygoda pod tytułem „Pil­
skie" staje się coraz bardziej 
atrakcyjna.

Rajd relacjonują: 
LESZEK BĘDKOWSKI 

MAREK 
DUNIN-WĄSOWICZ 

JACEK MOJKOWSKI
Zdjęcia: 

ZDZISŁAW KWILECKI
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Chlubny bilans pokojowej działalności
żołnierzy LWP na 
(U) DOKOŃCZENIE ZE 8TB. 2 
pełniały zaszczytne obowlązJd 
pod flagą ONZ

Przypoauzijmy także, te w o- 
atatnldz 38 latach żołnierze Lu- 
dewego Wojaka Pubktego tt- 
czsstmagrU w kliku międzyna- 
rodowydz misjach pokojowych, 
które wniosły istotny wkład w 
rocwtągywani** jedzwgo z Mj- 
bsrdzłe) fundamentalnych pro- 
blanzów świata Jakim jest bw- 
d iwanie i umacniania skutecz- 
n-go sjrstemu międzynarodowe­
go bezplaczeńitwa. zapewnienie 
i utrwalenie pokoju.

Do'yrhcza»owa ałużba żołnie­
rzy LWP w pokojowych zihtrh 
ONZ zaskarbiła im uznanie ca­
łego spoieczeńatwa. mcur.ck 
władz ONZ i współtowarzyszy 
służby.

Wysoka ocenę działalności 
PWJS dawał niejednokrotnie 
I sekretarz KC PZPR Edward 
Gierek. Ludowe Wojsko Pol­
skie — powiedz:ił m. m. pod­
czas spotkania z uczestnikami 
międzynarodowych misji poko­
jowych LWP w ubiegłym ro­
ku — doskonale wyszkolone i 
nowocześnie wyposażone jest 
dum* narodu i partii, szkolą 
patriotycznego I int-rnaejonali-

Bliskim Wschodzie
Sprzęt zbóż 
w ZSRR

Dalsze depesze 
gratulacyjne z okazji 
Święta Odrodzenia

(Pi Z okaaji S* ęt* Odrodzę, 
ni* | jubileuszu 35-teci* Pol­
ski Ludowej do oraywódcóir 
naszaęo kraju napłynęły dal­
sze depesze gratulacyjne od 
głów państw 1 netów nądów 
różnych krajów. Zawierają on* 
słowa najlepszych tycaeś dis 
naszego narodu oraz jego naj. 
sYŻizych przedstawicieli.

Serdeczne tycneni. i brater­
skie pondrowimia dla PZPR, 
rządu i narodu polskiego, ze 
słowami wdzięczności za po­
parcie I aktywną pomoc w 
sprawiedliwej antyimperialto- 
tycznej walce o ocalenie naro­
dowe, a obecnie w dziele odro­
dź enia narodowego — zawiera 
depesza Heng Samrina, przy­
wódcy Kanapjczańskiej Repu* 
bl.ści Ludowej.

Depesz, gratulacyjne nade­
szły również z Deniokrstyrano- 
Socjalistycznej Republiki Srt 
Lanki, Republik: Kenii, Repu­
bliki Smegalskiej, Demokra­
tycznej Republiki Msdsgaska- 
ru, Nepalu. Mauretańskie) Re- 
oubllki MuzułmaóakieJ, Reou- 
bliki Ghany, Republiki Małży. 
Zjednoczonej Republiki Tanza­
nii, Republiki Uberyjskle], 
Zjedno-soneJ Republiki Kame­
runu, Reoubtiki Mali i Repu- 
publiki ZambłjskieJ. (PAP)

Nota radziecka 
do Chin

MOSKWA (PAP). Jak poin­
formowała agencja TASS. mini­
sterstwo spraw zagranicznych 
ZSRR skierowało do ambasady 
ChRL w Moskwie notę, w któ­
rej odrzuca notą MSZ ChRL z 
24 llpca br. jako opartą na fał­
szu, absurdalną i przedstawia­
jącą zmyśloną wersje incyden­
tu na granicy radzlecko-chlń- 
»kiej w dniu 18 bm.

Nota radziecka stwierdza, tc 
w dniu tym czterech uzbrojo­
nych żołnierzy chińskich naru­
szyło granicę ZSRR w pobliżu 
przełęczy Chabsrasu, wkracza­
jąc w głąb terytorium radziec­
kiego. W wyniku potyczki ze 
strażą graniczną ZSRR, jeden 
z żołnierzy chińskich poniósł 
śmierć, saś drugi aostał ranny 
i obecnie znajduje się w Związ­
ku Radzieckim.

Nota MSZ ZSRR dementuje 
także zawarte we wspomniane) 
nocie chińskiej zarzuty doty­
czące działalności gospodarczej 
ludności chińskiej w rejonie źró­
deł rzeki UzengegtMZ. Strona ra- 
drleck* uzna Je protesty zawarte 
w nocie ChRL ta całkowicie 
b~zpod*tawne i zaznacza, te od­
powiedzialność za incydent gra­
niczny ponoszą wyłącznie wła­
dze chińskie. (P)

Odbudowy Narodowej
(A) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 
ici 8,1 min dolarów, gdyż pie­
niądze te zostały użyte na sa­
kw samolotów i Innych rodza­
jów broni, przy utyciu któri j 
gwardia narodowa Somozy ma­
sakrowała ludność Nikaragui.

Ukazał aię w Managui Pierw­
szy numer nowefo dziennika 
..Barricada”. Jest on wyda- 
wans w drukarni należącej po­
przednio do somoaistowskiej 
gazety ,J<ovedades". Egzempla­
rze „Barricady" były rozdawa­
ne bezołatnie 
liey. Nowy 
opinia frantu 
jrzt jednak 
organem.

Stała rada organizacji państw 
smrrykaóskicb (OPA) na poaie- 
dzeniu w Waszyngtonie posta­
nowiła Jednomyślnie utworzyć 
fundusz nadzwyczajny przezna­
czony na pomoc w odbudowie 
Nikaragui.

Rząd pontonowi! równie* zablo­
kować wazyatkle wkl*ćv pie- 
ntężnę b. dyktatora Somozy. 
przelane do banków zagranicz­
nych. Przewfdutąc swój koniec. 
Snmoza opróżnił skarbiec pań­
stwowy: obecnie znajduje ale 
w nim zs! 'dwie 15 min dolarów 
no?czas crtv w r. 1977 rezerw 
walutowe Niksrigut wynosił) 
159 min dolarów.

C-łonżk Rządu Odbudowy Na­
rodowej Alfnr.no Robelo zapew­
nił na konferencji prasowej, te 
'•■srrstkl'! oszczędności obywa­
teli w zracjonalizowanych ban­
kach lostanR zachowane i są o- 
bjęte gwara.tcją rządową.

mieszkańcom »to- 
dzlennlk wyraża 
im. Sasidino, nie 
jego oficjalnym

•tycznego wychowania. Tworzy 
ono rownlez w warunkach po­
koju szczytne wzory służby ao- 
cjatntyeznej ojczyźnie, zarówno 
w kraju jak i w realizacji 
owych pokojowych misji między­
narodowych.

Wielokrotnie najwylssą oce­
ną działalności polskich żołnie­
rzy dawał Sekretarz Ooneralny 
ONZ Kurt WaMheim. W depe. 
szy przesłanej przed dwoma la­
ty g okazji rocznicy Wojska 
Polskiego napisał on m. In.: 
. przgnę przekazać gratulacje 
Żołnierzom polskiego kontyn­
gentu. pełniącr eo wzorową ilut- 
bę w DSZ ONZ. Widzę w tym 
okazję również dla wyrażeni* 
całemu personelowi polskiego 
kontyngentu gorących podzięko­
wań i wdzięczności za wkład 
jaki wnosicie do operacji poko­
jowych na Bilskim Wschodzie.

Polska Ludowa od zarania 
swego istnienia wnosi liczący 
się wkład do walki o utrzy­
manie I utrwalenie pokoju na 
arenie międzynarodowej. Histo­
ryczne doświadczenia naszego 
narodu określiły raz na zawsze 
jego aktywny stosunek do 
sprawy pokoju, wyznaczając za­
łożenia 1 kierunki naszej poli­
tyki zagranicznej. Uczestnictwo 
przedstawicieli Popki Ludowej 
w pokojowych misjach między­
narodowych — w tym żołnie- 
rzy Ludowego Wojska Polskie­
go — umacniało zawsze mię­
dzynarodowy autorytet nenego 
państwa, wspierało pokojową 
politykę zagraniczną całej so­
cjalistycznej wspólnoty. (PAP)

MOSKWA (PAP). Korespon­
dent PAP Lestaw Kołljewicż 

: Sprzęt zbóa prowadzony 
Już w pełni w U repubł:- 

radzieckich — od gorą­
cych stepów nad Morzem Czar, 
rym po pola DaMueg* Wacho- 
da.

Według informacji centralne­
go urzędu autystycznego przy 
Kata Minutrow ŁSRR In* 
ds.cń 23 bm.l w kol hecach I 
Miw.boiaeh na terenie kraju 
•koueno ŹOA ml* ba zbóŁ

Najw-.ęluae obazary skoszo­
nych zbóż aą na Ukrainie <M 
min hal oraz w Federacji Ro- 
ayjsklej W min baj. (P)

Załogi moskiewskich fabryk 
wykonały zadania I półrocza

Od stałego korespondenta 
JERZEGO SIERADZIŃSKIEGO

Msskwą, 26 lipę*
(P) Urząd Statystyczny Mos­

kwy opublikował szczegółowe 
wyniki pracy przedsiębiorstw 
w I półroczu br. Wynika z 
nich iż mimo uległości jakie 
powitały w niektórych przed­
siębiorstwach w I kwartale 
br. w związku z zakłóceniami 
transportowymi spowodowa* 
nymi długotrwałą falą silnych

Regulacja cen paliw w Rumunii
Szczegóły rozporządzeń Komitetu Wykonawczego KC RPK

BUKARESZT (PAP). Jak 
już podawaliśmy, Polityczny 
Komitet Wykonawczy KC 
RPK utwierdził wiele środ­
ków mających na celu racjo­
nalniejsze wykorzystanie pa- 
liw oraz oszczędniejsze go­
spodarowanie parkiem samo­
chodowym. 28 bm. agencja 
Agerpres opublikowała dalsze 
szczegóły tych rozporządzeń.

Blorąc pod uwagę sytuację na 
rynku światowym wywołaną 
kryzysem energetycznym, posta­
nowiono w Rumunii podnieść 
ceny paliw oraz opłaty z* prze­
jazdy taksówkami 1 środkuni

Lotnisko W Kalkucie. Porwano tu samolot linii lotniczych 
należących do Bangladeszu. Zdjęcie wykonano w chwili, pdy ka­
retka odwozi jednego z chorych pasażerów porwanego samolotu.

<AF—rkMofai

transportu turystycznego. Cena 
1 litra benzyny 98-93 oktanowe j 
wzrośnie do 7 jż leja, 2 litr ben­
zyny 88-90 oktanowej wzroj.n.e 
do 8,80 leja, 1 litr ropy — do 
4 lei.

Turyści zagraniczni, którzy 
przybędą do Rumunii począwszy 
od 1 sierpnia, będą mogli kupo­
wać benzynę do samochodów o- 
sobowych wyłączni* na podsta­
wie bonow.

Cudzoziemcy z krajów kapi­
talistycznych wnosić będą opła­
ty za bony w dewizach wy­
mień.sinych. zaś pozostali — w 
cewizach niewymienialnych o 
ile i państwami, których są o- 
bywatelami zawarte zostały od­
powiednie porozumienia. Wyso- 
kość opłat za bony obliczana 
będzie na podstawie nowych 
cen benzyny w dewizach, które 
w zależności od liczby oktano­
wej kształtują «lę odpowiednio 
za 1 litr 0,7 dolara, 0,63 dolara, 
0,55 dolara USA

W celu ograniczeni* ruchu 
prywatnych samochodów osobo­
wych w soboiy i niedziel* do 
ruchu dopuszczone będą na 
zmianę samochody z rejestra­
cją parzystą i nieparzystą.

Według nowych zasad tury­
ści zagraniczni nie mogą na­
być benzyny bezpośrednio za 
leje. Wcześniej muszą się za­
opatrzyć W biurach turystyki 
lub rumuńskiego autom tbllklu- 
bu (Jego placówki znajdują się 
najczęściej przy drogach wylo­
towych na na Jpop ułamie Jsze 
trasy i są oznaczone literami — 
A.C.R.j w bony, za które stacjo 
benzynowe będą wydawać ety­
linę.

Bony sprzedawane są za leje, 
jednakże przed ich kupnem 
rakży ud >kumentować pocho­
dzenie pieniędzy. Dlatego te* 
turyści nie powinni pozbywać 
się otrzymywanych, podczas 
wymiany czeków na leje, kwi­
tów, bowiem bez ich okazania 
ni* będą mogli nabyć bonów 
benzynowych.

Według nowych przepisów, z 
Rumunii można wywieźć ma­
ksimum 10 litrów benzeny, O- 
znaca* to, te nie tylko nie 
można wywozić benzyny w ka­
nistrach, ale te* i bakach, je­
śli jen jej więcej niż 10 1. W 
przepadku przekraczania gra­
nicy z pełnym bakiem — na 
przykład — trzeba się liczyć z 
realną motllwcś-ią spuszczenia 
benzyny przez władze granicz­
ne 1 pozoota wienie jej w Ilości 
przewidzianej przepisami. (F)

Rośnie szwedzki eksport do RPA i Chile
Od stałego korespondenta 

RUDOLFA HOFFMANA
Ritokholm, tfl llpca

(PI Od 1 llpca br. obowiązuje w Szweeji takaż Inwestowania 
nowych kapitałów w Republice Południowej Afryki. Jak in­
formuje dziennik „Syentka Datbladct” — pismo afery wiel­
kiego kapitału — każde przedsiębiorstwo szwedzkie, pragnące 
inwestować w RPA, np. w postaci nowych maszyn mających 
zastąpić stare lub zniszczone w istniejącej filii tego przed­
siębiorstwa mnsl uzyskać specjalne zezwolenie tsw. kolegium 
handlowego w Sztokholmie, do którego zwraca się w tej 
sprawie z odpowiednim podaniem.

Następnie podanie to jest 
kierowane do rządu szwedz­
kiego, który wydaje odpowie­
dnią decyzję. Wspomniane 
kolegium handlowe ni* podo­
je jednak do publicznej wia­
domości nazw firm szwedz­
kich ubiegających się o ze­
zwolenie na dokonanie opisa­
nej wyżej inwestycji, ponie­
waż w tej sprawie obowiązu­
je odpowiednie zarządzenie 
władz, zapewniające całkowi­
tą tajność.

Jak ocenia się w kolach 
dziennikarskich w Sztokholmie, 
otoczenie tajnością inwestycji 
szwedzkich sfer wielkiego biz­
nesu ma prawdopodobnie swoje 
uzasadnienie w licznych faktach 
uiawnienia bardzo żywych po­
wiązań gospodarczych, panują­
cych między Szwecją i RPA. I 
to mimo ofiejalnego stanowisk* 
władz, potępiających rasistow­
ska politykę RPA. nawołują­
cych także do bojkotu RPA.

Ta dwutorowość oficjalnej i 
nieoficjalnej polityki szwedzkiej 
wobec RPA wywołuje już od 
wielu lat kontrowersje politycz­
ne zarówno we własnym kraju, 
jak i w państwach Trzeciego 
Świata, a szczególnie w Afryce.

Dotknięty objawami kryzyso­
wymi przemysł szwedzki. « 
s.rrególni* niektóre sfery go­
spodarcza. troszcząc się o wła­
sne zyski nie bardzo liczą się 
z oficjalną polityką rządu wo­
bec RPA czy nawet Chile. Sto­
sując stara rzymską zaiade han­
dlową „pieniądze nie śmierdzą", 
robią kokosowe interesy * kim 
się da i jak się da. i

ko-chilljsklm. W ciągu pierw­
szych czterech miesięcy br. 
wartość szwedzkiego eksportu 
do Chile wynosiła 31.3 min ko­
ron. a w analogicznym okresu 
1977 r. — 13,1 min koron.

Oto nnlnowsze przykłady. Jak 
podaje liberalny dziennik „Da- 
gens Nyheter” w dniu 26 bm., 
w ciągu pierwszych miesięcy 
tego roku eksport Szwecji do 
tych dwóch państw poważnie 
wzrósł. Dane szwedzkiego Cen­
tralnego Biura Statystycznego 
dowodzą, że wartość szwedzkie­
go eksportu maszyn w pierw­
szych czterech miesiącach br. 
do RPA wzrosła z 10,3 min ko­
ron do 20.2 min koron. Ten 
skok o 100 proc, obejmował 
głównie maszyny, które podob­
no są przeznaczone dią filii 
szwedzkich firm w RPA Ogó­
łem szwedzki eksport do RPA 
który w okresie od stycznia do 
kwietnia 1977 r. miał war­
tość 120.8 min koron, wzrósł w 
analogicznrm okresie 1979 r. do 
152,1 min koron. W tym samym 
okresie wartość importu szwedz­
kiego z RPA zwiększyła się z 
43,2 min koron w roku 1977 do 
59,7 min koron.

Podobne zjawisko daj* Sie 
zaobserwować w handlu srwedz-

Żółtaczka zakaźia 
ustępuje 
w Czechosłowacji

PRAGA (PAP). Korespondent 
PAP. Czesław Jaworski, pizze: 
Jak informuje 
zdrowia CSRS, 
taczki zakaźnej, 
niektóre rejony 
powoli ustępuje. ___
ki zachorowań są coraz rzadsza, 
a przebieg choroby jest łagodny 
i nie powoduje poważniejszych 
komplikacji Nie stwierdzono 
żadnego wypadku śmiertelnego.

ministerstwo 
epidemia Wi­
ktora dotknęła 
Czechosłowacji, 
Nowe przypad-

mrciów i zawici śnieżnych 
w sumie przemysł stolicy plan 
pókocza zrealizował z nad­
wyżką l.ń proc.

Przedsiębiorstwa Moskwy der 
etarczyły ponad plan m. ta. 91S 
ton wyrobów wakowanych, ty. 
siec samochodów. 50 obrabiarek 
ze sterowaniem num< rvcznym. 
2 700 silników elektrycznych, 
znaczne ilaści tkanin i gotowej 
odzieży oraz butów skórzanych.

W porównaniu z analogicznym 
okresem ub. r. produkcja przed­
siębiorstw przemysłowych stoli­
cy wzrosła w minionym półro­
czu o 4.1 proc., zaś wydajność 
pracy o 3,7 proc. Świadczy to. iż 
zakłady Moskwy znajdują ate 
nadal w czołówce kraju pod 
względem dynamiki produkcji 
(średnia krajowa wzrostu pro­
dukcji w I półroczu 79 w porów­
naniu do I półrocza 1978 — wy­
nosi bowiem 33 proc.).

Szczególnie dobre rezultaty 
ma przemysł stolicy w rekon­
strukcji | modernizacji swego 
potencjału wytwórczego. Kom­
pleksową mechanizacja i auto­
matyzacją objęto obecnie dal­
szych 30 wielkich wydziałów pro­
dukcyjnych instalując tam ok. 
70 linii potokowych, wiele no­
woczesnych urządzeń eliminu­
jących całkowicie pracę ręczną.

Szybkie unowocześnianie bary 
wytwórczej nic pozostało też 
bez wpływu na podnoszenie ja­
kości produkcji. W ciągu 6 mie­
sięcy br. państwowy znak jako­
ści otrzymało dalszych 1200 wy­
robów stołecznych. Wśród nich 
wiele artykułów zmechanizowa­
nego gospodarstwa domowego 
oraz aprzętu radiowo-telewizyj­
nego.

W budownictwie ze środków 
państwowych i spółdzielczych 
wybudowano ponad 27.7 ty». m. 
kw. powierzchni produkcyjnych 
i usługowo-handlowych oraz 1 
min £00 tys. m kw. powierzchni 
mieszkalnych w nowych osied­
lach stolicy. Przewidywane pla­
nem i zrealizowane Inwestycje 
maia wartość 1 mld 400 min 
rubli. Szczególnie szybkie tempo 
nrzyjęly załogi wznoszące obie­
kty olimpijskie. W I 
zrealizowały one prace 
ponad 236.5 min rubli, 
czalac zadania sześciu 
o 13 proc.

Zabytkowy wiatrak — w mm piwiarnia, dalej nowe bu­
downictwo w Halle (NRD). CAF-gzyper*s

Za pięć tygodni znów do Lipska
6 tys. wystawców na jesiennych targach

Od stałego korespondenta 
ANDRZEJA OSIECKIEGO

Berlin, 26 lipca
(P) Pod znakiem nowości 

rynkowych 1 zwiększanej o-

Jean Francois-Poncet

półroczu 
wartości 
przekra- 
micolęcy

o wizycie w Polsce
PARYŻ (PAP). Minister spraw 

z-igranicznych Francji. Jean 
Francois-Poncet wyraził zado­
wolenie z wynikórw swej wizyty 
w Polsce i NRD.

W komunikacie opublikowa­
nym w Paryżu po posiedzeniu 
rzędu podkreślono, iż minister 
stwierdził, ze wizyta w Polsce 
potwierdziła wyjątkowo dobry 
ktimat stosunków francusko- 
polskich oraz dążenie obu rzą­
dów do rozwoju współpracy, 
zwłaszcza nadania nowych im­
pulsów wymianie handlowej i 
gospodarczej.

Omówienie w Warszawie pro­
blemów międzynarodowych u- 
jawntlo zbieżność punktów wi­
dzenia Francji i Polski odnośnie 
konieczności kontynuowania 
i pogłębiania polityki odpręże­
nia.

Minister zaznaczył, że rozmo­
wy z przywódcami NRD po­
twierdziły osiągnięty Już po­
stęp w stosunkach między obu 
państwami, pozwoliły stwierdzić 
możliwość dalszego znacznego 
rozwoju tych stosunków, zwła­
szcza w dziedzinie gospodarczej 
i kulturalnej. (Pł

Naukowcy ze Słowacji 
dla potrzeb gospodarki

Od stolego korespondenta 
LESZKA WYRWICZA

Bratysława, !6 llpca
(P) Naddunaiska metropolia 

stała się poważnym ośrodkiem 
naukowym. Przyspieszone 
tempo industrializacji Sło­
wacji wymagało w minionych 
latach tworzenia nowych wyż­
szych uczelni, laboratoriów, 
instytutów naukowo-badaw­
czych itp. Wyrosła kadra wła­
snych pracowników nauko­
wych. z których wielu ma 
już ra swym koncie pokaźny 
dorobek naukowy.

W samej tylko Słowackiej 
Akademii Nauk, która powsta­
ła zaledwie przed 28 laty pra­
cuje dziś pojiad 4 tya pracow­
ników naukowych zatrudnionych 
w 4? Instytutach badawczych. 
Praca 18 z nich ukierunkowa­
na jest na badaniach Ziemi, 
kosmosu, a także dla prowa- 
dzeniu prac naukowo-badaw­
czych z zakresu matematyki i 
fizyki, biologii i rolnictwa. Ko­

I
>*

Autosugestie, w klinikach medycznych na świeci* prowa­
dzona *4 doświadczenia ze ztosowaniem autosugestii przy lecze­
niu niektórych zaburzeń. Pod wpływem treningu autoyenetycz- 
nego pacjenci uczą ii* kontrolować — w zależności od twej woli 
ciśnienie krwi, temperatury skóry, napięcie mięśni itp. Precy­
zyjne aparaty elektroniczne pozwalają stwierdzić zmiany zacho­
dzące w organizmie pacjenta pod wpływem jeyo woli. Oto ostat­
ni test po treningu w klinice Menningen w Topeka (Kansas, 
USA). cxr-xr

lejnych 18 instytutów zajmuje 
się badaniami z zakresu chemii 
i nauk biologiezno-lekarskich. 
a onzostale 15 Instytutów pra­
cami u zakresu nauk społecz­
nych.

Uczeni słowaccy ściśle współ­
pracują t siedmioma najwięk­
szymi zakładami przemysłowy­
mi na Słowacji, którym poma­
gają przy rozwiązywaniu naj­
ważniejszych problemów tech­
niczno-technologicznych, s w 
ostatnich Latach przekazali do 
dyspozycji gospodarki narodo­
wej ponad 800 wynalazków.

Nawet w ogromnym skrócie 
trudno byłoby wymienić tylko 
ta podstawowe rezultaty badań 
słowackich naukowców, które 
znalazły w ostatnim czasie za­
stosowanie w praktyce. Dlatego 
też tylko krótko o niektórych 
z nich. Dziełem słowackich nau­
kowców jest m.in. stworzenie 
uniwersalnego systemu oblicze­
niowego trzeciej generacji, 
RPT 16. Badania w zakresie 
konstrukcji budowlanych przy­
czyniły się do lepszego pozna­
nia struktury materiałów i u- 
możliwiły poważne czynności że­
laza nrzy konstrukcji płyt pre­
fabrykowanych. a niezależnie od 
•ego poważnie wzrosła trwałość 
konstrukcji. W dziedzinie che­
mii słowaccy uczyni mają spo­
re osiągnięci* nrzy zwiększe­
niu zastosowania polimerów. 
M.in. uzyskane doświadczenia 
umożliwiły przygotowanie znako­
mitych jakościowo matryc dru­
karskich dla druku technika off­
setową. które wykorzystywane sa 
w Zakładach Graficznych w 
Bratysławie.

Ważnego znaczeni* nabierała 
także wyniki prac przy bada­
niu kosmosu, a słowaccy nau­
kowcy uczestniczą m.in. w do­
świadczeniach z zakresu bio­
logii kosmicznej, radarowych 
badaniach meteorytów itp.

Coraz większy jest więc 1 
każdym rokiem udział słowac­
kich placówek naukowych w 
rozwoju czechosłowackiej nauki.

ferty eksportowej szykuje tlę 
w Lipsku najbliższe jesienne 
targi, które odbędą się mię­
dzy 2 a # września br. Na 
stoiskach reprezentowanych 
będzie 50 państw z całego 
świata, w tym 25 kapitalis­
tycznych, ale Lipsk oczekuje 
gości aż ze 100 krajów. Już 
w tej chwili liczba zgłoszeń 
od wystawców i fachowców 
różnych brani przekroczyła 
300 tys. Samych dziennikarzy 
ma być ponad tysiąc.

Pierwaze skrzypce w tej do- 
rocznej imprezie handlowej bę­
dą grali oczywiście gospodarze. 
Nie ma w tym nic dziwnego. 
Jesienne targi odbywają się w 
roku 30-lecia NRD. a i przygo­
towuje aię jut uroczystą i 
atrakcyjną oprawę. Jest to 
również rok 30-lecia RWPG c* 
stwarza dodatkową okazję do 
zademonstrowania olbrzymiego 
poetępu gospodarczego w kra­
jach socjaliatycznej wspólnoty.

Goepndarze wystąpią, obok 
licznych i interesujących arty­
kułów rynkowych z bogatą pa­
letą wyrobów swego przemysłu 
kluczowego. Np. jeden z kom­
binatów erfurcklch przedatawl 
bogaty zestaw różnego typu 
wtryskarek. Już 11 tys. sztuk 
tych urządzeń pracuje za gra- 
nlcą. Podobnie znane w śwfecie 
»ą przyrządy 1 maszrny z Kom­
binatu Budowy Maszyn w 
Lipsku. Znamienną ilustracją 
w okresie tzw. kryzrsu nafto­
wego w świeci* kapitalistycz­
nym będą nowe gatunki tłusz­
czów 1 smarów wyrabiane w 
Kombinacie Petrochemicznym 
Schwedt. Maszyny tekstylne 1 
poligraficzne to zupełnie od­
rębny bogato reprezentowany 
dział ekspozycji NRD.

Omawiając przebieg zbliżają­
cych się targów, kierownictwo 
tej imprezy podkreśliło na kon-.‘ 
ferencjl prasowej znaczny akta 
w zawieraniu przez NRD eon* 
to nowych kontraktów sagri- 
nicznych. Targi są ku tema 
znakomitą okazją.

Manewry „Niemen" 
zakończone

MOSKWA (PAP). Jak podała 
agencja TASS. w rejonie Ponie­
wiera i Taurogów zakończyły 
sdę ćwiczenia wojsk nadbałty­
ckiego okręgu wojskowego, no­
szące kryptonim „Niemen". 
Według wstępnych ocen, ćwi­
czenia przebiegały sprawnie, 
przyniosły wiele doświadczeń i 
wykazały wysoki poziom wy­
szkoleni* bojowego.

Zgodnie z postanowieniami 
Aktu Końcowego KBWE, pań­
stwa uczestniczące w konferen­
cji w Helsinkach zostały po­
informowane przez Związek 
Radziecki o manewrach. Na 
ćwiczeni* przybyli obserwato­
rzy z Belgii. Czechosłowacji. 
Danii, Finlandii Francji. Ho­
landii. NRD. Norwegii, Polski. 
RFN, Szwecji 1 W. Brytanii. (P)

Charan Singli
tworzy nowy rząd w Indiach

DELHI (PAP). Korespondent 
PAP. R. Piekarowicz, plaże: 
Charan Slngh. 78-letni przy­
wódca chłopski z Indii północ­
nych, został desygnowany 26 bm. 
przez prezydenta Sanjivę Red- 
dy’ego n* nowego premiera 
Indii i w ciągu najbliższych 
kilku dni przejmie władzę z 
rąk polityków Janoty jako lea­
der koalicji.

Po 11 dniach zawiłych roz­
grywek politycznych Charan 
Singh zapewnił sobie w 538-oeo- 
bawej izbie niższej parlamentu 
poparcie większej liczby pos­
łów niż przywódca Janoty i do- 
tvchcza«owy premier. 83-letni 
Morarji Desal. W związku z tym 
Reddy powierzył Charanowi 
misję utworzenia nowego rzą­
du, prosząc jednocześnie, aby 
w połowi* sierpnia wystąpił z 
wnioskiem o wotum zaufanie. 
Zaprzysiężenie nowego rządu 
może nastąpić już 28 bm.

Jako przywódca rozłamowej 
„Janaty świeckiej’’ Charan Singh 
uzyskał poparcie Kongresu 
Y.B. Chavana. Kongresu Indiry 
Gandhi i partii lewicowych.

W pierwszej wypowiedzi po 
otrzymaniu misji utworzenia 
gabinetu Charan Singh oświad­
czył, że jego rząd będzie sta­
rał się zwalczyć bezrobocie 1 
nędzę i zmniejszyć kontrasty 
społeczne.

Wraz z powierzeniem misji 
utworzenia gabinetu Singhowi 
dobiegły końca 28-miesięczne 
rządy Janaty. Partia ta. zło­
żona z 6 ugrupowań o bardzo 
różnej orientacji, zdobyła wła­
dzę wiosną 1977 r., zwycięża­
jąc w wyborach Dowszechnych 
Kongres Indiry Gandhi, ale po­
tem nie zdołała uzgodnić spój­
nego programu działania 1 osta­
tecznie rorpadła się wskutek 
rozbieżności wewnętrznych i 
walk frakcyjnych. (PI

wwai nu sumie
0 Sąd najwyższy Litwy łkazst 

na karę <mier<4 przestępcę wo­
jennego, oficera zorganizowanych 
przez okupanta hitlerowskiego w 
czasie 11 wojny światowej oddzia* 
lów egzekucyjnych — Jnnasa 
Plunge. Już w pierwszych dniach 
okupacji lgloRil on się ochotni­
czo do policji i dowodzi! pluto­
nem policyjnej służby pomocni­
czej. Plunge brał udział w roz­
strzeliwaniu osób cywilnych i 
partyzantów radzieckich na Bia* 
lorusi. Z materiałów znajdują­
cych się w dyspozycji sądu wy­
nika, że jego oddział wchodzi! w 
skład batalionu, który ponosi od­
powiedzialność sa śmierć 44 ty». 
obywateli białoruskich i polskich, 
rozstrzelanych na przedtnleśdacii 
Mińska.

Alfnr.no
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Coraz bliżej dwóch milionów
STEFAN KOJŁO

Ułanbatorski żłobek nr 43 
jest jedyny w swoim rodzaju 
w całej Mongolii. Jego specy­
fika polega na tym, że po 
pierwsze — przebywające tu 
dzieci są utrzymywane i pie­
lęgnowane na wyłączny koszt 
państwa, po drugie zaś — 
przebywają w tym żłobku 
wieloraczki z całej Mongolii.

W kraju legitymującym się 
największym wskaźnikiem po­
wierzchni przypadającej na 
1 mieszkańca, bo ok. 1 km kw., 
wielkimi zasobami bogactwa 
narodowego, przy jednocze­
snym niedostatku siły roboczej, 
państwo dba o zabezpieczenie 
życia i zdrowia każdego dziec­
ka, nawet jeszcze przed jego 
urodzeniem się. Kobiety cię­
żarne prócz stałej opieki le­
karskiej korzystają z prawa do 
45-dn’owego urlopu przed po­
rodem i 56-dnicwego po poro­
dzie, a w przypadku ciężkiego 
porodu lub urodzenia bliźniąt, 
płatny urlop poporodowy 
przedłużany jest do 70 dni. 
Każda matka korzysta też co­
dziennie z dodatkowej 1 lub 
2-godzinnej przerwy w pracy 
na karmienie dziecka.

Dwelaczk! 1 trojaczki t>o 
ę tygodniach wprost ze szpitala 
położniczego zabierane rą do 
żłobka państwowego nr 43 
i wracają do rodziców doolero 
po ukończeniu S latek. Wiadomo 
rrzecież, te trojaczki są słabe 

opieka nad nimi w domowych 
warunkach jest trudna, tym 
bardziej w kontynentalnym 
klimacie mongolskim z mroźny­
mi zimami 1 letnimi upałami, 
dużym! wahaniami temperatury 
nie tylko rocznymi, ale i dobo­
wymi. Dochodzą do tego wiel­
kie odległości między punktami 
zaludnionymi i koczowniczy 
tryb życia sporej części ludno­
ści wiejskiej.

Teraz we wspomnianym żłob­
ku są kilkumiesięczne troiaczki 
— córeczki hodowcy zwierząt 
Dżamjannorowa i dojarki Jan- 
dżinchorło z ajmaku bajanchon- 
gorskiego oraz roczne dwie có­
reczki i *vnek ulanbatorskiego 
kierowcy Tumura i nauczycielki 
Midżigmy. Dżamjannorow ma 
już sześcioro dzieci, z których 
najmłodsza trójka — Bateeceg. 
Bajarceeeg 1 Badamceeeic. ezv1! 
Kwiatek Siły, Kwiatek Radości 
1 Kwiatek Lotosu nabierają sił 
pod fachową opieką w stołecz­
nym żłobku.

Według relacji dyrektorki 
D. Batdżaw. najtrudnlejazy dla 
personelu żłobka, ale zarazem 
dający najwięcej satysfakcji, 
był rok 1970, kiedy to otrzymali 
pod opiekę w małych odstępach 
czasu aż pięcioro trojaczków.

Nie mniej troskliwą opieką 
w Mongolii otaczane są dzieei- 
-sleroty. One również trafiają 
do specjalnego żłobka, następnie 
do snecjalnego przedszkola 
1 szkoły. . —.

Przytoraone przykłady obra­
zują tylko niektóre formy rea­
lizacji polityki oronstallstycznej 
partii 1 rządu MRL. Inne z nich 
to ordery „Matczyna Sława" 
II stopnia przyznawane po wy­
chowaniu ponad czworga dzieci 
i I stopnia — powyżej ośmior­
ga, znaczne zapomogi finansowe 
wielodzietnym rodzinom, bez­
płatne wczasy wielodzietnym 
matkom i Inne. To wszystko, 
łącznie z upowszechnieniem 
służby zdrowia, opieki zdrowot­
nej 1 higieny ogólnej zapewniło 
Mongolii osiągnięcie jednego 
z najwyższych wskaźników 
przyrostu naturalnego wświecie. 
Wynosi on 3 proc.

Na gospodarczej mapie

Lepiej dzierżawić niż kupować
„Leasing”. czyli po polsku 

oddawanie iub branie w dzier­
żawę. to forma gospodarczej 
działalności stara jak świat.

Już w starożytnym Rzymie, 
wielcy posiadacze ziemscy 
wydzierżawiali swój nadmiar 
niewolników właścicielom ko­
palń bądź złóż marmuru, a 
odebrawszy Ich po okresie 
trwania dzierżawy w kiepskim 
stanie, sprzedawali ten .wy­
brakowany towar” za pół ce­
ny. Przedmiotem dzierżawy 
były także w XT wieku dia­
belnie wówczas drogie kotwi­
ce. Kowale Republiki Wenec­
kie) wypożyczali je za opłata 
właścicielom statków, którzy 
nie mogli sobie pozwolić na ich 
kupno.

Ale to było dawno 1 miało 
sporadyczny raczej charakter 
Dzisiaj leasing odżrł w nowej 
formie i stał się w wielu wy­
soko uprzemysłowionych pań­
stwach kapitalistycznych •- 
trakcyjna forma finansowania 
inwestvcii. które w Inne! po­
staci nie zostałyby może w 
ogóle podjęte.

.Lepiej dzierżawić niż kupo­
wać" — oto generalne hasło 
leasingu. Stało się ono szcze­
gólnie aktualne w okresie u- 
trzrmującej sie od dłuższego 
już czasu słabej koniunktury 
gospodarczej na Zachodzie W 
takich okresach aktywność in­
westycyjna ma szczególnie du­
że znaczenie. Nowe instalacje i 
urządzenia produkcyjne oży­
wiają bowiem gospodarkę i 
tworzą nowe miejsca pracy.

Taki wskaźnik osiągnięto 
w kraju, w którym przed rewo­
lucją óie było ani jednego leka- 
rza-specjall»ty, leczenie pozosta­
wało w rękach lamów, prawie 
pclowa noworodków umierała 
do roku tycia, a podczas poro­
dów umierała co ósma kobieta. 
Wysoka śmiertelność noworod­
ków i niska rodność kobiet, 
ogólne zacofanie i niski stan 
zdrowotny, a przy tym pozosta­
wanie wysokiego odsetka kobiet 
poza związkiem małżeńskim 
z powodu rozprzestrzenienia się 
lzmaizmu — wszystko to powo­
dowało, że — jak oceniali euro­
pejscy orientaliści — „Mongoło­
wie byli narodem wymierają­
cym". W istocie, w okresie zabo­
ru mandżurskiego trwającego 
ponad 200 lat, ludność zmniej­
szyła się prawie 5-krotnie 
1 w granicach dzisiejszej MRL 
kraj liczył w 1918 r. 647,8 tys. 
mieszkańców.

Na przestrzeni niespełna 
CO lat rozwoju porewolucyjnego 
śmiertelność ogólna zmniejszyła 
się prawie 3-krotnie, w tym ko­
biet rodzących 100-krotnie, dzie­
ci _ 8-krotnie, średnia życia 
ludności wzrosła do 65 lat, ogól­
ny stan ludności wzrósł prawie 
3-krctnie. Wstępne dane z ostat­
niego spisu wykazują, że ludncść 
Mongolii w dniu 5 stycznia 
1979 r. Uczyła 1594,8 tys. osób, 
czyli na przestrzeni ostatnich 
io' lat, cd poprzedniego spisu, 
wzrosła o 397,2 tys. osób. Szybki 
wzrost ludności następował w 
miastach — o 54 proc., na wsi 
natomiast o 17 proc. Wskaźnik 
urbanizacji Mongolii osiągnął 
już 51 proc. Największym mia­
stem, liczącym już 402,9 ty*. 
nUeszkańców, jest Ulan Bator. 
Wyrosłe w ostatnich 6 latach 
miasto Erdenet liczy 32 tys. 
mieszkańców.

Naród mongolski Jest naro­
dem młodym, w wieku do 16 lat 
jest aż 46,7 proe. ludności. Naj­
istotniejszym Jednak zjawiskiem 
dla tego kraju, odczuwającego 
niedobór siły robocze), jest 
wzrost między spisami o 34 proc, 
ludności zdolnej do pracy.

Dalszy wzrost ludności 
i joodstawowej jej grupy, tj. 
ludzi zawodowo czynnych, po­
zwoli w coraz szerszym zakre­
sie sięgać po bogactwa natu­
ralne tego kraju i szybciej 
rozwijać siły wytwórcze. Mon­
golia z jej ogromnymi zasoba­
mi bogactw naturalnych ma 
możliwość stać się w przyszło­
ści krajem wysoko rozwinię­
tym, przy czym im szybciej bę­
dzie następować rozwój demo­
graficzny, tym szybciej moż­
liwość ta stanie się rzeczywi­
stością.

Mongolska młodzież. rot. Stefan Koiło

ZYGMUNT SZYMAŃSKI

Ale jednocześnie potencjalni 
inwestorzy obawiaja sic anga­
żować własny kapitał na bu­
dowę nowych zakładów pro­
dukcyjnych, właśnie... z po­
wodu słabei koniunktur’ i 
kiepskich perspektyw, gdy cho­
dzi o efektywność i zvskow- 
ność inwestycji. W sukurs 
przychodzi im leasing.

Zamiast nabywać trwa­
łe urządzenia, inwestorzy — 
korzystając z usług wyspecja­
lizowanych towarzystw leasin­
gowych — wydzierża­
wiają je. Oszczędza im to 
kłopotów związanych z pro­
dukcją dóbr kapitałowych, 
pozwala na operowanie włas­
nym kapitałem w innych, czę­
sto lukratvwniejszych dziedzi­
nach. a ponadto, zgodnie z po­
wszechnie istniejącymi przepi­
sami. umożliwia odpisy podat­
kowe. co iest dodatkowa i bar­
dzo ważną atrakcją leasingu.

W Ameryce i Anglii, w RFN i 
Japonii, a także w innych wyso­
ko rozwiniętych państwach za­
chodnich. ta forma zaopatrywa­
nia tle w me-będne dobra, zdo­
bywa z roku na rok coraz wiece) 
zwolenników. Wydzierżawia sie 
samochody i samoloty, wagony 
kołeiowc i statki, urządzenia biu­
rowe t sprzęt do przetwarzania 
danych, budynki fabryczne oraz 
całe zakłady produkcyjne (np. 
elektrownie,.

Jednym z bodźców do angażo­
wania fie w operacje leasingowe 
jest przyspieszony postąp tech­
niczny: maszyny i urządzenia 
starzeją sig coraz szybciej, led­
wo zainstaluje ale nowy kompu­
ter, a już na rynku pojawia sie

Włoska łamigłówka
GRZEGORZ JASZUNSKI

W chwili pisania tych słów nikt w Rzymie nie wie. kto bę­
dzie następnym premierem Włoch, nikt nie wie. jaki będzie 
skład nowego rządu i jakim sposobem rozwiązać trwający 
już od kilku miesięcy kryzys gabinetowy. Coraz bardziej pow­
szechna Jest opinią, że przeprowadzone na początku czerwca 
nadzwyczajne wybory parlamentarne bynajmniej nie ułatwiły 
sytuacji, a może nawet Ją utrudniły, gdyż wykazały pewną 
stabilność włoskiej sceny politycznej i nie utorowały drogi do 
utworzenia rządu, który miałby 
lamencie.

I

demokracją

Wobec tego można tylko 
wskazać na pewne elementy 
włoskiej łamigłówki, co nie 
jest równoznaczne z podaniem 
recepty na jej rozwiązanie.

Chrześcijańską 
była i pozastaje największą si­
łą polityczną we Włoszech. Pod­
czas wyborów parlamentarnych 
czy samorządowych jej kandy­
daci skupiają najwięcej głosów, 
ale od szeregu lat chadecja nie 
jest w stanie przekroczyć ba­
riery 40 procent wszystkich od­
danych głosów i wobec tego nie 
może samodzielnie sprawować 
władzy. Niektórzy przywódcy 
chadecji łudzili się. źe podczas 
czerwcowych wyborów zdołają 
znacznie powiększyć liczbę o- 
trzymanych głosów. Tak się nie 
stało.

Z konieczności chadecja musi 
się godzić na rządy koalicyjne, 
czyli na kompromisy z innymi 
partiami, które bądź wchodzą 
w skład rządu z chadeckim pre­
mierem, bądź popierają taki 
rząd z zewnątrz. Zamordowany 
w ubiegłym roku Aldo Moro, 
wybitny przywódca chadecji, 
uważał, tc najlepsze dla Wioch 
i dla samej chrześcijańskiej de­
mokracji byłoby porozumienie 
z drugą co do wielkości siłą po­
lityczna Włoch, czyli z partia 
komunistyczną. Gdy zbliżył się 
do realizacji tego celu, został 
zamordowany.

Jego następcy nie potrafili 
współpracować z komunistami 
1 doprowadzili do upadku rzą­
du, którego premierem bv' 
Giulio Andreottl. Podjęte przez 
Andreottiego (pełniącego nadal 
obowiązki premiera) próby 
zmontowania nowego rządu 
kończyły się niepowodzeniem. 
Prezydent państwa zapropono­
wał wówczas przywódcy socja­
listów, Bettino Ćraxiemu. by 
ten spróbował utworzyć nowy 
gabinet. Sam fakt powierzenia 
tej misji po raz pierwszy se­
riali ście 
decjt.

Nsleżv 
włoskirh________________ __
brak głosów krytycznych pod 
adresem przywódców chadecji. 
Tak więc na przykład wydawa- 

1

był ciosem dla cha-

zwrócić uwsge. te we 
kołach katolickich nie

coś nowszego i doskonalszego. W 
grą wchodzi także wysoki koszt 
nabycia odpowiednich urządzeń: 
producentowi truskawek w Kali­
fornii nie opłaca sic oczywiście 
kupować za miliony kosztownego 
samolotu dla przewozu towaru 
na zachodnie wybrzeże Stanów, 
woli on taki samolot wynająć na 
określony czas. Nie bez znacze­
nia dla rozkwitu leasingu jest 
także wysoka cena kredytu ban­
kowego: jest rzeczą jasną, że je­
żeli samochód służyć ma właści­
cielowi tylko do weekendowych 
przejażdżek lub wyjazdów na 
urlop, absurdem byłoby kupo­
wać go. zapożyczając sie w ban­
ku: wypożyczenie jest rentow­
nie jsze. zwłaszcza Jeżeli dodać, 
że prze odpowiednich formach 
leasingowej umowr. odpada koszt 
związany z naprawami i konser­
wacją.

Ocenia się w tej chwili, że w 
Stanach Zjednoczonych — tej oj­
czyźnie leasingu — blisko 29 
procent wszystkich prywatnych 
nakładów inwestycyjnych pocho­
dzi z transakcji leasingowych. 
W Anglii odpowiedni odsetek 
sięga Misko !• procent. Tyle sa­
mo mniej więcej w RFN. I odse­
tek ten rośnie z roku na rok.

Na gospodarczych stronicach 
dzienników zachodnich ukazuje 
się masowo ogłoszenia firm lea­
singowych. oferujących w formie 
dzierżawy samochody, urządze­
nia drukarskie, maszyny biuro­
we. a nawet— ludzi (np. na 
okres urlopów).

Nieraz dochodzi do transakcji 
opiewających na miliardy. Oto 
na przykład, jeden a głównych 
dystrybutorów energii elektrycz­
nej w RFN. Rheintseh-Westfae- 
llsrhe Elektrizltaetnrerk. podpi­
sał w 197* roku z konsorcjum 
złożonym z kilku banków finan­

zapewnioną większość w par­

ny przez jezuitów dwutygodnik 
„Civiita Cattolica” zarzuca cha­
decji, że nie dokonała przyrze­
czonej w ostatnich latach odno­
wy, zarówno jeśli idzie o meto­
dy kierowania partią, jak i wy­
mianę ludzi na kierowniczych 
stanowiskach. Jest to oczywiś­
cie aluzja do skompromitowa­
nych przywódców chadecji (łącz­
nie z poprzednim prezydentem 
państwa), którym udowodniono 
korupcję.

Partia komunistyczna groma­
dzi podczas wyborów około 30 
procent oddanych głosów. 
Wbrew nadziejom niektórych 
polityków i dziennikarzy bur- 
żuazyjnych, straty komunistów 
podczas ostatnich wyborów by­
ły stosunkowo niewielkie. Re­
prezentują oni interesy milio­
nów włoskich ludzi pracy 
i coraz bardziej oczywiste się 
staje, że nie można we Wło­
szech sprawować władzy bez 
nich lub przeciw nim.

Podczas niedawnych obrad 
komitetu centralnego partii ko­
muniści przeprowadzili analizę 
aktualnej sytuacji politycznej i 
w sposób krytyczny ocenili 
własne błędy, które doprowa­
dziły do utraty przez nich pew­
nej ilości głosów. Członkowie 
komitetu centralnego po szcze­
rej i chwilami burzliwej dys­
kusji zatwierdzili linię politycz­
ną partii i wybrali nowe kie­
rownictwo, wprowadzając tylko 
nieznaczne zmiany w jego skła­
dzie.

Całkowicie zatwierdzono po­
stępowanie sekretarza general­
nego partii, Enrlco Berlinguera, 
który domagał się od chadecji 
wprowadzenia do rządu mini­
strów, cieszących się zaufaniem 
komunistów, i zapowiadał — w 
przeciwnym razie — przejście 
komunistów do opozycji.

W skomplikowanej sytuacji 
politycznej Włoch partia socja­
listyczna stała się przysłowio­
wym „języczkiem u wagi”. 
(Dla uniknięcia nieporozumień 
należy przypomnieć, źc prócz 
nartil socjalistycznej istnieję, we 
Włoszech znacznie mniejsza od 
niej i zajmująca bardziej pra­
wicowe pozycje partia soc’al- 
demokratyczna). Choć socjaliści 
otrzymują podczas wyborów 
zaledwie 10 procent głosów, od­
grywała oni niewspółmiernie 
wielką rolę, gdy dwie notęęi 
polityczne — chadecja i komu­
niści — nie moea samodzielnie 
sprawować władzy, ani nie 
znajdują kompromisu, który by 
umożliwił ich współpracę.

Pierwszym wielkim sukcesem 
socjalistów było powierzenie 
stanowiska prezydenta państwa 
ich sędziwemu przywódcy — 
Sandro Pertiniemu, który wy­
brany zastał przeważającą więk­
szością głosów, gdy odpadli ko­
lejni inni kandydaci. Po niepo­
wodzeniu misji Andreottiego 
Pertini wezwał sekretarza ge­
neralnego partii socjalistycznej. 
Bettino Crazicgo, by utworzył 
rząd.

Decyzja prezydenta nie była 
przez nikogo kwestionowana, 
ale szanse powodzenia Craxiego 
zależały od stanowiska dwóch 
wielkich partii politycznych. 
Oczywiste było bowiem, te 
Craxi może utworzyć tylko rząd 
koalicyjny, w którego skład 
weszliby chadecy i który cie­
szyłby się przynajmniej mil­

sujących całą operację umowę 
na dzierżawę... elektrowni ato­
mowej w Gundremmlngen. Jej 
wartość — 4 miliardy marek. Ale 
RWE nie musiala wydać ant fe- 
niga na budowę. Ograniczy etę 
ona do uiszczania odpowiedniej 
(nieujawnionej zresztą) tenuty 
dzierżawnej dopiero wówczas, 
gdy elektrownia będzie gotowa, 
przypuszczalnie w 1981 roku. 
Umowa opiewa na 13 lat. przy 
tym RWE zastrzegła sobie opcję 
kupienia elektrowni no tym okre­
sie. oczywiście za niższą cenę.

Leasing przybiera coraz wy 
myślniejsze formy. Zdarza aie 
mianowicie, że wielkie przedsię­
biorstwa. chcąc poznyć się kło­
potów z utrzymaniem swoich 
wielkich siedzib, odsprzedają je 
towarzystwom leasingowym i na­
tychmiast-. biora je od nich w 
dzierżawę. Jest to w sumie 
wygodniejsze i tańsze- Tak po­
stąpiła na przykład Jedna z naj­
większych spółek hutniczych w 
RFN. Thyssen, rezygnując i 
prawa własności do sutego dra­
pacza chmur w Frankfurcie, ale 
zachowują- pełną możliwość jego 
użytkowania. Taka formą dzier­
żawy ma nawet swoją nazwę 
(„sate-and-iease-back") I stoso­
wana jest w różnych krajach.

Za większością towarzystw lea­
singowych stoją wielkie banki 
lub wielkie przedsiębiorstwa 
przemysłowe. Jak na przykład 
VoUuwagen. który za pośred­
nictwem swej wyspecjalizowanej 
filii. V_A.G.-L*a«ins. wydzierża­
wia innym przedsiębiorstwom, a 
także osobom prywatnym swoje 
samochody. To samo robi Re­
nault I Volvo. Połowa sprzętu 
produkowanego przez największą 
firmę elektroniczną świata. 
IBM (jeł obroty w 1978 r. wy- 
niosły ponad 21 mkJ dolarów', 
nie jest sprzedawana, lecz wy­
dzierżawiana. Ponad połową kon­
tenerów używanych w transpor­
cie morskim jest także przed­
miotem leasingu a nie kupna.

Wspomnieliśmy • korzyściach 
związanych z braniem różnych 
urządzeń i dóbr w dzierżawą, za­
miast kupowani> ich. Ale jaki 
interes mają w tym towarzystwa 

czącym poparciem komunistów. 
Przywódca socjalistów kilka­
krotnie podkreślił — jut po o- 
trzymaniu misji utworzenia 
rządu — że partia socjalistycz­
na nie może skompromitować 
się udziałem w rządzie opartym 
na dawnych schematach (czyli 
bez udziału komunistów), pod­
czas gdy komuniści wyciągnęli­
by wszystkie korzyści z przejś­
cia do opozycji.

W toku rozmów Craxiego z 
Berlłnguerem przywódca komu­
nistów ponownie stwierdził, że 
jego partia stoi na stanowisku: 
albo będzie w rządzie (na co 
nie godzi się chadecja), albo w 
opozycji (na co nie godzą się 
socjaliści). Jednakże, zdaniem 
komentatorów włoskich, Berlin- 
guer „pozostawił drzwi otwar­
te”, uzależniając ostateczną 
decyzję od składu l programu 
ewentualnego rządu pod kie­
rownictwem socjalisty.

Przywódcy chadecji, po pew­
nych wahaniach, potraktowali 
Craxiego w sposób przykry. Na 
zakończenie obrad kierownictwa 
chrześcijańskiej demokracji o- 
gloszono dokument zawierający 
odpowiedź odmowną na jego 
propozycje utworzenia rządu 
koalicyjnego. Chadecja w tym 
dokumencie wróciła do tezy, że 
jej — jako największej partii 
— przysługuje kierownicza rola 
w rządzie, a poza tym zażądała 
nie tylko wyłączenia komuni­
stów z rządu, lecz także zer­
wania przez socjalistów współ­
pracy z komunistami na szcze­
blu samorządowym (wspólpra-

Zabliźniony krajobraz
Od stałego korespondenta 

ANDRZEJA OSIECKIEGO
Berlin, w lipcu

Węgiel brunatny jest jxxlsta- 
wowym surowcem NRD. Gdy­
by nie ta kopalina, kraj zdany 
byłby wył.cznie na import 
paliw. Aie dzięki jej bogatym 
pokładom, można przynajmniej 
rozwiązywać własne p oblemy 
energetyczne, zaopatrywać 
miasta i fabryki w prąd, świat­
ło i ciepło, rozwijać przemysł 
chemiczny.

Węgiel brunatny wydobywa 
się metodą odkrywkową w 
kilku rejonach NRD. Najza­
sobniejsze jest zagłębie cho- 
ciebósko-senftemberskie, w 
okręgu Cottbus ciągnące się o 
kilkadziesiąt kilometrów na 
zachód wzdłuż naszej granicy. 
Zdziera się więc brutalnie 
wierzchnią warstwę ziemi, 
wykopuje rozlegle, wieluset- 
hektarowej powierzchni i 20— 
40-metrowej głębokości, dziu­
ry i wydobywa węgiel. Póź­
niej powinno się dokonać re­
kultywacji wyeksploatowane­
go obszaru.

Nie zawsze tak było. W okoli­
cach Lińska i Bitterteld, a tak­
że w innych punktach Repu­
bliki, widać dotąd olbrzymie 
krzakami porośnięte połacie 
przedwojennych i wojennych 
odkrywek, prawdziwie księży­
cowy krajobraz. W okresie 133 
lat licząc do 1949. zdarto pokry­
wę ziemi z 49 tys. ha. Prawie 
2/3 tej powierzchni leży niemal 
odłogiem.

Socjalistyczne Niemcy katego­
rycznie zerwały z takim marno­
trawstwem ziemi. Każda kopal­
nia ma dziś obowiązek, natych­
miast po zakończeniu eksploa­
tacji, przygotować wyrobiska 
do późniejszego wykorzystania 
przez rolnictwa leśnictwo albo 
do celów sportu i rekreacji. 
Proces rekultywacji trwa długo.

leasingowe? Rzecz jasna, ustala­
ne przez nich tenuty dzierżawne 
(negocjowane zresztą najczęściej 
z dzierżawcami, zwłaszcza gdy 
chodzi o większe i niestandardo­
we obiekty) są dostatecznie wy­
sokie. aby się im cala zabawa 
opłaciła Co więcej, będąc 
prawnie właścicielami pu­
szczanych w dzierżawę urządzeń, 
korzystają z przywileju szyb­
kich i wysokich odpisów amorty­
zacyjnych.

Budzi się oczywiście podejrze­
nie. że jeżeli obie strony zysku­
ją w leasingowym biznesie, to 
ktoś chyba na tym tract I tak 
jest istotnie. Traci państwo w 
postaci zmniejszonych wpływów 
podatkowych. I w pewr.ym sen­
sie cały interes finansuje... prze­
ciętny płatnik podatków. Niektó­
re ciała ustawodawcze akceptu­
ją ten stan rzeczy, uważając, że 
rzecz warta jest zachodu, gdyż w 
nrzeciwnrm razie poziom inwes­
tycji byłby niższy — na czym 
ucierpiałaby cała gospodarką, a 
więc ) każdy obywatel.

Ale Anglicy wystąpili ostat­
nio dość ostro przeciwko lea­
singowi. Chcieliby oczywiście 
zachować tę formę .finanso­
wania postępu”, ale jednocześ­
nie zamierzała ograniczyć pew­
ne nieuzasadnione ich zdaniem 
przywileje towarzystw leasin­
gowych. obracające się na nie­
korzyść skarbu państwa. Mó­
wił o tym m. jn. prezes Bank 
of England, G. Richardson. 
domagając się zwłaszcza ukró­
cenia jaskrawych nadużyć (bo 
i takie występują w opera­
cjach leasingowych).

Opinią publiczna w więk­
szości krajów, gdzie leasing 
przybiera na sile, nie przej­
muje się jednak takimi nad­
użyciami zbytnio. Po prostu 
dlatego, że o nich nie wie. 
Podobnie jak nie zdaje sobie 
snrawv z tego, te fir.ansowa- 
nie inwestycji drogą leasingu, 
ma obok pozvtvwnvch rów­
nież i negatywne efekty. 

ca taka istnieje w wielu mia­
stach i regionach). Dziennik 
„Corriere Della Sera” stwier­
dził, że chadecja postawił* Cra- 
xiemu „warunki nie do przy­
jęcia".

☆

Jaki będzie dalszy rozwój 
wydarzeń we Włoszegh, po 
rezygnacji Craxiego z utwo­
rzenia rządu? Nie ma jasnej 
odpowiedzi na to pytanie. 
Niektórzy komentatorzy włos­
cy przypuszczają, że być mo­
że powstanie rząd tymczaso­
wy, mający charakter apoli­
tyczny, który by pozostał 
przy władzy tylko kilka mie­
sięcy — do czasu krajowego 
zjazdu chadecji przewidziane­
go na jesieni Zjazd mógłby 
się przyczynić do wyjaśnie­
nia sytuacji, ale nikt co do 
tego nie ma pewności.

Gdy rozwiązywanie włos­
kiej łamigłówki się przecią­
ga, należy przypomnieć, że 
wszystko to się dzieje w wa­
runkach dużych trudności go­
spodarczych (inflacja i bezro­
bocie) i w atmosferze zagro­
żenia życia publicznego i pry­
watnego przez falę terroru. 
Ekstremiści różnych kolorów 
i różnych maści są jedynymi 
Włochami, którzy chętnie wi­
dzą przedłużający się kryzys 
rządowy. i

Może upłynąć nawet 49 lat nim 
na dawnej odkrywce wyrośnie 
zboże. Las wymaga co najmniej 
15-letnich zabiegów. Najkrócej 
może trwać zalanie wgłębienia 
wodą i zbudowanie na nim oś­
rodków wypoczynkowych.

Tak powstał np. na przed­
mieściu miasta Senftemberg 
1220-hektarowy zalew, dziś zna­
ne i popularne miejsce wypo­
czynkowe tamtejszych górników, 
a i przybyszów z innych rejo­
nów kraju. W 1917 r. rozpoczę­
to wydobywanie węgl* brunat­
nego, w 1954 r. zakończono eks­
ploatację. W 1960 w dziurach 
po dawnych kopalniach zazie­
leniły się pierwsze chwasty. 
Spróbowano więc upraw roślin­
nych. Nie wyszło. Wobec tego w 
1964 r. przystąpiono do sporzą­
dzania projektu, adaptacji tere­
nów na cele wypoczynkowe. 
Równocześnie zaczęto napełniać 
wgłębienie wodą, budując 
wcześniej oczyszczalnię na prze­
pływającej w pobliżu rzeczce. 
Pięć lat później zebrało się już 
193 min m sześć, wody, a w 
1973 r. przekazano do dyspozy­
cji senftembersklm górnikom 
pierwsze 2,3 km plaży.

Dziś wzdłuż brzegów zalewu 
ciągnie się wianuszek eleganc­
ko urządzonych ośrodków: gór­
niczy ze 150 pawilonami, ogól­
nodostępny złożony z 300 bun­
galowów, do tego 200 barako­
wozów 1 miejsce pod 400 namio­
tów. Wokół oczywiście cale za­
plecze tislugowo-gastronomicz- 
ne. Łącznie może spędzać tu 
jednorazowo urlopy i weekend 
35 tys. osób, choć 12-kilometro- 
wa obeenie plaża przyjęła nn. 
w czasie tegorocznych Zielonych 
Świątek, aż 80 tys. gości.

Rozbudowa ośrodka trwa nie­
ustannie. Przybywa domków 
mieszkalnych, zakłada się te­
reny zielone, drogi i ścieżki, po. 
wstają dalsze restauracje, bary, 
kawiarnie. Własną plażę na 3- 
hektarowej wyspie, dokąd być 
może przeciągnie się nad wodą 
kolejkę linową, otrzymują nu­
dyści. Toń wodną przekazano 
zaś do użytku wędkarzom i ry­
bakom, którzy jesienią ub.r. do­
konali pierwszych połowów. 
Jest to także raj dla wodniaków, 
ale tych z „cichej floty" bowiem 
prawo używania silników ma 
wyłącznie strat wodna, moto­
rówką lekarza i statek spacero­
wy.

Nie mniej ważną funkcję o- 
bok wypoczynkowej, spełnia za­
lew w sferze gospodarczej. Po 
pierwsze jest to zbiornik re­
tencyjny mogący w razie roz­
topów lub nadmiernych opadów 
przyjąć 117—179 min m sześć, 
wody. Po drugi* jem to woda 
czystą, nadająca się do stoso­
wania w wodociągach. Po trze­
cie zbiornik stanowi cenną re­
zerwę wody dla okolicznego 
przemysłu, po czwarte oczekuje 
się korzyści a rybactwa, a więc 
poważnego zastrzyku białka na 
zaopatrzenie ludności.

Senftemberdcl zalew zapocząt­
kował proce* bieżącego i przy­
szłego rekultywowania terenów 
pokopalnianych z korzyścią dla 
człowieka. Na tysiącach hekta­
rów trwa, lub rozpoczyna się 
eksploatacja węgU brunatnego. 
S ty*, ha wyrobisk zalano lub 
zaleje się wodą. Reszta ulegnie 
zalesieniu lub zamieni się w 
pola uprawne m.ln. do upraw 
paszowych, co z kolei umożliwi 
rozwój bodowi:.

Do 3000 r. kopalnictwo wę­
gla brunatnego obejmie dal­
szych 50 tył ha gruntów, z 
czego 30 ty*, ha ulegnie na­
tychmiastowej rekultywacji.

A przecież zagłębie cho- 
ciebósko-senftemberskie to 
tylko jeden z eksploatowa­
nych obszarów węgl* brunat­
nego w NRD. Nie tak daleko 
jest stąd do Lipska, nieco da­
lej do Halle, gdzie też wystę­
puje i występować będzie po­
trzeba szybkiego zabliźniania 
księżycowego krajobrazu.

Cypryjska 
rocznica

(P) W tych dniach minęła 
piąta rocznica tureckiej inwa­
zji tui Cypr. Wydarzenie to 
miała istotne znaczenie nie 
tylko dla stosunków we 
wschodniej części Morza Śród­
ziemnego, nie tylko zaostrzyło 
zadawnione animozje grecko- 
-tureckie, lecz takie spowodo­
wało permanentny kryzys po­
łudniowo-wschodniej flanki 
Paktu Atlantyckiego.

Warto przypomnieć, ie bez­
pośrednią przyczyną inwazji tu­
reckiej był zamach stanu prze­
prowadzony na Cyprze przez 
siły faszystowskie, zmierzające 
do przyłączenia wyspy do Gre­
cji. Działaniu temu patronował 
bezpośrednio ateński reiim 
„czarnych pułkowników", nie 
bez wiedzy i zgody amerykań­
skich protektorów.

Poczynania te obróciły się 
przeciwko autorom zamachu w 
tym sensie, że doprowadziły do 
upadku pułkowników skieh rzą­
dów w Grecji. Jeśli chodzi zaś 
o Stany Zjednoczone, przyczy­
niły im niemało kłopotów, 
trwających po dzień dzisiejszy, 
albowiem skłóciły beznadziej­
nie dwóch członków NATO, 
na których opierała się atlan­
tycka strategia w tej części 
świata.

Sprawa cypryjska zatruwa 
ciągle stosunki między Atena­
mi i Ankarą. Można zakładać, 
że istniejące między obydwo­
ma stolicami problemy sporne 
w postaci podziału szelfu pod 
Morzem Egejskim, czy też o- 
twareie przestrzeni powietrz­
nej nad tymi wodami, zosta­
łyby już uregulowane, gdyby 
nie problem Cypru. Od pięciu 
łat trwają spory, jaki kształt 
polityczny ma mieć państwo 
cypryjskie, jaki obszar powin­
ny zamieszkiwać obydwie spo­
łeczności: grecka i turecka. W 
wyniku bowiem inwazji doko­
nanej przez Ankarę. Cypryj­
czykom tureckim, którzy sta­
nowią mniejszą część ludności 
wyspy, przypadła połowa po­
wierzchni Cypru.

Nie udały się — jak to by­
ło zresztą do przewidzenia — 
próby załatwienia sprawy w 
„atlantyckiej rodzinie”. Nie 
przyniosła dotąd rezultatów 
mediacja sekretarza general­
nego ONZ. Spór trwa, napięcie 
między społecznościami utrzy­
muje się, problem pozostaje 
nie rozwiązany ze szkodą dla 
obu społeczności, dla prawdzi­
wych interesów Cypru.

STANISŁAW KOSTAKSKI

Trudne chwile
(P) Trudne chwile czekają 

w tym roku importerów zbóż, 
którzy zawczasu nie dokonali 
odpowiednich zakupów, choć­
by i z późniejszymi terminami 
dostaw. Ciężka zima, deszczowa 
wiosna, a następnie długotrwa­
ła susza dotknęły wiele krajów 
półkuli północne), a ni* osz­
czędziły także nadwyżkowych 
producentów półkuli południo­
wej, takich jak Argentyna czy 
Australia.

Według ostatnich ocen ame­
rykańskiego ministerstwa rol­
nictwa, oczekiwać można w 
tym sezonie ogólnych zbiorów 
zbóż w świeci* w wysokości 
1460 min ton (wobec 1552 min 
w sezonie 1976/79), w tym 
pszenicy — 406 min ton (wobec 
436 min). Zmniejszona podaż 
odbiło się już na notowaniach 
giełdowych. W pierwszej de­
kadzie lipca cena pszenicy z 
dostawą w marcu 1980 r. wy­
nosiła na giełdzie chicagow­
skiej 4.90 dolara za 1 bttszel 
(ok. 57 kg), czyli o ponad 40 
proc, więcej niż na początku br.

Dodać w tym miejscu wypa­
da, że te cenowe skoki zwią­
zane są ni* tylko ze stosunkiem 
między oczekiwanym popytem 
a podażą. Niebagatelną rolę 
odegrała tu także zwyżka cen 
ropy naftowej, która oczywiś­
cie rzutuje na koszta produk­
cji w całym świeci*. ale prze­
de wszystkim w Stanach Zjed­
noczonych, gdzie rolnictwo Jest 
wyjątkowo silnie uzależnione 
od dostaw tern surowca ener­
getycznego A Stany Zjedno­
czone są obok Kanady trady­
cyjnie największym ekspo-te- 
rem zbóż. Importerzy będą się 
murieli ponadto liczyć ze zwyż­
ką frachtów morskich (spowo­
dowaną także zwiększeniem 
ceny ropy!), co niechybnie wy­
winduje jeszcze bardzie! cenę 
zboża loco porty przeznacze­
nia.

Orgnizacja Wyżywienia i 
Rolnicura opublikowała właś­
ni* w Rzymie raport, z którego 
wynika, te bieżący rok będzie 
dla świata najgorszy chyba od 
początku lat siedemdziesiątych, 
i to nie tyle z powodu „mate­
rialnych” braków zboża na 
rynku, co z powodu jego wy­
sokiej ceny. Wielu potencjal­
nym importerom przyjdzie ją 
zapłaeić z najwyższym tylko 
trudem.

rTGMUNT SZYMAŃSKI
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* Wielkopolskie i lubuskie PGR-y uczyni ją ńiwi
* Nadal kłopoty z częściuni, nawozami i opałem 

„Bizony" wchodzą na pola 
Reporterska sonda „Życia”

iP) Pogoda me wszędzie 
R>rzyja żniwiarzom. Częste 
przelotne deszcze przerywają 
koszenie zbót. Najlepsze wa­
runki pogodowe panowały 
wczoraj na zachodzie kraju. W 
tamtejszych państwowych gos­
podarstwach rolnych naj­
wcześniej weszły na pola kom­
bajny.

Na Ziemi Lubuskiej pogoda w 
czwartek nieco się poprawiła. 
Dotychczas, od kilkunastu już 
dni. była to tzw. przekropna 
pogoda, deszczowa 1 pochmur­
na, opóźniła ona dojrzewanie 
zbóż, ale przyczyniła się do po­
prawy stanu roślin okonowych. 
łąk, pastwisłe, plantacji kukury­
dz' W czwartek ziełonoe6r»‘tie 
PGR rozpoczęły jidnak żni­
wa. na polach pracowało już 
prawie trzysta kombal-iów. Z 
45 tys. hektarów pól oblanych 
zbożami zebrano dopiero 8 tys.; 
były to głównie jęczmień ozimy 
1 żyto.

Jak nas informuje dyreMne 
Zjednoczenia PPGR, Jan Luba- 
saewski jeśli pogoda się nie po­
gorszy, żniwa trwać będą tutaj 
niewiele ponad dwa tygodnie. 
Ziarno nie jest oo prawda wy­
starczająco suche, ale pracujące 
w kombinatach suszarnie da*a 
sobie na razie radę z suszeniem. 
Mankamentem Jest jednak 
skromniutki zapas węgli, wy­
starczy on trlko na kilka dni. 
potrzebne są więc zwiększone 
dostawy.

Krucho też jest z nawozami 
sztucznymi. W sierpniu trzeba 
będzie siać rzepak, trzeba ra- 
silfć w składniki pokarmowe 
laki i pastwiska. a tvmeznscm 
brakuje nawozów fosforowych, 
najbardziej w tym okresie roku 
potrzebnych, 1 azotowych. Wy­
starczający Jest jedynie zapas 
nawozów potasowych, a wmno 
nawozowe wydobywa się z 
kalnych złóż.

Prace potowe przebiegają 
razie bez większych awarii, 
taką małą liczbę awarii liczą me­
chanicy, gdyż części zamiennych 
jest bardzo mało. Najbardziej 
doskwiera brak opon do samo­
chodów, ciągników, przyczep i 
kombajnów. W całym zjedno­
czeniu potrzeba ich. tylko dla 
zaspokolenia najpilniejszych po­
trzeb, 10 tys. sztuk, tymczasem 
..Agrorni" ma na składzie... 400 
ooon. Klonoty są też z rozrusz­
nikami. skrzyniami biegów i 
wieloma drobnymi częściami.

Na polach PGR wielko­
polskich żniwa idą już całą pa­
rą — informuje nas naczelnik 
wydziału produkcji roślinnej 
Zjednoczenia PPGR. Kazimierz 
Kuncgórski. Tam gdzie jest su­
cho, gdzie zboża dojrzały, pra­
cują kombajny. Dotychczas ze­
brano głównie żyto, z 1500 hek­
tarów. Piony znacznie mniej­
sze niż w ubiegłym ro­
ku. Co prawda to pierw­
sze skoszone żyto uprawiane 
bvło przeważnie na najsipbazych 
glebach, jednak i zbiory na tych 
lepszych polach będą tu w po­
równaniu 
niższe.

Poprawiły uę łąki. Obecnie 
kosi się drugi pokos traw, któ­
ry obejmie blisko II tysięcy ha 
łąk.

W centrum kraju do kombaj­
nowych żniw jeszcze jest trochę 
czasu. W zjednoczeniu PPGR w 
Lodzi, które obejmuje gospodar­
stwa położone na terenie woj. 
łódzkiego. skierniewickiego, 
piotrkowskiego. sieradzkiego i 
płockiego, wejście „Bizonów” 
na poła przewiduje się dopiero 
w początkach sierpnia. Na sko­
szenie czeka ok. 10 tysięcy ha 
pól obsianych zbożami. Tymcza­
sem część kombajnów kosi zbo­
ża na polach rolników indywi­
dualnych. Jak nas informuje 
dyrektor Edmund Niewiara 
opady znacznie przyczyniły 
się do poprawy stanu 
lin. które 
gospodarstw 
winiętą produkcję zwierzęcą, są 
najważniejsze a więc buraków 
pastewnych, cukrowych, ziem­
niaków i innych roślin pastew­
nych. (mp)

Bpś-
tu w rejonie 
mających roz-

Przyznanie statusu 
twórcy 94 architektom 

Informacja własna
(P) Nikt chyba nie miał ni­

gdy wątpLwcści, że Stowarzy­
szenie Architektów Polak.ch 
jtst stowarzyszeniem twórczym. 
Tak się jednak złożyło, że ofi­
cjalne stwierdzenie tego faktu 
znalazło swój wyraz dopiero w 
koó.-u czerwca br. w pmraw. 
ca <k> statutu SARP (par. U). 
Jrdnoczeta.e ustalono, że naj­
wybitniejsi architekci uzyskają 
Indywidualną uprawnienia 
twórców, poparte odpowiednimi 
dokumentam.. Statua architek- 
ta-’.wórcy może być przyznany 
każdemu architektowi jaki wy. 
raz uznania jego wkładu w 
kulturę narodowa, w wyniku 
osiągnięć twórczych, potwier­
dzonych przede wszystkim 
zrealizowanymi dziełami archi, 
tektonicznymi.

26 bm. Ministerstwo Kultury 
i Sztuki po raz pierwszy nada­
ło status twórczy 94 architek­
tom z całego kraju.

DAumenty. stwierdzające 
status twórczy wręczył archi­
tekt 'm wieeminiater kultury i 
sztuki. prof. Wiktor Zin; obce, 
ny był także wiceminister ad- 
m’n:s‘ra.’JI, jtosnodirkl terrno- 
wnJ i orhrmy środowiska Cze­
sław Kotela — obaj również 
architekci i twórcy, (a)

Poślizg w stoczni
Informacja własna

(P) ..Sztab” zbiera się co­
dziennie o 7.30 w gabinecie dy­
rektora produkcji. Atmosfera 
daleka od Wersalu, czasami 
wyrwie się cięższe słowo. Bo­
wiem w kłębach tytoniowego 
dvmu radzi się już nie tylko

Owce na huśtawce

lo-

na
Na

z rokiem ubiegłym

Informacjo wiosno
(P) W połowie lat siedem- 

dz.esiętych hodowano w Pol­
sce zaledwie 3 miliony ow.ee, 
o przeszło 30 proc, mniej niż w 
latach pięćdziesiątych. Wtedy 
to, przed kilku laty, rozpoczę­
to działać, ożywiać owczarstwo, 
zwiększać hodowlę. Podniesio­
no cenę skupu wełny. W 1978r. 
hodowla owiec osiągnęła po­
ziom z lat pięćdziesiątych — 
ponad 4.2 miliona sztuk. Rów­
nież skup wełny zwiększył s ę. 
rzecz Jasna — z I tys. do 12,5 
tys. ton w bież, roku, przy 
czym wyniki były lepsze w 
gospodarstwach usoołecznio- 
nych niż w indywidualnych.

Tak było do ubiegłego roku 
włącznie. I... znów się zmie­
niło. Zaobserwowano w jesie. 
ni ub. r. wybijanie owiec w 
gospodarstwach indywidual­
nych, o czym świadczą wyniki 
spisu rolnego ze stycznia br. 
Obecny lipcowy spis Jeszcze 
szczegółowych danych nie po­
dają, wiadomo Jednak, że spa­
dek pogłowia owiec wystąpił 
stczególnie dotkliwie w woj. 
piotrkowskim, sieradrfrm. łódz­
kim, skierniewickim i kielec­
kim.

W tej sytuacji podniesiono w 
łutrm br. cenę skupu welnv 
o 25 nroc. Czas nokaże. czy nie 
należy wziąć pod uws»ę | in­
nych czynników’, wpływających 
na hodowlę. (Ig)

o
IMi

tym jak przekonać ar.natora. 
aby zechciał przesunąć termin 
odbioru statku, jak zmusić ko­
operantów do terminowych do­
staw. Po każdej naradzie leci w 
Polskę kolejna porcja przyna­
glających teleksów.

O pierwszym półroczu br. w 
Stoczni im. Komuny Paryskiej 

* w
6 

miesięcy zwodowano statki o 
co

o zadaniach btrżącego dnia, 
wykonaniu planów, ale także

w Gdyni można napisać 
dwojaki sposób. W ciągu

Spartakiada Narodów ZSRR

Mirus Yifter faworytem biegu na 5 000 m
Od naszego specjalnego wysłannika 

STEFANA SIENIARSKIEGO
Moskwa, 26 lipca 

(?) Z wielu zagranicznych triumfatorów VII Spartakiady Na­
rodów ZSRR, największą 
długodystansowiec afrykański, 
ter.

popularnością cieszy się znakomity 
reprezentant Etiopii Mirus Yif-

Piłkarski turniej 
w Poznaniu

Ziarno Jest wilgotne więc 
trzeba Je dosuszać. Wszystkie 
suszarnie pracuję, ale i tu po­
dobnie Jak w Zletonogórzkiem 
zapas węgla Jest skromny. Awa­
rii dotychczas było mało, ale 
ewentualne uszkodzenia pracu­
jących w polu kombajnów mo­
gą być groźne, zapas niektórych 
części Jest minimalny, a zapo­
wiadane dostawy z tabryk ja­
koś się spóźniają.

Są te* kłopoty z nawozami, 
brak zwłaszcza nawozów azoto­
wych. Trzeba obsiewać nawoza­
mi pola przeznaczone pod po- 
plony. niedługo zacznie się siać 
rzepak a tymczasem w magazy­
nach pustki.

Pogoda przeszkadzająca w ko­
szeniu zbóż poprawiła, a właś­
ciwie trzeba powiedzieć urato­
wała buraki cukrowe i ziem­
niaki, znacznie lepiej po tvch 
deszczowych dniach wyglądają 
pola kukurydziane.

Spłonął młyn 
w Gąsocinie

Informacja własna
(P) Jak nas informuje Ko­

menda Główna Straży. 28 bm. 
w Gąsocinie (woj. ciechanow­
skie) spłonął młyn zbożowy, na­
leżący do miejscowej GS. Stra­
ty są wysokie. Ustala się przy­
czynę pożaru. W akcji ratunko­
wej brało udział 10 sekcji stra­
ży.

W Skarczówku (woj. wałbrzy­
skie) z dymem poszedł budynek 
gospodarczy oraz zbiór siana. W 
Koskowicach (woj. legnickie) 
spłonęła stodoła oraz 300 ton 
paszy i 3 tony słomy.

Te doniesienia alarmują: te­
raz. w okresie żniw i omiotów 
na wsi bezwzględnie konieczne 
jest przestrzeganie przepisów 
przeciwpożarowych. Rzucony 
niedopałek, wadliwe instalacje 
grożą groźnym w skutkach po­
żarem. (CAD)

łącznym tonażu 229650 DWT, 
stanowi ponad 65 proc, zadań 
rocznych. Armator zagraniczny 
odebrał kolejny masowiec. Pol­
skie Linie Oceaniczne wzboga­
ciły się o supernowoczesny 
drobnicowiec o nośności 18 tys. 
ton; w dwóch suchych dok-ch 
buduje się nowe jednostki, 
m. in. Jedne z najnowocześniej­
szych na świecie statki typu 
Ro-Ro.

Optymistyczny obraz Jest jed­
nak prawdziwy tylko w częś­
ci. Od zwodowania statku do 
przekazania go armatorowi dro­
ga jest jeszcze długa. Tymcza­
sem w „Komunie” coraz ciaś­
niej robi się przy nabrzeżach 
wyposażeniowych, na wodzie 
kołysze się już sześć kadłubów, 
nikt Jednak nie potrafi podać 
pewnego terminu, kiedy statki 
będą mogły opuścić stocznię.

Na Jednostce B-518/1, prze­
znaczonej dla armatora zagra­
nicznego, skończono próby na 
uwięzi, statek powinien już 
wyjść na egzamin morski. Nie 
wychodzi, gdyż system ruro­
ciągów wewnętrznych jest nie­
kompletny. podobnie jak na in­
nych jednostkach. Sytuację usi­
łuje ratować się wykonywaniem 
niektórych elementów w stocz­
ni. Sa to Jednak ewidentne 
straty finansowe.

Dlaczego tak się dzieje? Nie 
ma przesady w stwierdzeniu, że 
cała Polska buduje statki. 
Gdyńska „Komuna” opiera się 
na 1800 kooperantach rozsia­
nych po całym kraju. Z ich so­
lidnością jest różnie. Obecną 
sytuację stocznia zawdzięcza 
głównie dwom „partnerom” — 
hutom „Matapanew” w Ozimku 
oraz im. Bieruta w Częstocho­
wie. Pierwsza prawie w ogóle 
nie realizuje dostaw odlewów 
tzw. kolan i trójników do 
wspomnianych już rurociągów: 
druga — aczkolwiek trudno Jej 
cokolwiek zarzucić, jeżeli cho­
dzi o tonaż dostaw, to ich asor­
tyment mija się dość znacz­
nie ze specyfikacją zamówień. 
Brak przede wszystkim blach 
cienkich, najbardziej obecnie 
potrzebnych.

W efekcie „Komuna” wyko­
nała plan sprzedaży w I półro­
czu br. zaledwie w 83 proc. Nie 
jest to jeszcze katastrofa, ale 
sytuacja jest już alarmująca. 
Wykonanie planu rocznego, je­
żeli oczywiście poprawią się 
dostawy. będzie kosztowało 
stoczniowców bardzo dużo wy- 

realne.
(brk)

Ten doskonały biegacz zdo­
był pierwsze miejsce na dys­
tansie 10 km osiągając czas 
27:44,02 i nikt chyba nie wąt­
pi. że Yifter wygra w Moskwie 
i drugi bieg długi — na 5 km. 
Część ze swych możliwości 
na tym dystansie zademonstro­
wał on już w przedbiegach, 
wygrywając — jak to mówi­
my — z dziecinną łatwością.

Znamy Yiftc.-a nie od dziś, a 
— jak sie okazuje — jego ka­
riera sportowa jest dłuższa na­
wet niż nam się wydawało. Je­
mu marzył się już start olimpij­
ski w Meksyku w 1968 r. Nie 
zdoła! jednak zakwalifikować 
lit do reprezen:acji. W Mona­
chium Yifter byt brązowym me­
dalista w biegu na 10 km. Bieg 
na 5 km orzespaL Nie cały, nic 
zdąży! na początek biegu. W 
Montrealu nie startował, kraje 
afrykańskie wycofały się bowiem 
z igrzysk. W rok po montreal­
skich igrzyskach natomiast po­
kazał Yifter pełnię swei klasy. 
Podczas pierwszego Pucharu 
świata w lekkoatletyce wygrał 
obi biegi długie we w-panta- 
!vm s‘vlu. Dziś choć liczy so­
bie lat 35. wciąż myśli o no­
wych sukcesach. Marzy mu sic 
atak na światowe rekordy na­
leżące do Kcni jeżyka Henry Ro­
no na dystansach 5 i 10 tys. m. 
W przyszłym reku chcialby wy­
grać w Moskwie dwa biegi: 10 
km 1 marator Bo maraton od 
czasu Abcbe Bikili (mistrz olim­
pijski z 1CC0 i 1964 r.) i Maamo 
Woldego (mistrz 
1963 r.) 
ogromna popularnością. Dodaj­
my. że w ostatnich latach trium­
fowali ni olimpiadach Amery­
kanin Shortcr i reprezentant 
NRD Cleroiński. Yifter chcial­
by przywrócić swej ojczyźnie 
miano kralu maratończyków. 
Może mu sie to uda. Wszyscy, 
którzy oglądali wspaniałe biegi 
Yiftera żvcza sympatycznemu 
biegaczowi, aby tego olimpijskie 
marzenia sie spełniły. A chwi­
lowo to życzyć wypada Yiftero- 
wi. bv zdobył drugi tytuł mi­
strza w Spartakiadzie Narodów 
ZSRR — dodam — z jak naj­
lepszym czasem. Biegacze ra­
dzieccy nie oszczędzają się. 
Etiopczyk rozporządza natomiast 
znakomita końcówka. Jeśli 
wszystko dobrze się ułoży, prze­
de wszystkim zaś będzie dobra 
pogoda, być może, że przeżyle- 
my w piątek na Lużnikach tzw. 
historyczny bieg.

Dzień przerwy w lekkoatle­
tycznych zmaganiach skierował 
zainteresowania ku tnnvm gałę­
ziom sportu. Polacy niemal w 
komplecie pospieszyli w czwar­
tek na nrzeniekny tor wioślar­
ski. bo marzyło sie nam cho­
ciaż ledno spartakiadowe zwy­
cięstwo. Na«i faworyci nie błys­
nęli teka forma, lak w c’iml- 
naclach. zaleli czwarte miejsce.

Dobra to lokata, ale nie wtedy, 
gdy myśli się o zwycięstwie.

Teraz marzą się nim sukce­
sy™ kolarzy szosowych. Ale 
wyścig indywidualny dopiero w 
niedziele, a rywali bardzo du­
żo. Równie sławnych, jak w in­
dywidualnym wyścigu torowym 
na 1 km. o którym wciąż się tu 
dużo mówi i pisze. Ten wyścig 
torowy miał dwóch bohaterów. 
Jednym z nich bvl u.ytułowany 
Edward Raap. który zawiódł 
straszliwie w Montrealu. Głów­
ny kandydat do złotego medalu 
olimpijskiego został w Kana­
dzie zdyskwalifikowany za fal­
start. I od tego czasu nie było 
o sławnym kolarzu zbyt wiele 
słychać. Dopiero na Soartakia- 
dzie pokazał 23-letr.i tocowiec. 
że jest znów w wielkiej formie. 
Zwyciężył. Marzy mu się ten 
olimpijski medal. do którego nie 
dojechał w 1976 r. Ale podobne 
marzenia ma i 18-lc tni Aleksan­
der Panfilów, który półtora ro­
ku temu nie wiedział jeszcze, 
co to jest tor kolarski. Dziś jest 
już zawodnikiem światowe) kla­
sy. Zalał w Moskwie II miejsce 
za Raaocm. a przecież startowa­
ło na moskiewskim terze wicie 
sław. M. In. i Argentyńczyk — 
rekordzista świata o polskim 
nazwisku Ruczański. A rekord 
świata to 1:04.5. Życzę w nie­
dzielnym wyścigu szosowym suk­
cesów wicemistrzowi świata

Krzysztofowi Sujce. ale moim 
faworytem jest Suchoruczenkow. 
który — pamiętać o tym trze­
ba — ma wielu krajowych ry­
wali. Czy który.-, z zagranicznych 
kolarzy przeciśnfe się przez tę 
grupę — śmiem wątpić. Zwłasz­
cza. że trasa, lak już pisałem, 
jest bardzo trudną.

Lekkoatletyczne emocle prze­
żywać będziemy jeszcze tylko 
przez trzy dni. Kolarze zakończa 
swoje boje w niedziele. Wejdą 
jednak na arenę mistrzowie in­
nych sportów m. in. siatkarze i 
siatkarki. W tej ga’ęzi sportu 
reprezentować nas beda najail- 
nieisze zespoły. na jakie nas 
stać. Może więc wreszcie i o 
naszrch reprezentantach będzie 
się tu mówiło i pisało.

(P) W dniach 3—12 s.erpni> 
odbędzie się w Wielkopolscy 
międzynarodowy turniej orzy- 
jaźni w oilce nożnej, w którym 
wysiaDia zawodnicy 1# państw 
(do lat 13). Drużyny walczyć 
beda w dwóch gnioach. W 
pierwszej (potkają się: Polska, 
Wietnamska Republiką Socjali­
styczna. Rumunia. Kubą. NRD: 
w drugiej — Związek Radziecki. 
Czecho-bywać ja. Koreańską Re­
publika Ludowo-Demokratyczna, 
Węgry i Bułgaria.

Turniet rozgrywany będzie sy­
stemem każdy z każdym, a w 
spotkaniu o pierwsze miejsce 
spotka’a sie zwycięzcy dwóch 
gruo. Młodzi piłkarze walczyć 
beda o zwycięstwo nie tylko na 
stadionach Poznania. Ich wystę­
py obejrzą kibice Kalisza. Ostro- 
wą. Konina. Leszna. Gniezna. 
Wronek. Oojezierza. Wągrowca 
i Szamotu!.

W sobotę we Wrocławiu

Żużlowcy walczą w kontynentalnym finale

siłku. Ale jest jeszcze

Stocznia im. Komuny Paryskiej — w II suchym doku trwa budowa dwóch statków typu Ro-Ro.
Fot. Jacek Borkowski

olimpijski z
cieszy się w Etiopii

V.‘ren dopero szósty
(P) Na rozgrywanym w Tur­

ku (Finlandia' iekkoaGetycznym 
Memoriale Paavo Nurmlego, 
doszło da soorei niespodzianki. 
Czterokrotny mistrz olimpijski 
Fin Lasse Viren zajał w biegu 
na 5 km dopiero 8 miejsce. Kon­
kurencie wyzral z bardzo do­
brym czasem — 13:23.7 repre­
zentant USA Ratoh King

(P) Tydzień po finale In­
dywidualnych mistrzostw Pol­
ski czeka naszych czołowych 
żużlowców międzynarodowa 
próba. Na torze wrocławskie­
go Stadionu Olimpijskiego od­
będzie się w sobotę (28.VII.) 
kontynentalny turniej o dru­
żynowe mi'trzostwo świata. 
Startują cztery zespoły: 
CSRS. Węgry. ZSRR i Pol­
ska. Dwa najlepsze zakwali­
fikują się do finału świato­
wego, który odbędzie się 16 
września na Wembley.

Na londyńskim torze nie wy­
stąpią gospodarze — żużlowcy 
Anglii. W finale interkonty­
nentalnym. rozegranym w 
czerwcu w Szwecji, awans wy­
walczyli Nowozelandc ’.ycy oraz 
obrońw m!str’ow'kicgo tyułu 
— Duńczycy. Do tych tesisolów 
mają szanso dołrezyć Polacy.

Aby tego dokonać, muszą na­
si reprezentanci wyprzedzić we 
Wrocławiu dwóch rvwali. Wę­
grzy nie powinni być groźni — 
awans do finału kontynental-

Ra-

nego byt ich nieoczekiwanym 
sukcesem. Najtrudniej będzie 
pokonać Czechoslowaków. któ­
rzy przyjeżdżają w najsilniej­
szym składzie z Jtrzłm Sita- 
nelem, Aleksem Drimlem, Pe­
terem Ondrrsnikiem. Vaclavem 
Vernercm i rezerwowym — 
Zdeńkiem Kudma Nie odno­
szący w ostatnich latach suk­
cesów żużlowcy Związku
dzieckiego reprezentowani będą 
przez Walerego Gordijewa. Mi­
chaiła Starosttna. Grigorija 
Chłynowskiego. Walerego Kuz- 
niecowa i rezerwowego — Ana­
tol1 ja Maksimowa.

Polskich barw bronić będą: 
mistrz kraju — Zenon Piech, 
wyka-uiaey ostatnio bardzo do­
brą formę Robert Staboń (do­
datkowym Jego atutem będzie 
znajomość toru, na którym jeź- 
d i on na co dńoń w Śnarcie). 
Jerzy Rnrrbas. Edward Jancarz 
oraz rezerwowy — Andrzel Hu­
szcza. Polaków stać ni zwy­
cięstwo we wrocławskim tur­
nieju. Lii-zymr na to, źe bę­
dziemy mogli bronić wywal­
czonego orred rokiem trzeciego 
mfejsra w świecie. (w)

Początek rozgrywek piłkarskiej ekstraklasy

Na tazienkowskiei legia
(P) Inagurację ligowego sezonu piłkarskiego 1979/80 mamy Już 

za sobą. Sygnał do boju o mistrzowski tytuł dały drużyny Wi­
dzewa Łódź i GKS Katowice. Przyznać trzeba, że oba zespoły 
zrobiły dobry początek, mecz był bowiem bardzo interesujący.

Czego spodziewamy się po 
nowych rozgrywkach? Więcej 
bramek oczywiście, mniej bru­
talnej gry, ciekawszych akcji, 
bardziej urozmaiconej taktyki 
w meczach wyjazdowych oraz 
bęwzględnej uczciwości w 
przestrzeganiu regulaminu roz­
grywek.

Warszawscy lekkoatleci wygrali 
VI Spartakiadę Młodzieży

Od naszego specjalnego wysłannika 
JANA ZABIEGLIKA

Bydgoszcz, 26 lipca
(P) Najciekawsze rzeczy os­

tatniego dnia spartakiadowych 
zmagań lekkoatletów działy się 
— jak zwykle — na bieżni. 
Młode biegaczki i młodzi bie­
gacze wykazywali wielkie ser­
ce do walki. Rozpoczynali bie­
gi na dłuższych dystansach w 
zawrotnym tempie. Potem sil 
im oczywiście brakowało. Prze- 
szkodowcy kąpali się w rowie 
z wodą, a jeden zawisł nawet 
ną ostatniej przeszkodzie. Nikt 
tu nie kalkulował, każdy dawał 
z siebie ile mógł. Z przyjem­
nością patrzyło się na dwie za­
wodniczki, które w biegu na 
1500 m juniorek młodszych fi­
niszowały przez 400 m i dopiero 
na samej mecie rozstrzygnęły 
walkę o zwycięstwo.

O zaangażowaniu młodzieży 
w walkę na boisku możną mó­
wić w samych superlatywach. 
Młodzieżowe zawody lekkoatle­
tyczne mają niepowtarzalną at­
mosferę, ale najbardziej upię­
kszają je wspaniałe wyniki. 
Takich podczas czterodniowych 
zawodów oadlo niestety bardzo 
niewiele. W większości konku­
rencji uzyskano słabsze rezul­
taty niż przed dwoma laty na 
spartakiadzie w Lodzi. Obniże­
nie wyników było widoczne 
szczególnie w skokach i rzu­
tach zarówno wśród juniorów 
i juniorek. Wiele utalentowanej 
młodzieży mamy za to w bie­
gach. W ostatnim dniu spar­
takiadowych zmagań wyróżnił 
się Kiełczewski z Juvenii Wro­
cław. który prowadząc od star­
tu do mety uzyskał w biegu na 
1500 m czas 3:48 sek. Prądzyński 
z Gdańską wygrał 200 m w 21,50 
sek. To też jest niezły rezultat 
Goianko, którego chwaliliśmy, 
w skoku w dal skoczył nieste­
ty tylko 7,45 i przegrał z Kli­
maszewskim 7.55 m. Wyniki 
spartakiadowe nie rokują nam 
sukcesów w mistrzostwach Eu­
ropy, które nod koniec sierp­
nia odbędą się w Bydgoszczy.

W klasyfikacji województw 
zawody lekkoatletyczne wygra­
ła reprezentacja Warszawy, klu­
bem który ma najlepszą lekko­
atletyczną młodzież okazał się 
stołeczny AZS. Dodajmy, że

większość medali I punktów 
zdobyły warszawskie dziewczęta.

Porażki radomskich 
tenisistów

(P) Bez sukcesów zakończyli 
swój udział w spartakiadzie ko­
lejni reprezentanci wojewódz­
twa radomskiego. Wczoraj roz­
dano ostatnie medale w lekko­
atletyce. W konkurencjach bie­
gowych Zbigniew Janicki z Ra- 
domiaka zajął 8 miejsce na 200 
m. natomiast w biegu na 3000 m 
Cukrowski uplasował się na 11 
miejscu.

Zakończyli także walkę o me­
dale sztangiści. W ostatnim dniu 
wystąpiło 2 ciężarowców Ra- 
domkl. W wadze do 100 kg A. 
Matysa z wynikiem w dwuboju 

262 kg zajął 8 pozycję, a w wa­
dze superciężkiej J. Bąk z re­
zultatem 227,5 kg był 5.

O podsumowanie startu na­
szych siłaczy poprosiłem trenera 
koordynatora Radomki. mistrza 
olimpijskiego i mistrza świata 
Zygmunta Smalcerza:

„Start moich podopiecznych w 
spartakiadzie uważam za udany. 
Poziom rywalizacji poza wagą 
superciężką był bardzo wysoki i 
wywalczenie medalu było raczej 
niemożliwe. Każdy ze startują­
cych pobił o kilka kilogramów 
swój rekord życiowy, co świad­
czy o ich dobrym przygotowaniu. 
Mamy utalentowana młodzież, z 
która warto pracować, a efekty 
przyjdą z czasem”.

Przegrali swe pojedynki teni­
siści. Tomasz Górka spotkał się 
z głównym faworytem gry poje­
dynczej Lewandowskim z Łodzi 
i uległ mu w 2 setach 2:6, 1:6. 
Nie powiodło się także Strzel­
czykowi. zwyciężył go Polański 
z Jeleniej Góry 8:1, 5:7, 3:6. 
Dziewczęta także przegrały swo­
je mecze. Gawin została poko­
nana przez Odachowska z War­
szawy 6:3. 8:4. a Fronk uległa 
Greszcie z Ciechanowa 3:6, 6:3, 
3:6.

Kierownictwo ekipy liczy je­
szcze na dobre miejsca kolarzy 
torowych, którzy dziś w Żyrar­
dowie rozpoczęli rywalizacię o 
medale VI Ogólnopolskiej Spar­
takiady Młodzieży.

TADEUSZ KOWALCZYK

Nie są to wymagania wygó­
rowane. Zresztą już w poprzed­
nim sezonie kilka drużyn poka­
zało. że można na wyjeżdzie 
atakować i strzelać bramki. 
Dzięki takiel taktyce Ruch Cho­
rzów zdobył mistrzostwo Po! ki. 
na wysokich pozycjach uplaso­
wały sie drużyny Widzewa Łódź. 
Stali Mielec i Szombierek By­
tom. Kilka drużyn po niepowo­
dzeniach w poprzednich roz­
grywkach będzie z pewnością 
chcialo udowodnić, że stać je na 
znacznie leosze wyniki. A spo­
dziewamy się tego szczególnie 
po warszawskiej Legii i 
Kraków. Obie te drużyny 
spore możliwości i być 
nowi trenerzy potrafią je 
wolić.

O drużynach, które awansowa­
ły do ekstraklasy, trudno mó­
wić. że sa bentnminkam’. Tak 
piękną kartę w historii naszej 
ligi jak Górnik Zabrze ma chy­
ba tylko Ruch Chor2ów. Zawi­
sza Bydgoszcz też nowicjuszem 
nie test. Walka w lidze zapo­
wiada sie więc interesująco, bo 
slabeuszów nie widać, co też 
udowodnił już w pierwszym 
meczu GKS Katowice w Łodzi. 
Takich i lepszych jeszcze spot­
kań można sobie życzyć 
dej kolejce piłkarskiej 
klasy.

Trudno jednak już w 
szych meczach oczekiwać wiel­
kich emocji. Wielu trenerów jest 
zdania, że rozgrywki rozpoczy­
nają sie przynajmniej o tydzień 
za wcześnie. Czasu na odpoczy­
nek i następnie na odpowiednie 
przygotowanie sie do nowego 
sezonu było w tym roku bardzo 
mało.

Oto zestaw par w pierwszej 
kolejce piłkarskiej ekstraklasy, 
która rozegrana zostanie w so­
botę i niedziele (28 i 29 VII':

Legia Warszawa — Ark? Gdy­
nia (Stadion Wojska Polskiego — 
sobota, godz. 17.30);

Ruch Chorzów — Odra Opole: 
Polonia Bytom — Stal Mielec;

Wiśle 
maja 
może 
wyz-

w każ- 
ekstra-

pierw-

Dalekie miejsca 
polskich szybowniczek
(P) Trzecią konkurencją odby­

wających się w Dunajvaros I 
Mistrzostw Europy kobiet w 
szybownictwie, był przelot od- 
ległoścfowo-powrotny na dys­
tansie 306 km. Podobnie jak po­
przednia konkurencja, przyniósł 
on generalny sukces Węgierkom, 
które zalęły 3 czołowe pozycję. 
Polki Hanna Badura i Adela 
Dankowska imlamwaty się na 
miejscach 13 i 14.

Klasyfikacja po 3 konkuren­
cjach: 1. Bo!la — 2823 pkt.. 2. 
Daroci — 2825 pkt.. 3. Benice 
(wszystkie Węgry) — 2CO3 pkt
4. E. Laan (ZSRR) — 2672 pkt..
5. T. Toivonen (Szwecja) — M68 
pkt.. 8. M. Riatioowa (ZSRR) 
— 2662 ok‘. Polki r*-aldv.ia sio 
poza czołową dziesiątką. (PAD

Arka GMa
Wisła Kraków — Szombierki 

Bvtom;
Śląsk Wrocław — ŁKS
Zawisza Bydgoszcz 

Poznań:
Górnik Zabrze 

Sosnowiec.

Polonia gra w Wołominie

W niedziele (29.VII.) Inaugu­
ruje rozgrywki również klasa 
międzywojewódzka. Nie będzie­
my jednak oglądać w Warsza­
wie olłkarzv Polonii. Ich bois­
ko znów noddawane test reno­
wacji i do końca rundy Polo­
nia korzystać będzie z uprzej­
mości Hurrcanu Wołomin (sta­
dion przv ul. Korsaka 4). Pierw­
szy mecz Polonia rozprza w 
niedzielę o god-'n:ę 11 z Gwar­
dią Szczytno. (L.S.)

Poderbowe rozrachunki
(P) Warto będzie obejrzeć so­

botnio-niedzielne biegi. W VIII 
gonitwie sobotnie) startuje ogier 
Czarczaf. lider Czubaryka z o- 
statnlch Derbów. Wobec Gruba- 
ryka roli swei nie snełnil. brl w 
tamtej stawce zbyt słaby W 
sobotę sprawdza lego wartość ni 
krótszym dystansie Biba Jaga, 
Dźwiniec i Dźwinogród. Naszym 
zdaniem Czarczaf ma wszelkie 
Podstawy do ubiegania sie wśród 
nich o II lub nawet I miejsce.

Jeszcze bardziej łnteresufaca 
będzie konfrontacją dwu de-bo- 
wvch ogierów arabskich. Em- 
barro i Cala. W przedostatniej 
gonitwie niedzielne) wvstartuia 
one na 2 200 m w towarzystwie 
m. In. Fatrv. Derkacza i Pilarki. 
Michałowski Embargo przegrał 
arabskie Dorbv do Arrr o kilka 
cenzyme^-ów wskutek spóźnione­
go finłezu. Cenimy go o wiele 
bardziej od szybki "co Cala, któ­
ry marnie sobie dotychczas ra­
dził na torze. Do końcowe: wał­
ki z powodzeniom wmieszać się 
może 7-Ietni Derkacz. bardzo 
dobrze biegający w trm sezonie. 
TłN’egłornezne nadzieja swi ma- 
cierzystei stadniny, delikatnej 
budowy klaer Fatra. nie może 
jakoś dojść do formy, i szanse 
ma ma'e.

NASZE TYPY —
sobotą — 28.311. godz. W.M
Gon. I — Zarmello. Otok. Gon. 

II — Western. Jupiter. Gon. III
— Amman Wiors*a. Gon. IY — 
Jamał. Skalnica. Gon. V — Os- 
»olin Swinr Gon. VI — Ekra- 
-vt. Gotyk. Gon. VII _ Malgasz. 
T-ast-ri.s. Gon. ś'TTT — P-.ba Ja­
gą Czareznf. Gon. IX — Don 
Fręe. Nargila.
nlodzięla — 39.311. godz. 11.90

Gon. I — Dcr*c*. Szarfa Gon. 
II — Arsenał, Ema! Gon. TTT — 
Biegun, Deszcz. Gon. IV — 
Szc-erbiec. Mogielnica. Gan. V
— Nurt. Ryś (Nazrod,a Czorta). 
Gon. VI — (tierce) — Formo- 
'.an, Judei, Dono'. Gon. 3IT — 
Solura. Chruślina. Gon. VIII — 
Embargo. Derkacz. Cal. Gon. IX
— Ostróg, Świteź, WK.
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Tarczyńskie doświadczenia
w

CO / GDZIE
TEATR

Do napojów potrzebne są... butelki
Teatr «• nieczynny.

KINA

Nowoczesny zakład, gdzie wię­
cej jest maszyn niż ludzi nic 
nie znaczy bez powiązań koope­
racyjnych. To truizm. „Tarczyn” 
jest bez wątpienia zakładem no­
woczesnym, a jego kooperanci 
to ni* tylko dostawcy owoców 1 
warzyw, ale także t sklepy oraz 
punkty skupu, które powinny 
zwracać puste opakowania: bu­
telki i kontenerki plastikowe. 
Jednakże butelek wraca tylko 
ok. 60 proc., zdecydow-anie go­
rzej jest z kontenerkami.

Istnieją co najmniej dwa Do­
wody. dla których w Mazowiec­
kich Zakładach Przemysłu Owo­
cowo-Warzywnego nie może bra­
kować wspomnianych opakowań 
do transportu butelek. Kupiona 
za ciężkie dewizy automatyczna 
linia napełniania butelek działa 
prawie bez obsługi. Na począt­
kowy o<Jcinek transportera linii 
wózek widłowy kładzie paletę 
pełną kontenerów z pustymi bu­
telkami. W drugim końcu hali 
automat wkłada do kontenerów 
pełne już butelki. Inny automat 
kompletuje zawartość palety. 
Gotowa — wózek podwozi do 
ciężarówki.

Praktycznie blorąc nikt nie 
dotyka plastikowych opakowań 
ręką. Oczywiście wszystko dzia­
łała sprawnie, gdy butelki sa 
zapakowane właśnie w takie.

znormalizowane kontenerki. A 
jeżeli w drewniane skrzynki... to 
kończy się cala automatyzacja.

Różnicę między drewnem a 
plastikiem (na niekorzyść drew­
na) widać jeszcze w jednym 
miejscu. Na napoję, które „Tar­
czyn” wyprodukuje czeka cala 
Warszawa i okolico. Zresztą za­
kład nie ma możliwości przetrzy­
mywania swoich wyrobów, choć­
by ze wrrlędu na brak wspom­
nianych 
szybciej 
dzie za 
lepiej. _______ _
można ustawić tyle, to ładow­
ność ciężarówki zostaje wyko­
rzystana do maksimum. Przy 
używaniu skrzynek drewnianych 
— traci się ok. t# proc, ładowno­
ści samochodów.

— Mamy już dosyć użerania 
się z zakładami chemicznvmt o 
dostawy nowych „plastików” — 
mówią w dyrekcji „Tarczyna”. 
To musi się skończyć, nie mo­
żemy być dostawca kontener­
ków na cala Polskę.

Rzecz chyb* w orzanizaeii 
sprawy. O kontenery dla MZPOW 
powinno martwić się zjednocze­
nie. ministerstwo czy jakaś in­
na nadrzędna komórka. „Tar­
czyn” ma dość kłopotów ze zdo­
bywaniem surowców na prze­
twory i ich produkcję. Nie po-

kontenerków. Im Więc 
i więcej butelek wyie- 
bramę MZPOW — tym 
Butelek w „plastikach"

stalowalibyśmy natomiast nakła­
dania specjalnych obowiązków 
na sklepy. Próby utrzymywania 
ścisłe** podziału: te kontenerki 
dla „Tarczyna", tamte dla „War- 
sowinu” itd. — prowadziłyby 
rapewne do Jeszcze wleksseg* 
bałaganu ze sknpem butelek, na 
czym ucierpieliby *czywiścle 
klienci

Jest i 
niowego 
tycząca 
czyn”

druga strona opakowa- 
medalu, 
samych 

robi pól 
pasteryzowane 
Wszystko na jednej Unii, przy­
ciśnięcie guzika włącza kompu­
terowe sterowanie procesem — 
raz takim, raz innym. Gdy idą 
pasteryzowane — od temperatu­
ry ok. 80 6t. C. pękają małe 
(0.33 1) butelki. Podobno jest to 
wynikiem tzw. szoku termiczne­
go. ale chyba sa one do prostu 
mało wytrzymałe. Oczywiście 
kanonada jest dużo większa. gdv 
linię przestawia się na napote 
gazowane w małych i dużych 
butelkach.

Informowaliśmy niedawno w 
„Życiu” o tragicznych wręcz 
skutkach pękania litrowych bu­
telek z ..Mazowszanką”. Od nie­
dawną MZPOW wypuściły na 
rynek swoje firmowe napoje 
„Ptyś” i „Caprt”. Problem „Ma- 
zowszanki” stal się problemem

tym razem do- 
butelek. „Tar- 
na pół napoje 
i gazowane.

„Tarczyna”, bo tu używa aię 
identycznych butelek. Wg normy 
powinny wytrzymywać ciśnienie 
lt atmosfer, strzelają przy 5 atm 
podczas napełniania, lub w ma­
gazynie sklepowym, czasem u 
klienta. Zasada utrzymywania 
temperatury przechowywania nie 
wyższej niż 15 sŁ C — przy ■- 
palach — jest przecież mai* 
realną.

— Walczymy o lepsza butelkę 
1 z Innego powodu — mówi* w 
„Tarczynie”. Nasza linia mogła­
by nasycać napoje dwutlenkiem 
węgla o stężeniu 8 gil. Słaba 
butelka pozwala na połowę te­
go nasycenia. A więcej CO> to 
dłuższy okres trwałości napoju 1 
lepsze własności orzeźwiające. 
Wyjściem byłoby — kontynuują 
— pogrubienie ścianek butelki I 
zmniejszenie objętości, bo wy­
miary musza być zachowane 
(wymagają tego automaty zain­
stalowane w kilkunastu zakła­
dach).

Nam też się tak wydaje, po­
stulowaliśmy to już raz I znów 
przypominamy. Niedopuszczalne 
jest igranie z ludzkim zdrowiem. 
I czy naprawdę koszty tysięcy 
butelek zamieniających sie w 
szklany złom nie sa wyższe niż 
opracowanie i wdrożenie do pro­
dukcji nowego typu opakowania?

Bałtyk — „Nieaamężna kobieta" 
prod. USA, lat 18. godz. 11.3* 
15.3* 1 18.43. „Orkiestr* Klubu 
Samotnych Serc sierżanta Peppe- 
ra", USA. lat 11, godz. 9.39, 13.38 
i 17.45.

Prayjata — „Narodziny gwlai- 
dy", USA. lat 13, godz 15 1* 1 
te.is. Zestaw bajek dla dzieci (. 
11 i 12.

Pokolenie — „Praca Góry Ska­
liste”. USA, bo, godz. U 1 13.

„Wszyscy i nikt”, prod. poi. lat 
B. godz. 15.30.

Odeon — „Bitwa o Midway", 
USA. lat 12, godz. 15.15, 17.30 i 
19.45.

Het — „Na tropie sokoła", NRD, 
b/o. • godz. - ---- — —
„Barroco",
17.30 i 19.30.

Walter —

9, 11, 13.30 1 15.30. 
frane. lat 18, godz.

kino nieczynne.

WYSTAWY
No-

dworzec PKP 306, posterunek MO 
87, pogotowie ratunkowe 09, przy­
chodnia rejonowa 164. straż po­
żarna 160, szpital — dział pomo­
cy doraźnej *9, posterunek ener­
getyczny 161, postoj taksówek 136.

NOWE MIASTO — apteka 46, 
dworzec PKS 297, posterunek MO 
7 szpital rejonowy 55, postój tak­
sówek 88. urząd miasta i gminy 
— naczelnik 2tio straż pożarna 8, 
gminna spółdzielni* 29, gospoda 
48. kawiarni* 156, przychodni* re-

Muzeum Okręgowe przy ul. 
wotki 12 — „Galeria malarstwa pol­
skiego XIX 1 XX w.". Z radom­
skich wystaw artystycznych 194»— 
—1878. Malarstwo — grafika — ry­
sunek — rzeźba. Wysuwa a okazji 
35-lecia PRL.

Biuro Wysuw Artystycznych 
Dom Gąski i Dom Esterkl: Wysta­
wa ogólnopolska — „Ludzie pracy, 
nauki, kultury 1 sztuki w 25-ieciu 
PRL”.

Witryny Plastyczne „ART": 
Malarstwo 35 lat ziemi radomskiej 
Peter Oemes (Węgry).

SZYDŁOWIEC — Muzeum Lu­
dowych Instrumentów Muzycz­
nych — Polskie Instrumenty Mu­
zyczne l wnętrz* zamkowe czyn­
ne codziennie w godz. 10—19, w 
soboty od 5—15.39, poniedziałki I 
dni poświątecane — nieczynne.

WARKA — Muzeum im. Kazi­
mierza Pułaskiego czynne codzien­
nie oprócz poniedziałków i dni 
poświątecznych w godz. 9—15.30. 
Ekspozycja stała: „Kazimierz Pu­
łaski i udział Polaków w życiu 
politycznym, kulturalnym i spo­
łecznym Stanów Zjednoczonych".

ZWOLEŃ — Muzeum Im. Jan* 
Kochanowskiego w Czarnolesl* — 
Ekspozycji stała: „tycie I twór­
czość Jana Kochanowskiego”.

48. kawiarnia 154, przychodni* 
jonowa 45.

MOGIELNICA — apteka 
gminna spółdzielni* 8, kino 
ośrodek zdrowia 11, posterunek 
MO 7. stacja PKP 59. strat pożar, 
na 88. naczelnik 1«. księgarnia 
81, przychodnia rejonowa 30.

PIONKI — pogotowie ratunko- 
we 309, straż pożarna 308. poste- 
runek .MO 307. apteka 310 księ­
garnia 511, pogotowi* energetycz­
ne 306, praychodnia rejonowa 323. 
restauracja „Adria” 552. Izb* po­
rodowa Mi, urząd gminy - na­
czelnik 513, kierunkowy 12, po­
sterunek energetyczny 308, postój 
taksówek 268.

15.
44,

PRZYTYK — apteka 24. poste­
runek MO 77, ośrodek zdrowia 68, 
straż pożarna 92, przedszkole 66,

PRZYSUCHA — postjrunck MO 
67, pogotowie latunkowe 09. straż 
pożarna 08, apteka 229 dom kul­
tury 473. urząd miasta i gminy 
427. ośrodek zdrowi* 312. Izba po­
rodowa 317.

SKARYSZEW — apteka 13, po- 
aterunek MO 77, straż pożarna 29, 
ośrodek zdrowia 11, urząd miasta 
1 gminy 89, przedszkole 79.

SZYDŁOWIEC — apteka 55, dom 
kultury 247. posterunek MO 07 
straż pożarna 08 pogotowie ra­
tunkowe 09, przychodnia rejono­
wa 353, CPN 138. PKP 54 ---- ”
szkoła 347.

przed-

I. Izba 
MO 7 

______ zdrowia Ib. restauracja 
„Niespodzianka” 34. urząd gminy 
— naczelnik 15. żłobek 2 przed­
szkole 25, 
ne 31.

WIERZBICA — apteka 
porodowa 11. posterunek 
ośrodek r”------ " —

pogotowi* energetyez-

— pogotowie ratunko- 
pogotowle MO 2u-»7,

KINA W TERENIE

*, »-!* Ó . .4~i

B!A2Z)BRZEGI — Kino „Pilica”: 
Człowiek klanu", USA, lat 13, 

godz 16 1 IL
DRZEWICA - Kino „Śnieżka”: 

„Obrazki z łyda", 
godz. 18

GRÓJEC — Kino 
„Dzieje grzechu", 
godz. 15. 17 i 1*.

GARBATKA - Kino 
„Powrót człowiek* zwanego Ko­
niem", USA, L 15. godz. 17 i 19.

ILZA — Kino „Zamek”: „Julia” 
USA, lat 15, g dl t7.30 1 19.43.

KOZIENICE — Kino „Znicz”: 
.Julia”, USA, L 15, godz. 17.30 
l 19.45.

LIPSKO — Kino „Szarotka”: 
„Komisarz w spódnicy", frane. 
lat 15. godz. 18 I

NOWE MIASTO - Kino „Pili­
ca”: ..San Babin* godz. 29”. wl 
lat T8, godz 18 i 20.

MOGIELNICA - Kino „Zwycię­
stwo”: „Bitwa o Kaukaz”. ZSRR. 
b.’o, godz. 18 I Z4

PIONKI — Kino „Chemik”: 
„Zabawka”, prod. frane. lat 12, 
godz 17 1 18.

PRZYSUCHA — Kino „Zachę­
ta”: „Różowe 
lat 13, godz. . _ ,

SZYDŁOWIEC - Kino 
nik": „Gwiezdne wolny”, 
lat 12. godz. 16. 16 I 20

WIERZBICA - Kino „Venus”t 
Nlckelodeon", ang. 1. 16, g. 18.
WARKA - Kino „Przyjaźń”: 

„Sprre.-enle zwrotne”. ZSRR, lat 
13, godz. 17. „Ciemna rzeka" poi. 
lat 15. godz. 19.

ZWOLEŃ — Kino „Swtt": 
„Gwiezdne wojny", USA. lat 12. 
godz. 13 I 28.
DYŻURY

poi. lat
„Odra- 

poi. lat

20.

15,

15.
,L*S":

sny”, prod. CSRS.
15.30, N.» 1 18.30.

„Gór- 
USA.

W Mazowieckich Zakładach Przemysłu Owocowo-Warzywnego „Tarczyn” uzy­
skuje się jut pełną zdolność produkcyjną na nowoczesnym, w pełni zautomaty­
zowanym ciągu wytwarzającym soki truskawkowe, malinowe, porzeczkowa a 

taki* napoje gazowane. Wiród nich najbardziej znane — „Ptyi” i „Capri' 
O butelkowych problemach „Tarczyna" piszemy powyżej, (kmk)

Napoje z automatu:
rot. Zdzisław Kwtleckl

APTEK I POGOTOWIA 
(RADOM)

nr 15 przy pl. Konsty. 
nr 1* przy pi. Zwycię-

WARKA 
we 20.59,__
straż pożarna 20-38 apteka 83-33, 
przychodni* rejonowa 22-79, stacja 
CPN 31-30. PKS 23-40. stanica wod­
na PTTK 21-43. muzeum 23-67. po­
stój „t*xl" 21-32. PKP 23-12, re­
stauracja „Turyityczn*" 25-«.

ZWOI.EN — pogotowie ratunko­
we 599. straż pożarna 998. posteru­
nek MO " 
taksówek 
stauracja

957,'aptek* 27-20 postój 
27-08. szpital 20-37. re- 
„Gotardzianka” 25-52.

RADIO
PROGRAM l

W Lad.: 8.00 7.00 6.00 5.00 10.00 11.00
12.05 15.00 10.0*1 20.00 21.00 22.00

8.85—6 60 Rozmalt. Roln 6.00-6.00 
Sygnały dnia 8.05—11.40 Lato z Ra­
diem 13.05 Z kraju 1 ze świat* 
12.25 Mel. 12 45 Rolniczy kw. drana 
13.01 Przeboje świata 13.29 Parada 
jazzu tradycyjnego 13.4* Kęclk 
meloman* 14.0* Studio „Oama” 

-14 10 Studio „Relaks” 14.25 Studio 
..Oama'' 13.05 Korespondencja a 
zagranicy 15.16 Studio „Gama” 
18.C0—18.28 Tu Jedynka 18.25 Nie 
tylko dla kierowców 18.33 Kone. 
życzeń 19.00 Dziennik Wieczorny 
19.15 Ork PR1TV. 19.40 Spraw, z VJ 
Ogólnopolskiej Spartakiady Mło­
dzieży w Bydgoszczy ora* ze 
Spartakiady Narodów Związku Ra­
dzieckiego w Moskwie 20.05 Muz. 
popul. 20.30 Mel. do których chęt­
nie wracamy 2!.K Kronika sporto­
wa 21.18 Totalizator 21.1* Miesiąc 
muzyczny w kraju 23.00 Z kraju 
*. ze świata 22.23 Muz. 23.00 Wita 
was Polska

PROGRAM NOCNY

l*.» Opera tygodnia: Giuseppe 
Verdl — ..Ernanl” 19J9 „Drzewo 
liści nie dobiera” — ode. 39.00 ln­
ie:radio — aktualności 30.40 Z 
dziedzińca na komnaty — au<L 
Elżbiety Elbanowskiej 31.00 Gra 
i śpiewa Zespół SBB M.20 DlabO- 
lus m muaiea 32.00 Fakty dnia 22 a* 
Barry Manllow 22.ll Trzy kwad­
ranse jazzu — dyskografie 93.00 E 
polskiej poezji współczesnej 33.09 
Między dniem a enem (utwory 
kompozytorów angielskich XVI 
i XVII w.)

PROGRAM IV
Wlad.: 6.4* 050 12.00 15.00 M OR

11.10 22.55
*.M Radiowy Almanach Sporto­

wy Ś.18 W kręgu spraw rodzin­
nych — „wspólny zawód łączy 
czy dzieli?” 6.3* Rytm 1 piosenka 
6.45—7.40 WORT 8C0 Piosenka n* 
wakacje (1) 8.35 Poradnik działko 
wlezą 7.00 „Wędrujemy z piosen­
ką” 9.25 Podróże muzyczne po kra. 
ju 140 Wesołe lato dla najmłod­
szych — „Nad rzeką” 10.00 Z le­
gendą po Polsce 19J0 Estrad* 
przyjaźni 11.00 Jęz. angielski 11.11 
Na klarnecie gra Aeker Btlk 11.3* 
Na klarnecie goo Montserrat Ca. 
balie — stereo lok. 12.05—12.23 
WORT 12.25 Giełda płyt — stereo 
lok. 13.00 Przeboje musicali 13.25 
Nie tylko dla słuchaczy w mun­
durach 13.50 Tu Studio Stereo — 
stereo ogólnop. 14.00 Naukowcy — 
rolnikom 14-18 Tu Studio Sterto 
14.45 Tańce Mazur i Bieszczadów 
15.05 Portret słowem malow. — Le­
szek Herdegen 15.40 Książki do 
których wracamy: „Długo 1 szczę­
śliwie” — fragm. 16.05 Sztuka kie­
rowania zespołem — Fizjologia 
pracy 16.25 Nauka praktyce — 
„Turbina parowa” 16 40—13 30 
WORT 18.20 „Zapraszamy na Siu- 
Oewlec” 18.25 Kalejdoskop nauk*.: 
„Światło 1 dźwięk” — funkcja 
estetyczna i techniczna 19.00 
Wsoółcześnl różdźkarze- geofizycy
17.15 Jęz. niemiecki 15.30 Kone.
21.15 Camille Saint-SaSn* — Intro­
dukcja 1 Rondo Capriccioso op 28 
— stereo lok. >1.25 Laureaci cho- 
plnowscy na płytach — stereo lok.
22.15 Rodowody naszych uczelni 
22.35 Nauk* i świat współczesny 
22.50 Arie operetkowe

Szczegółowy program audycji 
Polskiego Radia zamieszcza tygod­
nik ..Radio i Telewizja".

Polskie Radio zastrzega sobie 
możliwość zmian w programie.

TELEWIZJA
PROGRAM I

9.00 Kino Teleferll: „Karino” — 
ode. pt. „Najcięższa prób*". 
Film TP (kotor)

10 30 „Dyrektorzy" — ode. ni pt. 
„Spadająca gwiazda". FUm (ab. 
TP (kolor)

18.30 Program dni*
15.39 „Od polki do Polski" - pr. 

rozrywk. TV CSRS (kolor)
16.00 Obiektyw
16.20 Dziennik (kolor)
16.30 Magazyn Motoryzacyjny (ko­

lor)
17.00 Studio Sport (kolor)
17.1* „Dzień dobry w kręgu rodzi- 

ny" (kotor)
t7.3* „Dyrektorzy” — ode. III pt. 

„Spadająca gwiazda”. Film fab. 
TP (kotor)

18.0* Dobranoc (kotor)
18.10 Siódemka
19.30 Wieczór e 

lor)
*8.15 „Melodie 

ode. II „Nasz

Dziennikiem (ko-

Komitet Honorowy Obchodów
35 rocznicy wybuchu Powstania Warszawskiego

Jak Informujemy aa str. 1, w środę 2S hm., odbyto się 
pierwsze posiedzenie Komitetu Honorowego Obchodów 15 Rocz­
nicy Wybuchu Powstania Warszawskiego. Poniżej zamieszcza­
my jego skład.

Alojzy KARKOSZKA, prze­
wodniczący Komitetu, Janina 
BALCERZAK, Feliks BARA­
NOWSKI, Lesław BARTEL­
SKI, gen. broni Zygmunt 
BERLING, Jerzy BOLESŁA- 
WSKI, Roman BRATNY, Ma­
ria CHOJECKA, Bogdan 
CZESZKO. gen dyw Mieczy­
sław DĘBICKI, Stanisław 
Ryszard DOBROWOLSKI,

Witold DRYLL, Elżbieta 
DZIEMBOWSKA, gen. bryg. 
Rudolf DZIPANOW, Mieczy­
sław FOGG, Tadeusz GRIGO, 
prot Janusz GROSZKOWSKI, 
gen. dyw. Mieczysław GRU­
DZIEŃ, Michał ISSAJEWICZ, 
Helena JAWORSKA, płk. Ze­
non JAWOROWSKI, Tadeusz 
KERN-JĘDRYCHOWSKI.

Zygmunt KACZYŃSKI, Ka­
zimierz KAKOL, prof. Lech 
KOBYLIŃSKI. Henrrk KO- 
ROTYŃSKI, Stefan KOWAL, 
gen. dyw. Teodor KUFEL, 
Zygmunt KUJAWSKI Sta­
nisław KUJDA, Jerzy MA­
JEWSKI, Jan MAZURKIE­
WICZ, Jerzy MLOKOSIE- 
WICZ.

Bronisław NYCZ, gen. dyw. 
Włodzimierz OLIWA, płk. 
Czesław PIEKUT, prot Ta­
deusz PIETRZAK, Barbara

PRÓSZYŃSKA, Tadeusz 
RADWAN-SUCHOCKI, pik 
dypL Jan RAPACEWICZ, Ed­
win ROZŁUBIRSKI, prot 
Zygmunt RYBICKI, prot 
Wiesław SADOWSKI, Stani­
sław SIERADZKI

Witold SIKORSKI, gen. 
brvg. Tadeusz SZACTLO, Jan 
SZANIAWSKI, gen. bryg. 
Jan SIUCHMIŃSKI, Walde­
mar TUSZYŃSKI, gen. broni 
Józef URBANOWICZ, Michał 
WOJEWÓDZKI, Stanisław 
WROŃSKI, Franciszek WYR­
WAŁA, Bernard ZAKRZEW­
SKI.

Odpowiedzi redakcji
A.NDKZEJ Ł Niestety, toaie 

Pana nie przysługuje prawe 
do urlopu bezpłatnego na wy- 
chowaaie dziecka. Jest to jej 
pierwsza praca, a do chwili 
zakończenia urlopu macie­
rzyńskiego ołatnego upłynie 
trlko » miesięcy zatrudnienia 
tony. Zgodnie z rozporządze­
niem Rady Ministrów 1 M li­
stopada im r. w sprawi* 
bezpłatnych urlopów dla ma­
tek pracujących opiekujących 
sic małymi dziećmi (Oz. U. nr 
« 75). prawo to przysługuje 
po przepracowaniu eo naj- 

• mniej 11 miesięcy. (bł»

P o * z l * s e w * ■ I *
WaiFitklm. którzy wilcu udział w uroezyztoOctacli pogDebowyeh

8. ♦ F.

ELEONORY CZYŻEWSKIEJ
■ w ■tozegolnośct Kmeżankom, Eaelattom I Znalom rm którzy 

w najcięższych chwilach tycia okazali nam duto serca 1 życzli­
wości skradała gorące nodglekowąm*

siostry I rodzina 
R-8S3291-1

KOMUNIKAT

Apteka 
tucji 5 1 
stwa 7.

Doraźna pomoc Internistyczna — 
ambulatorium Pogotowia Ratun­
kowego przy ul Tocbterman* Po­
gotowie Dentystyczne czynne co­
dziennie w godz. 23—7 rano przy 
Pogotowiu Ratunkowym Infor­
macja Służby Zdrowia 405-77.

o 00 Początek programu
0.0* Kalendarz

Wiali.: 0.01 1 00 2.00 2.00 5.00
0.11 1.05 2.05 3.05 — Noc z melodią
i piosenką z Rózgi. PR w Byd­
goszczy
4.00 Sygnały dnia pierwszej zmia­
nie

PROGRAM O
Wlad.i 4.30 5.30 8.30 7.30 1.30 11.30

13.30 18.30 31 JO 23.30

filmu polskiego” 
dzień powszedni”

30.5* „Wszystko z* wtzystko" 
(kolor)

22.0* Camerata przedstawi* — te 
1 przeciw o poezji śpiewanej (ko­
lor)

23.48 ..Nigdy więcej" — dokumen­
ty okrucieństwa. Pr. publicyst. 
(kolor)

2155 Dziennik I Studio Sport
PROGRAM U

REJON ENERGETYCZNY' RADOM ZAWIADAMIA O PRZER­
WACH W DOSTAWIE ENERGII ELEKTRYCZNEJ DLA N W 
ODBIORCÓW:
dn. 1.08.79 r. w godŁ 8—16, bloki ul. Katowicka, Grzybowska, 

Olsztyńska, oraz dla miejscowości Seredzice L
dn. i.08.79 r. w godz. 8—18, dla miejsc. Seredzic* III;
dn. S.08.79 r w godz 8—16. bloki ul. Czysta, Struga 19/21, Mila 

4/8 oraz miejsc. Seredzice III;
dn. 6.08.79 r. w godŁ 8—16, miejsc. Seredzice III, IV;
dn. 7.08.79 r w godz 8—11, wieżowiec ul Staszica oraz miejsc. 

Seredzice IV;
dn. 8.08.79 r. w godŁ 8—16, bloki uL Curie-Sklodowskiej, Kelles- 

Krauza oraz miejsc. Seredzice IV;
dn. 9.08.79 r w godŁ 8—16, uL Starokrakowska od Gospodarczej 

i przylegle, ul. Potkanowska oraz miejsc.do Szydłowieckiej 
Seredzice kol. I;

dn. 10 08 79 r. w godŁ 
do Jeżowej Woli, 
Seredzice Kolonia

8—18, ul. Starokrakowska od Toruńskiej 
ul. Gospodarcza i przylegle, oraz miejsc. 
1;

dn. 11.08.79 r. w godŁ 8—16, bloki ul. Kusocińskiego od War­
szawskiej do Milej. uL Chrobrego i przylegle oraz miejsc. 
Seredzice Kolonia II;

dn. 13.08.T9 r. w godŁ 8—16, uL Malenicka oraz miejsc. Seredzi­
ce Kol. II. III;

dn. 14.08.79 r. w godŁ 8—16, ul. Michałowskiego, Namysłowskie­
go i przylegle, oraz miejsc Seredzice Kologna HI;

dn. 15.08.79 r. w godŁ 8—16, bloki uL Kosmonautów, Gagarina 
oraz miejsc. Białka Stara;

dn. 16 08.79 r. w godŁ 8—16, bloki uL Sandomierska oraz miejsc. 
Białka Stara

dn. 17.08.79 r. w godŁ 8—16, bloki uL Gagarina oraz rtuejae. 
Kotlarka I. II;

dn. 18.08.79 r. w godŁ 8—16, bloki ul. Gagarina otm miejac. 
Kotlarka I, II;

dn. 30.08.79 r. w godŁ 8—16, bloki, ul. Sandomierska oraz miejac 
Kotlarka I, II;

dn. 21.08.79 r. w godŁ 8—16, bloki uL Sandomierska oraz miejsc 
Kotlarka I, II;

dn. 22, 23, 24.08.79 r. w godŁ 8—16 z załączeniem na noc uL 
Puszczańska, Janiszewska, Warszawska od ronda do Firleja;

dn. 2S, 37.08.79 r. w godŁ 8—16, z załączeniem na noc dla od­
biorców zasilanych ze stacji trafo Wośnlkl Cegielnia;

dn. 28, 29, 30.08.79 r. w godŁ 8—18, z załączeniem na noc dla 
ulic Wieżowa. Langiewicza i przylegle;

w dniach od 1.08. do 30.68.79 r. w godŁ 7—17 z załączeniem na 
noc dla miejsc. Błotnica, Czyżówka, Ludwików, Kobylnik. 
Mokrosęk, Ocieść, Dłuaka Wola, Jabłoswa, Ko*trzyn, Alek­
sandrów.

Przerwy spowodowane będą remontem urządzeń energetycz­
nych. Podczas remontu będzie wykonywana zrycinka drzew 
i gałęzi, które stwarzają zagrożenie dla pracy urządzeń energe­
tycznych. Prosimy właścicieli posesji o zabranie i uporządkowa­
nie wydętych drzew i gałęzi.

TELEFONY
Pogotowie ratunkowe 895. strat 

pożarna 598. po»*erunek MO 997 
Dogotosrie kanalizacyjna 4M-45, 
pomoc drogowa 99t. komend* MO 
żsi-ei, pogotowie gazowe w godz. 
7—23 (517 17). w godz 23-7 (224-39), 
w niedziele I święta 400-57 postoi 
taksówek przy pl. Konstytucji 
728-52. przy ul. Grodzkiej ł»-S2, 
przy dworcu PKP 268-M przy 
Żwirki 1 Wiguro 418-10 Informa­
cja PKP 359-M. PKS tn-SS, infor­
macja usługowa 287-85.

TELEFONY W TEHENfE
BIAŁOBRZEGI - pogo owlo ra­

tunkowe a*>, strat pożarna 7tt. 
oosterunek MO 7-ń, pogotowie 
energetyczne 53*. postój taksówek 
735. zajazd myśliwski «1L. sklyp 
„Dacia” 742.

DRZEWK A — apteka H. oiro. 
dek rdrowit 3*. postój taksówek 
53. posterunek MO *1. restauracja 
„Zamkowa” 77, dworzec PKP 47, 
przedszkole 17.

GRÓJEC 
we IM. strat pot* 
runek MO 777. bi 
dom kultury 34-87, ośrodek 
wia 22-45. postoi taksówek 
przychodnia rejonowa 22-0*. 
26-53, apteka 21-M lub 11-44, 
rzec PKS 34-61.

pogotowle ratunko- 
■ irna 59*, poste- 
biblioteka 29-86, 

idro- 
28-11.
CPN 
dwo-

dwo-GARBATKA — aptek* M.___
rzec PKP n, posterunek MO *1, 
ośrodek tdrowl* 76, postót taksó­
wek 53. urt*4 gminy t*4. strat 
polarni a. gospoda M, kino Ml, 
przychodni* rejonowa 35.

IŁŻA — apteka II. biblioteka 
?**. pogotowie energetyczne 31. 
dom kultury IM. dwortec PKP 
371, rtral pożarna 115, kawiarnia 
18. posterunek MO 1, nogo rowie 
ratunków* », prredazkal* 14*.

JKDLlRaK . kierunkowy t«|. 
aptek* ». posterunek MO 77. 
ośrodek rdrowia n. strat połar. 
na M. zakład sn**g(tyczny 
stauracja „Turysta” 14. 
gminy — naczelnik »s.

9*. r»- 
urząd

aptekaJEDtWIA l ETNIBRO _ aptek* 
41 izb* por-elnwi M. posterunek 
MO t, ośrodek zdrowi* ». resta­
uracja „Lośna" il*. strat pożar- 
na *.

KOZIENICE — pogotowie ratun­
kowe 586, strat pożarna *M. po­
sterunek MO 867. pogotowie ener­
getyczne 23-41. kino 21*4 mu­
zeum regionalne 88-72. urząd mia­
sta | gm ny 21-44. przychylni* re­
jonowa rł-at aptek* 23-23 lub 
88-91, bibliotek* 21-3*.

LIPSKO — apteka *3. dom kul­
tury Ul, kawiarnia 75, kinu IM,

4.38 Poradnik domowy 5 00 Muz. 
6.M Obserwacje 1 propozycje ' " 
Muz. 8.00 W kilku taktach, w 
ku słowach 8.10 Kalendarz 
Mel. 8.35 Glmn. 0.45 Mistrzowie 
nlatury Inetrutnentalnej 7.05

5.48 
kll-
8.1* 
ml-
Ze-

apót W Kacperskiego 7.15 Śpiewa 
A. Germaci 7.35 Kooc. 8.3S DlalosI 
i zbliżeń:* 8 30 My 78 — audycja 
Studia Młodych 5.40 Dl* przed- 
szkoli — Wesołe lato dla naj­
młodszych !«** „Pod wulkanem” 
— fragm. 10.30 Zespół Z. Namy­
słowskiego 10 40 Sprawy codzienne 
11.09 Wakacje meloman* 1148 Po­
stęp w gospodarstwie domowym 
11.45 Muz. 12.05 Wakacje meloma­
na 12.55 Na tr*bce gra Al Hlrt 13.40 
Wokói spraw naszego stołu 18.15 
rellz Mendelsaohn-Bartholdy — 
Uwertura Koncertowa op. 37 „Cl- 
asa morska i szczęśliwa podrót" 
wg poematu Johanna Wolfgang* 
Goethego U 36 Ze wsi 1 o wal 13.51 
Utwory skrzypcowe Vleuxtemps* 
I Wleolawak ego w nagraniach 
łęor* Iwanow* 14.M Więcej, lepiej, 
nowocześniej 14.25 Tu Radio — Mo­
skwa 14.48 Muz. Mozart* 15 20 Ra- 
dtoferle 14.43 ..Wakacje n* własny 
raehimek" 18.C4 Przebój* filmowe 
18.19 Kone. 16.4* Aud. liL 17.00 „Co 
się Wam w tej audycji najbardziej 
podoba?" H.2* Powieść miesiąca — 
_Auto-da-fe" — Elias* Cane- 
ttl 17.44 „Dwoje ludzi, którzy 
są zawsze” — rep. lit. 18.96 Nowi­
ny i nowinki muzyczzie 18.28 Ple­
biscyt Studia ..Gama" 18.30 Echa 
dnu, 18 40 Klub Entuzjastów No- 
woczesnoac: 19.69 Poezja 1 muzy­
ka 16.36 Kone. (retransmisja t 
Berlina Zachodniego z 18.1. br.| 
36J5 Najciekawsze mołsn zdaniem 
(w przerwie koncertu) B.55 d.c 
koncertu 2186 Inf. sport. 21.46 
Eerrueio Busonl — Dwa studia op 
51 t opery „Doktor Faust” do li­
brett* kompozytora 22.66 Teatr 
Polskiego Radts — ..Zbrodnia z 
premedytacją", słuch. 22.42 St 
Moniuszko — fragm. t I aktu ope- 
3 „Parła” 8100 Granice Jazau

M Co ałyehać w świeci* 23 46Muł

18.1* Program dnia
13.20 Jęz. francunkt, lek. 1* (kotor)
13.56 Jęz. niemiecki, lek. 3*
16.18 Jęz. rosyjnlct, lek. 3* (kołorj
16.45 „Wizytówka Ł.” - Moj*

miasto Wschowa; pr. publleyst. 
(kotor)

17.6* Poradnik domowy (kolor)
17.30 Studio Sport (kolor)
16.0* .„Moda 1 uroda" (kolor)
18.3* Klub Jazzowy Studia Oama 

— ,-Jazz Celebrallon" (kolor)
18.16 Program lokalny
18.36 Wieczór z Dziennikiem (ko­

lor)
26.13 Teatr Wspomnień — 1*66:

Tadeusz Boy-teleń«ki — „Obra­
chunki Boyowskle"; cz. Ii (ko- 
lor)

21.00 Poradnik zmotoryzowanego 
turywty (kotor)

21.1* 24 Godziny (kolor)
21 30 Premier* w Dwójce — „Wit 

ma sprawy” — jugoalowiańaki 
film fab. (kolor)

Ogłoszenia drobne
MatżeAstwe poarckuje aamodrlr”- 
nego mieszkania. Tel.: 2*6-29 
(8—U). R-643298

Potrzebna pomoc do dziecka. Ra­
dom. Ciemna M t*L: 8*1-41.

R-8.U294-*
Ptlnie kuple działkę budowlana 
ok 1*6* m kw. * Radomiu łub 
przedmieściu Radomia. Radom, 
tel.: 523-51. R-*M2«*-1

PROGRAM III R-1
Wlad.: 6.15 6 36 1*4 4.44 14J4 Ig 46 

15 04 ,1.06 llJÓ B 66 6J4
6.00—8 66 Mlądży snem 6 dniem 

8*6 Polityka dla wuyatklct-. 106 
Za kierownicą 6.4* Co kto luM 5M

Drzewo liści n e dobiera” — ode 
8.1* Klermcaz. płyt 5.3* Psarz mie- 
sląea 8.45 Deskoteką pod gruszą 
1638 spotkania na seezyc*.* — 
John Coltrsne I Julian Adderlay 
11J* Dzień jak on dzień 11*6 Dy­
skoteka pod gruszą 12 M W tonacji 
Trójki 18.6* tozsrtórka z rozrywki 
1SJ* ..Właściwy moment” — ode. 
14 6* Łato w Fllharmoni. 15 M Wa­
kacje ze swingiem 15 4* Tylko po 
hlszpsńaku 16.6* Opowieść o .Ło­
siach” — rep I8J* Muzykobranle 
16.48 Naw rek 78-ty 17 95 Mutyeana 
poczt* UKT 17.44 Bfjdio Nagrań 
16.14 Polityk* dl* wszystkich 14 28 
Cza* relaksu 18 0C „Diabły” - ode.

W dniu 7* 07 1774 r. zgubiono 
ważne dokumenie na na­
zwisko Aleksander Bilski. Ueuel- 
w**o zna’4zce oroszę o zwrot ra 
wynagrodzeniem. Radom teL: 
215-77. F.-7M2M-1

Zumienie ookdl * ulywainoóŁla 
kuchra — centrum Bydgoszczy na 
nokói samodzielny w Radomiu. 
Wlad.: Radom, teL: ise-n.

R r-t
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Sposób na własne mieszkanie Z drugiej ręki Zbiór porzeczek
Samopomoc budowlana pracowników ZNTK Wzorowy punkt

Rozszerza się pomoc zakła­
dów pracy Radomia dla 
przedsiębiorstw realizujących 
budownictwo mieszkaniowe. 
W br. kilka dużych zakładów 
pracy wykonało już tzw. sta­
ny zerowe pod budowy no­
wych 
wych. 
szkań 
przez 
kowników. którzy ■orzysla- 
jąc z daleko idącej pomocy 
macierzystych zakładów i 
radomskich spółdzielni mie­
szkaniowych, wykonują in­
stalacje wewnętrzne, tynk'., 
montują ścianki działowe. 
Dzięki temu możliwe będzie 
wcześniejsze od zaplanowa­
nego zasiedlenie nowych mie­
szkań. wielu ludzi wcześniej 
otrzyma klucze do własnych 
mieszkań.

Organizacja 
„samopomocy 
budowlanej"

Ostatnio również pracow­
nicy radomskich Zakładów 
Naprawczych Taboru Kolejo­
wego pomagają przy wykoń­
czeniu 24 mieszkań w nowym 
bloku, wznoszonym na osie­
dlu przy uL Struga.

Ich pomoc bardzo liczy się, 
ponieważ dyrekcja ŻNTK 
wspomogła swych pracowni­
ków, przyszłych lokatorów 
nowych mieszkań — sprzę­
tem 1 narzędziami, w tym 
również — małymi betoniar­
ka ni.

Na uwagę zasługuje 
że pracownicy ZNTK, 
rzy wykonują prace na 
klatce schodowej nowego 7- 
-piętrowego bloku na osie­
dlu „Gołębiów", pracują nie 
tylko w swoich mieszkaniach, 
ale również przed budyn­
kiem, budując np. wiatę wej­
ściową, zakończyli budowę 
piwnic, pralni domowej, za­
kładają instalacje na klatce 
schodowej.

Pewną innowacją przy te­
go rodzaju „samopomocy bu­
dowlanej” jest zespołowa or­
ganizacja prac przyszłych 
właścicieli mieszkań. Wyko­
nują on! kompleksowe prace 
w każdym pomieszczeniu, co 
daje dobre efekty. W każdej 
brygadzie bowiem są różni 
specjaliści i dzięki temu wy­
konanie robót wykończenio­
wych jest bardziej efektyw­
ne, obejmuje wszystkie insta­
lacje.

O kilka miesięcy 
wcześniej

— To znacznie przyspiesza 
pracę — ocenia inż. Jan Ma­
rzec, którego zastaliśmy z in­
nymi kolegami na budowie. 
— Każdy z nas ma pewne 
kwalifikacje, zdobyte, między 
innymi, przy budowie na­
szych ośrodków wypoczynko-

bloków mieszkanlo- 
Co najmniej 940 nie­
wykończonych zostanie 
przyszłych ich użyt-

wyeh. Pracując zespołowo w 
każdym z wykańczanych 
mieszkań, uzyskujemy bardzo 
dobre efekty. Spodziewamy 
»ię, ze prace zakończymy je­
szcze na święto kolejarza, a 
więc we wrześniu be. i wów­
czas wuyacjr wraz z rodzina­
mi wprowadzimy się o kilka 
miesięcy wcześniej do no­
wych mieszkań.

W ochotniczej ekipie ZNTK 
pomagającej budowlanym 
spotkaliśmy również Jacka 
Narożnika — studenta 6 roku 
akademii medycznej.

Jego żona Maria pracuje 
w ZNTK, ponieważ opiekuje 
się małym dzieckiem, mąz 
wykorzystał przerwę w stu­
diach do tego, by poduczyć 
się nieco murarki, a potem 
wraz z kolegami tony przy­
spieszyć budowę. Ten sam

zamyał — uzyskanie wcześ­
niejsze m.eszkanui — spra­
wił, ze codziennie spotykają 
się tutaj: 
ZNTK — 
izalenko, I 
pozostali.

Pracują 
schodowa I 
prawie gotowe, montują już 
drzwi i okna, ustawili ścian­
ki działowe. W porównaniu 
z resztą budynku, mieszkania 
dla pracowników ZNTK uzy­
skały wyprzedzenie co naj­
mniej o 2—3 miesiące.

Opłaci się taka pomoc 
przyszłym lokatorom, tym 
bardziej, ze zgodnie z umową 
zawartą ze spółdzielnią mie­
szkaniową, pomagający uzy­
skają bonifikaty o wartość 
wkładu pracy na tej budo­
wie. (be-de)

•tarszy mistrz 
Włodzimierz Mar- 

Stanisiaw Dygas i

dobrze. Ich klatka
1 ich mieszkania są

Zmiana numerów kierunkowych 
do Kielc, Ostrowca i Lublina

fakt, 
któ-

4

W nocy z 28 na 29 bm. na­
stąpi zmiana numerów kie­
runkowych w automatycz­
nym ruchu międzymiasto­
wym. Dotychczasowy numer 
kierunkowy 84 do Kielc zos­
tanie zmieniony na 846, 
dzwoniąc do Ostrowca Świę­
tokrzyskiego wykręcać bę­
dziemy 845 (zamiast dotych­
czasowych 83), a do Lublina 
— 881 zamiast 81. W tym os­
tatnim przypadku 
automatyczna jest utrzymy­
wana w godzinach zmniej­
szonego ruchu telefoniczne­
go, czyli od godz. 15 do godz. 
8 dnia następnego. Numer 
kierunkowy do Warszawy — 
82 pozostaje bez zmian.

Jak poinformowano nas w 
dyrekcji Wojewódzkiego U- 
rzędu Telekomunikacyjnego 
w Radomiu zmiana numerów 
kierunkowych w automa­
tycznym ruchu międzymias­
towym związana jest z pro­
wadzonymi pracami przygo­
towawczymi do automaty­
zacji łączności telefonicznej 
w woj. radomskim. Najbar­
dziej zaawansowane są pra­
ce z automatyzacją połączeń 
z Radomia do Białobrzegów, 
Przysuchy, Kozienic i Zwo­
lenia. Według otrzymanych 
informacji, innowacje te 
wprowadzone zostaną jeszcze 
w br.

Przy 
nych zmian nastąpi 
zwiększenie tzw. 
łącz na liniach 
Radom z Kielcami, 
i Warszawą. Oznacza to, że 
już od najbliższej niedzieli 
będzie po prostu łatwiej po­
łączyć się z abonentami za-

mieszkalymi w tych mias­
tach TMZ

Ogólnopolski konkurs literacki

„0 laur
Jana z Czarnolasu"

łączność

okazji wprowadza- 
również 
wiązek 

łączących 
Lublinem

Mówiq „Życiu”

Zamiast samochodów - premie pieniężne
W poniedziałek, 30 bm. od­

będzie się ostatnie losowanie 
premii w postaci samocho­
dów osobowych na książeczki 
oszczędnościowe PKO. W 
związku z tym zwróciliśmy 
się do Stanisława Tomczyka, 
dyrektora oddziału PKO w 
Radomiu z prośbą o udziele­
nie kilku informacji doty­
czących tej popularnej przez 
wiele lat formy oszczędzania 
w PKO.

— Rzeczywiście, będzie to 
ostatnie losowanie samocho­
dów, które co kwartał odby­
wały się od 1956 r. — mówi 
S. Tomczyk. W tym czasie 
klienci radomskiego oddzia­
łu PKO wylosowali w posta­
ci premii 2760 
osobowych oraz 70 
dów na tzw. bony 
dowe PKO, które 
dzillśmy w 1977 r.

— „Książeczki 
dowe" były bardzo 
lamę wśród radomian, 
czym wiemy 
gdyż od lat na łamach ga­
zety publikowaliśmy wyni­
ki każdego losowania sa­
mochodów. Dlatego też w 
imieniu tych wszystkich 
Czytelników, którzy są na­
dal posiadaczami takich 
książeczek lub bonów, pro­
simy o radę: co dalej?
— Chciałbym wyjaśnić, że 

likwidacja premii w postaci 
samochodów osobowych nie 
oznacza wcale likwidacji 
„książeczek samochodowych", 
czy „bonów samochodowych”. 
Po prostu, zamiast samocho­
dów w następnym losowaniu 
szczęśliwcy otrzymywać 
dą premie pieniężne. I 
właściciele książeczek 
wkładami po 9 tys. zł, 
które padnie szczęśliwy 
otrzymają premie w wysoko­
ści 90 tys. zł, a posiadacze 
szczęśliwych „bonów samo­
chodowych” — premie w 
wysokości 135 tys. zł.

— Mówiąc inaczej, 
nadal utrzymywać 
czasowe „książeczki 
chodowe" lub „bony 
chodowe”, ale zamiast samo-

samochodów 
samocho- 
samocho- 
wprowa-

samocho- 
popu- 

o 
najlepiej,

be­
tek, 

z 
na 
los

można 
dotych- 

samo- 
samo-

. . i
chodów losowane będą pre­
mie pieniężne. Oczywiście 
według tych samych zasad 
co samochody?

— Tak. Gdyby jednak ktoś 
chciał zlikwidować „książecz­
kę samochodową" może w 
każdej chwili nabyć „bon sa­
mochodowy” lub skorzystać 
z innych, korzystnych form 
oszczędzania, które proponu­
je PKO.

— Na pnyklad?
— Propozycji jest wiele. 

Choćby „książeczki termino­
we" z okresem wypowiedze­
nia 1, 2 lub 3 lata i oprocen­
towane w wysokości 4.5. 5 lub 
6 proc, w zależności od okre­
su wypowiedzenia. Poza tym 
proponujemy „lokacyjne 
wkłady oszczędnościowe” 
oprocentowane w wysokości 
6 proc, rocznie w odcinkach 
1000, 10 000 zł lub 25 000 zł, 
oraz „bony oszczędnościowe 
PKO” oprocentowane w wy­
sokości 3 proc, rocznie w od­
cinkach 1 tys. zł, 5 tys. zł lub 
10 tys. zł.

— Jak z tego wynika, mo­
żliwości korzystnego oszczę­
dzania s szansą na dodatko­
we premie lub wyższe odset­
ki Jest wiele. Wierzymy, że 
skorzystają z nich również 
Czytelnicy „Życia" a zarazem 
klienci PKO.

Ogólnopolski konkurs lite­
racki „O laur Jana z Czarno­
lasu". zorganizowany przez 
Wydział Kultury i Sztuki UW. 
Wojewódzka Bibliotekę Pu­
bliczną i WRZZ w Radomiu, 
któremu patronuje Minister­
stwo Kultury i Sztuki oraz Za­
rząd Główny Związku Litera­
tów Polskich, został rozstrzy­
gnięty. 25 bm. odbyło się pod 
przewodnictwem sekretarz 
KW PZPR Krystyny Firmanty 
zebranie komitetu organiza­
cyjnego z udziałem członków 
jury, w składzie Jan Koprow­
ski — sekretarz 
Wojciech Natanson 
der Rymkiewicz, 
wiono wytypowane 
prace, oznaczone godłami, w 
dziedzinie poezji i prozy. Po

W dziale poezji przyznano 
nagrody: I Zenon Dunajczyk 
(Pabianice” za utwór ..Rozmo­
wa z Janem". II — Tadeusz 
Mocarskf (Warszawa) za utwór 
„Napiętnowany losem", 3 trze­
cie nagrody: Tadeusz Chróś- 
cielewski — (Łódź)) za utwór 
„Zołtarz nie wszystek żałobli- 
wy”. Czesław Mieczysław Czyż. 
(Górki Noteckie) za utwór 
..Rodowód". Wiesław Bartelski 
(Warszawa) — „Pamięci Jana 
z Czarnolasu”. Wyróżnienia: 
za cykl wierszy poświęcorrch 
Kochanowskiemu: Marta Be- 
rnwska (Warszawa), za utwór 
„Rymy” — 
sław Czyż 
za utwór 
Antoni Misiak (Płock).

W dziedzinie prozy: 1 nagro­
da Tadeusz Jasiński z Lubli­
ny za utwór ..Stare kobiety 
wypłakują”. II — Aleksander 
Soszyński (Wrocław) za pracę 
„Jan Kochanowski w Oświe­
ceniu", 3 trzecie nagrody — 
Tadeusz Jasiński z Lublina za 
„Pomnik z granitu jasnego 
bez skazy". Emil Biela (My­
ślenice) za utwór „Wyrzeźbić 
ciszę rozpaczy”. Anatol Ulmrzn 
z Koszalina za prace „Wy­
cieczka do Czarnolasu”. Wy­
różnienia w prozie otrzymali: 
Klemens Oleksik (Olsztyn) za 
pracę ..Zwoleńskie wspomnie­
nia”. Anna Lisowska-Niepo- 
kulczycka z Brwinowa „Skała 
pięknej Kalliopy”. Jan Sek z 
Lublina ..Szachy od Jana do 
Stanisława”, (n)

ZG ZLP. 
j Aleksan- 

Przedsta* 
do nagród

Czesław Mieczy- 
(Górki Noteckie). 
„Wielka gala” —

Roim. TMZ

Z „Juventurem" 
do Pragi i Budapesztu

Biuro Turystyki Młodzie­
żowej „Juventur", oddział w 
Radomiu informuje, że 
jeszcze wolne miejsca 
wycieczkę autokarową 
Pragi i Budapesztu, w’ 
minie 
cieczki, 
4500 zl 
lat 30, 
zł.

są 
na 
do 

ter- 
wy-19—23.08. Koszt 

wraz z przejazdem, 
dla uczestników do 

dla pozostałych 5000 
Bliższych informacji u- 

dziela Biuro Turystyki Mło­
dzieżowej „Juventur”. ul. 
Wałowa 1. tel. 321-50, 232-25, 
209-23. (j. ch.)

W piątym tegorocznym 
numerze miesięcznika „Pie­
lęgniarka i Położna”, organu 
Związku Zaw. Pracowników 
Służby Zdrowia, ukazał s.ę 
artykuł pt. „Radomski punkt 
krwiodawstwa", omawiający 
pracę tej placówki, należącej 
do wzorowych w kraju. Po­
czątki działalności sięgają 
1952 t; kiedy to powstał 
pierwszy punkt krwiodaw­
stwa na potrzeby szpitalnic­
twa, zaopatrujący cztery 
szpitale w najcenniejszy lek, 
jakim jest krew. W 1964 r. 
przeniesiony zcetał do nowe­
go szpitala, gdzie od dwóch 
lat zajmuje specjalnie urzą­
dzone i przystosowane do te­
go celu pomieszczenia.

W artykule czytamy: „W 
ciągu roku do punktu przy­
chodzi około 2 tys. dawców. 
Dzięki nim szpital otrzymuje 
600 1 krwi, co nie zaspokaja 
jeszcze jego potrzeb. Wszel­
kie brak: uzupełnia Woje­
wódzka Stacja Krwiodaw­
stwa, która w swoim regionie 
całkowicie pokrywa zapotrze­
bowanie na ten najdroższy 
lek. W Radomskiem działa 
bowiem 40 klubów honoro­
wych dawców...”

„Zasługą punktu jest prze­
de wszystkim to, że zajmuje 
się całością spraw związa­
nych nie tylko z krwiodaw­
stwem. ale także z krwio­
lecznictwem. Tutaj pobiera 
się krew od tych, którzy chcą 
nieść pomoc innym. Tu rów­
nież działa pracownia serolo­
giczna, w której prowadzi 
się wszystkie badania sero­
logiczne krwi. A więc ozna­
cza się grupę krwi — nie 
tylko jej dawcom, ale rów­
nież osobom przebywającym 
w szpitalu, a wyniki badań 
wpisywane są do dowodów 
osobistych. Ponadto wykonu­
je się próby krzyżowe krwi, 
przygotowuje krew do prze- 
toczeń chorym, robi się też 
badania konfliktów serolo­
gicznych. By to było możli­
we, pracowni* dyżuruje przez 
całą dobę. W każdej chwili 
może być przecież potrzebna 
krew do transfuzji. Pracow­
nicy serologii nie mają więc 
świąt ani niedziel. Gdy zaś 
zdarzy się, że pacjent po 
przetoczeniu krwi czuje się 
źle, są objawy jakichś kom­
plikacji — specjaliści z sero­
logii spieszą z pomocą.™

W pracowni serologicznej 
Jest 6 osób. W całym punk, ie 
krwiodawstwa zaś 14, w tym

krwiodawstwa 
dwoje lekarzy i cztery pielęg- 
niarci. Kierownik punktu 
Zbigniew 
związany 
szpitalem, 
zrobił róu 
stopnia z krwiolecznictwa. Po­
nadto nie tak dawno obronił 
Cracę doktorską, której temat 

rzmiat: „Zachowanie aię stę­
żenia telaza. transferyjnej mie­
dzi w surowicy krwi chorych 
z ostrym rozlanym zapaleniem 
otrzewnej leczonych operacyj­
nie". Podczas zaś ostatniej 
swojej trzymiesięcznej nieobec­
ności w kraju przebywał w 
Instytucie Proktologii w Mo­
skwie, gdzie interesował się 
zagadnieniami jelita grubego™.

Autorka artykułu Maria Leś- 
nikowska. która odwiedziła
radomski Punkt Krwiodaw­
stwa. kiedy dr Zbigniew Gol­
ba po kilkumiesięcznej nieo­
becności powrócił do pracy, 
kończy artykuł tymi słowami: 
„Pracujące panie cieszą się z 
powrotu szefa. Gdy jest on, w 
punkcie lepiej im się pracuje.” 

Majowy numer tego czasopi­
sma ma jeszcze jeden miły ra­
domski akcent. Na okładce za­
mieszczono zdjęcie pielęgniarki 
dyplomowanej Jadwigi Swie- 
rzawskiej-Mazurkiewicz, wice­
przewodniczącej rady zakłado­
wej w Woj. Szpitalu Zespolo­
nym w Radomiu, która przez 
wiele lat pracowała tutaj jako 
przełożona pielęgniarek. We­
wnątrz numeru artykuł na te­
mat pracy związkowej w lecz­
nictwie zamkniętym i otwar­
tym. (n)

Obrodziły w bieżącym ro­
ku krzewy porzeczkowe. 
Zbiory tych owoców weszły 
obecnie w decydującą fazę. 
Radomska WSO skupiła do­
tychczas 680 ton porzeczek 
kolorowych i 470 ton porze­
czek czarnych. Dostarczono 
je do przysuskiego ,Jlortexu” 
oraz zamrażalni WSO w 
Makowie i Janikowie. Część 
owoców powędrowała rów­
nież do przetwórni poza gra­
nice województwa, głównie 
do Tarczyna i Tarnobrzega.

Na zdjęciu skup porzeczek 
w Czarnolesie. (am)

Fot. Bronisław Duda

Na półkach księgarskich
Na pólkach księgarskich u- 

kazala się nowa pozycja „Mo­
tywacja działania w przedsię­
biorstwie przemysłowym”, któ­
rej autorem jest Włodzimierz 
Bednarczyk, pracownik Zjed­
noczenia Przemysłu Wyrobów 
Odlewniczych, a zarazem wy­
kładowca w Wydziale Ekono­
miki 1 Organizacji Wyższej 
Szkoły Inżynierskiej w Rado­
miu.

Książka stanowi efekt kilku 
lat pracy autora i zawiera 
główne wyniki badań nad iwr 
trwacją do wydajnej pracy w 
przedsiębiorstwie przemysło­
wym. Jak z nich wynika, czyn­
niki motywacyjne są zmienne 
nie tylko w czasie, ale również 
zależne od warunków politycz- 
no-snołecznych. gospodar­
czych i organizacyjnych. 
szyiYł 
warto 
łączy _____
gółnie osób kierujących zespoła­
mi ludzkim! oraz studentom u- 
czelni ekonomicznych i przy­
szłym socjologom.

Książka została wydana 
przez „Książkę i Wiedzę” w 
cyklu „Biblioteka o pracy” w 
nakładzie 2 tys. egzemplarzy.

(mz)

________ _ . Ns- 
zdaniem. książkę tę 
polecić uwadze dzia- 

gospodarczych. a racze-

W 125 rocznicę urodzin Jacka Malczewskiego

Związki z ziemią radomską
Niezwykle różnorodna, ory­

ginalna i bogata twórczość 
Jacka Malczewskiego stano­
wi przedmiot licznych arty­
kułów, rozpraw i specjali­
stycznych opracowań. Nato­
miast o wiele rzadziej nisze 
się o życiu tego malarza, 
którego dzieła zaliczane są 
nie tylko do najwybitniej­
szych zjawisk Młodej Polski, 
lecz również najciekawszych 
w dziejach 
woczesnej.

naszej sztuki no-

Jacka Malczew- 
kilku pokoleń

Rodzina 
skiego od 
związana była z Radomiem. 
Tu też, 15 lipca 1854 roku, 
urodził się Jacek Malczew­
ski i tu spędził wczesne dzie­
ciństwo. Następnie wychowu­
je się w majątku Wielgie ko­
ło Iłży, gdzie jego nauczycie­
lem został znakomity pisarz 
i przyrodnik, Adolf Dygasiń­
ski. Jak nisze biograf mala­
rza — Adam Heydel — rok 
1867. a więc rok. w którym 
wyjechał Jacek do wsi Wiel­
gie, „nie był obojętnym dla

historii polskiego malarstwa”. 
Podobną opinię wyraża Adam 
Grodziński, uważając, iż 
„Wielgie było właściwą szko­
lą dla przyszłego artysty — 
malarza i pierwszym jego o- 
knem na szeroki świat”. Pod 
kierunkiem Dygasińskiego, 
razem ze swym krewnym, 
późniejszym znanym pisa­
rzem Wacławem Karczew­
skim, uczył się w Wielgiem 
czytać i rozumieć polski pej­
zaż. widzieć jego urok w nie­
powtarzalnym kolorycie, co 
przecież tak mocno uwydat­
niło się w całej jego dojrza­
łej twórczości.

Później, już w latach stu­
denckich bywał często w Ra­
domiu u swych rodziców, a 
plonem tych odwiedzin były 
szkice a nawet obrazy (np. 
oortret sióstr — Bronisławy 
i Heleny). Aczkolwiek jako 
młody człowiek Malczewski 
przyjeżdżał do swego rodzin­
nego miasta dość często, jed­
nak nigdy nie osiedlił się w 
nim na stałe, a a biegiem

Na komunalnym cmentarzu 
nie widać troski gospodarza

.Piszemy ten list na cmen- 
Firleju. Zebrała 

spora grupa, 
przyjedźcie, zo- 
się dzieje. Bru- 

, nieporządki”, 
miesz-

tarzu — na 
się nas tutaj 
Prosimy — : 
baczycie, co i 
dy, śmiecie. 
Tak zaczyna się list 
kańców Radomia, skierowany 
do redakcji. Autorzy 
skarżą się na nieporządki 
brak gospodarskiej ręki 
cmentarzu komunalnym 
Firleju.

Kierownik „wybyl"

listu 
i 

na 
na

bu-Grupa kobiet przed 
dynkiem administracyjnym z 
napisem — „Wojewódzkie 
Przedsiębiorstwo Gospodar­
ki Komunalnej w Radomiu
— Cmentarz Komunalny”. 
Od wczesnych godzin ran­
nych czekają na kierownika 
robót, a ' jednocześnie usług
— Ireneusza Klepacza. Po­
dobno gdzieś wyjechał, ale 
wróci. Czekaliśmy do godz. 
11 min. 15. Nie wrócił. Bez 
niego nic się nie załatw! — 
ani wpłaty na urządzenie ra­
batek, czy grobowców, 
żadnej innej sprawy.

Pracownicy zatrudnieni 
przy urządzaniu cmentarza 
też bezczynnie czekają. Kie­
rownika nie ma, zza chmury 
wyjrzało słońce — grzeją się. 
Interesanci oczekujący na 
przedstawiciela 
cji cmentarza powiadają, 
są tutaj już nie po 
pierwszy.

ani

administra- 
że 

raz

Brak tanich usług

Wprowadzono tutaj uspo­
łecznione usługi. Za nagro­
bek z lastrika 8.900 zł. To 
nawet tanio. Ale usługi za­
łatwia się u prywatnych wy­
konawców — którzy żądają 
za nagrobek 17 tys. zł. Dro­
go, ale tylko taką prywatną 
usługę można otrzymać.

Przyjeżdża wreszcie jeden 
z zastępców kierownika „Sa­
lonu usług pogrzebowych” 
z ul. Bernardyńskiej — Ka­
zimierz Foikt. Wyjaśnia: 
„Ludzie biorą prywatne u-

lat kontakty te stawały się 
coraz rzadsze. Jednakże bar­
dzo często wracał myślą do 
lat spędzonych w Radomiu i 
w Wielgiem. Mówił przyja­
ciołom, że ..trzeba wybrać się 
kiedyś do Radomia, zobaczyć 
mój Stary Ogród, stare ką­
ty...” Właśnie pod wpływem 
tych wspomnień powstały 
liczne obrazy, m.in. „Wspom­
nienie młodości”, „Dzieciff- 
stwo”, .Jacek nad stawem w 
Wielgiem”.

Malczewski nie zapomniał 
Radomia, a mieszkańcy gro­
du nad Mleczną nie zapom­
nieli o sławnym malarzu. 
Kiedy w 1925 roku uroczy­
ście obchodzono jubileusz 
pięćdziesięciolecia pracy
twórczej artysty. Rada Miej­
ska Radomia na posiedze­
niu 30 czerwca 1925 r. podję­
ła uchwałę:

„W uznania wybitnych za- 
■lug dla sztuki polskiej, po­
łożonych przez Jacka Mal­
czewskiego i z okazji 50-let- 
niego Jubileuszu Jego działal­
ności artystycznej Rada Mia­
sta Radomia postanawia uli­
cę Warszawską przemiano­
wać na ulicę Malczewskie­
go”.

Ponadto uchwalono sty­
pendium naukowe im. Jacka 
Malczewskiego oraz zdecy­

ani 
ani 

Prywat- 
Na pocieszenie 
przyszłych kom- 

usług cmer.tar- 
świadczyć będzie 

na 
za jednym poby- 

zalatwić 
kwiatów,

sługi, bo my nie mamy 
odpowiedniego lastrika, 
tablic granitowych, 
ni mają”.
kreśli wizję 
pleksowych 
nych, które 
„Salon”. Będzie wszystko 
miejscu 
tern można będzie 
sprawy pogrzebu, 
transportu, a nawet skreśle­
nie z ewidencji ludności i 
zwroty kosztów pogrzebo­
wych z ZUS. To wszystko 
będzie w „Salonie”.

„ Każdy kłos 
na wagę złota”

Wraz ze żniwami rozpoczę­
ła się tradycyjna już mło­
dzieżowa akcja „Każdy kłos 
na wagę złota”. Do Wydziału 
Społeczno Zawodowego ZW 
ZSMP w Radomiu, koordy­
natora akcji napływają mel­
dunki z różnych stron woje­
wództwa o pracy młodzieży. 
W Policznej, młodzież z Ko­
ła ZSMP przepracowała 5 
godzin przy stawianiu snop­
ków w gospodarstwie 
widualnvm. Również 

ZSMP
> pomagała 

snopków, 
meldunki 

gmin

z Koła 1 
Czarnolas 
ustawianiu

indy- 
mło- 
przy

Nieporządki i obietnice

dzież 
SKR 
przy 
Podobnie brzmią 
napływające z innych 
naszego województwa.

Inną formą pomocy jest o- 
pieka nad dziećmi rolników 
pracujących, nieraz cale dnie, 
w polu. Dziecińce zorganizo­
wała młodzież w Szydłowie, 
S.vcynie. Strykowicach, Zielon­
ce.

Tegoroczne żniwa przebie­
gają wyjątkowo sprawnie, 
stąd też pomoc młodzieży nie 
jest tak bardzo duża jak w 
latach poprzednich. Jednak­
że rolnicy, a w szczególności 
ci starsi mogą zawsze na po­
moc mlodzież.y liczyć, (i-ch.)

A jak jest obecnie na 
cmentarzu? Pełno śmieci, ka­
mieniarze 
nagrobki, 
gotowych 
wody do
tów, unoszone 
klepsydry, 
znaki drogowe 
do cmentarza, 
przystanek 
„13-tka” 
odstępach 
dzinnych, 
się przed 
km i 100
by przedłużyć — były w tej 
sprawie 
WPKM. 
karz za 
żera ze
50 zł. Wiadomo 
miejska strefa jazdy.

wykonując nowe 
opierają płyty na 
już grobach, brak 
podlewania kwia- 

przez wiatr 
poprzewracane 

prowadzące 
zniszczony 

autobusowy,
dojeżdża tutaj w 
niemal dwugo- 

„4-ka” zatrzymuje 
cmentarzem na 1 
m. Tę trasę można

interwencje w 
Bez echa. A taksów- 
przewiezienie 

śródmieścia
druga

pasa- 
bierze

za-

po- 
1975 r.

Cmentarz buduje się i 
rządkuje od jesieni 
Niedługo miną cztery łata, a 
nie tylko nie ma tutaj domu 
pogrzebowego, nie ma właś­
ciwych komunalnych u- 
sług. Zanim więc zacznie 
działać „Salon” z komplekso­
wymi usługami, trzeba prze­
de wszystkim zadbać o po­
rządki na komunalnym 
cmentarzu i zwykle usługi.

(BE-DE)

dowano zakupić jeden z jego 
obrazów.

Malczewski wzruszony de­
cyzjami Radv podziękował 
odręcznym listem, w którym 
wyraził się, iż „Radom to 
moja ściślejsza Ojczyzna, oj­
czyzna mojego dzieciństwa, 
ojczyzna mojej myśli arty­
stycznej”.

W minionym trzydziestopię­
cioleciu miasto wielokrotne 
dało dowody przywiązania 
do swego wielkiego obywate­
la. W setną i stodwudżiestą 
rocznicę urodzin urządzono 
dwie duże wystawy. Pań- 
stwowe Ognisko Plastyczne 
w Radomiu nosi imię Jacka 
Malczewskiego. W domu 
gdzie mieszkali jego rodzice 
(ul. Malczewskiego 12) pow­
stanie w niedalekiej przy­
szłości muzeum Jacka Mal­
czewskiego. Podczas Ogólno­
polskich Wystaw Plastyki w 
Radomiu przyznaje się coro- 
canie Nagrodę im. Jacka Mal­
czewskiego. Ambicją Muzeum 
Okręgowego w Radomiu jest 
stworzenie galerii jego obra­
zów. I chociaż aktualnie zbiór 
liczy jeszcze skromną liczbę 
14 obrazów, stanowi zaczątek 
stałej ekspozycja obrazów 
Jacka Malczewskiego w ra­
domskim muzeum.

(W.M.B.)

Lato w mieście
W ramach akcji „Lato w 

mieście” Spółdzielnia Mie®- 
kaniowa „Ustronie” zaprasza 
najmłodszych mieszkańców 
osiedla 27 bm. o godz. 10 na 
film do kina „Pokolenie", 
natomiast 28 bm. o godz. 10 
na wycieczkę pieszą z cyklu 
„Czy znasz swoje miasto”, a 
o godz. 15 na dyskotekę „pod 
chmurką” do szkoły podsta­
wowej nr 2 przy ul. Gagari­
na.

Interesującą propozycję 
mamy dla miłośników piłki 
nożnej. Właśnie z myślą o 
nich RKS Radomiak organi­
zuje w dniach od 
sierpnia br. turniej 
niestowarzyszonych, 
ków 1963—64 i
Zgłoszenia kierować na ad­
res RKS Radomiak, ul. Stru­
ga 63. w terminie do 18 sier­
pnia br. (am)

23 do 29

roczni- 
1965—66.

Dzień Radomia
ODZYSKANY MOTORO­

WER. Osoba, której skradzio­
no motorower koloru niebies­
kiego, proszona jest o zgłosze­
nie się po odbiór w Referacie 
I Dzielnicowego MO w Rado­
miu przy ul. Sportowej 7, po­
kój 5 w godzinach 8—12.

POZDROWIENIA. Otrzyma­
liśmy pozdrowienia z Bielska 
Białej od uczestników i kadry 
Radomskiej Młodzieżowej Or­
kiestry Dętej oraz od uczestni­
ków obozu ZHP Radom w Ła­
zach, którzy przyjęli nazwę 
„Kwiaty Ojczyzny”. Dziękuje­
my. (n)

KRONIKA DNIA
Na trasie E-7, w pobliżu miej­

scowości Gózd Stary, gm. Bło­
tnica, Jan Pik. zam. w Siedlcach 
przy ul Nowotki, kierując samo­
chodem marki „Fiat 126p' nr 
rej, XKA-OO32. z nieustalonych 
przyczyn zjechał na lewy pas 
jezdni i zderzy! się z jadącym 
z przeciwnej strony samochodem 
marki ..Syrena” nr rej. WAG- 
-7K2, którym kierował Marek 
Zieliński, zam. w Warszawie przy 
ul. Bernardyńskiej 1$. W wyniku 
zderzenia kierowca „Fiata” do­
znał ogólnych obrażeń ciała i 
został odwieziony do szpitala w 
Radom hi.

♦
W ał. Grzecznarowskiego w 

Radomiu 2S-letni Marian Skalski 
zam. w Klonowie, cm. Skaryszew 
kierując motocyklem marki 
^WSK” nr rej. 54M-CS, na ślis­
kiej jezdni wpadł w poślizg i 
doznał złamania żeber, które na- 
stępnie uszkodziły płuca. Moto­
cyklista został odwieziony do 
szpitala w Radomiu, (nu)


